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ST A M S tA W  Ku t r z e b a ;

raktdt, podpisany przez Pol* 
skę z jedne], a przez pięć 
wielkich państw (ftnglję, 
Francję, Stany Zjednoczo­
ne, Wiochy S Japonję) 
z drugiej strony w Wersa­
lu 2B czerwca 1919 („ zwa­
ny zwyczajnie — niezbyt 
k iśle—traktatem o mniej­
szościach, zawiera szereg 

przepisów, tyczących się Stanowiska prawnego 
osób! zamieszkałych w państwie pcłskieui łab 
©byv;a?;edl a W& n a le i?cyd r:dtr wjęk-
szcś.ł, i. j; do 'ńarod6woś:Cr,pc4skl^j,*-j 
lic - te przepisy mbżha ną kilka grup t— a $ó 
według ich materjalnej treści i formalnej s3iy„ 
Pod względem treści takie zhzraczają się gru­
py przepisów;

1) artykuły; 2 i 7 ust. 1—3, które orze­
kają równa traktowanie wszystkich mieszkań­
ców lub obywateli, w"ęc także należących do > 
rńuiejssości;

2) (a r t ,-7 u s t  4, oraz art, 8—9, tyczące 
się specjalnie praw mniejszości,

3) art.-; 10—11, traktujące wyłącznie ® 
prawach żydów, jako mniejszości,

i. Z asada rów ności. . Przepisy art- 2 nie 
nastręczają większych wątpliwości co do ich 
treści i sposobu przeprowadzenia. Zostały w nich 
stwierdzolp następująae zobowiązania Polski;

- iJ  ̂ Wszyscy Jąj mieszkańcy „be? różnicy
utoizenia, rjarodowcści, języka, rasy czy religji®- 
korzystać mają „z zupełnej i całkowite; ochro­
ny życia i wolncśći* (art. 2 u s t  1). Zobowią­
zanie to postało wypełnione przez art. 95 ’ kon­
stytucji .polskiej z 17 marca *921 r. (Dz. (i. p. 
Ne 44 poz. 267); „Rzeczpospolita Polska zapew­
nia na sWoi.T; ebscarze zupełną ochronę życiat 
wolności I mienia wszystkim bez różnicy pocho- 
dzenis, narodowości, języka, rasy lub rełigji".

Traktąt zapewnie ochronę żyda i-wolności 
wszystkim mieszkańcom (habltants) państwa, 
więc rttetylko tym, którzy posiadają polskie 
obywatelstwo, j!e także obevra obyvateloms 

, choćby tylko chwilowo przebywali w Polsce, 
Ż-godnie i  terp i konstytucja uznaje tę  „ochro­
nę co dc „wszystKich", zatem „tuk co do oby- 
wateii, jak obcych", a nawet -wychodząc poza 
traktat—có do osób, których ■ nie można uwa­
żać r<-. mieszkańców (r«p„ prrsjeidiający tylko 
prze? Polskę).

Qchrcr.a ta obejmuje ochronę; '0  życia 
i 2) wolności. Ha więc Państwo Polskie za­
bezpieczyć wszystkich przeciw naruszeniu ich 
żfcia, z czego wynika też ob/wiązek państwa 
do pociągania do odpowiedzialności karnej tych,

“) Dz. u. p. r, 1920 hr. HO, pos. 728. Rozblo. 
rem artykułów, tyc ących się mniejszości, zajmują, sią  
K auto. ćw Dolskich: Franciszek jurztziński: Pra-fa mr-.!ej- 
sio śc l, komentarz Jo traktatu a dnia 23 czerwca 2919 
pomiędzy Polskę a głównemi mUcerstwaml, Przegląd 
dyplomatyczny 1920 r. (także- osobno) i TaSmus Kóz* 
miński: Sprawa mniejszości, Warszawę 1922; z autorów 
niemieckicii: Efich lianfmann: Die RecbtswerhSitnisse
*er en Polen abgetretenen Ostmark, Berlin 1920 i Ma-* 
^yrnihay KolUrschUTi Die polnlscha StaYtsangeherig*
**U, £ęr.i? ?9SD r, twydmło traktatu z kisjilienśafaem/,-

Stróży ten.przepis naruszą, oraj. mużnóść do-' 
Chodzenia preten-syj prawno-prywatnej nslury 
przez pokrzywdzonych, także w stosunku do 
państwa, o ilewf fej ochrony im nie zapewniło. 
Ochrona wolności zapewrls, iż wszyscy mlesz? 
kańcy będą zabespieozsnł p^zed pozbawieniem 
jej dnwdln-m, nięugrjntowanem w ustawach.

Przepisy, ograniczając® suwerenność pań­
stwową, ,.t w kładające na iaią zobowiązania, 
nie mogą być interpretowane rozciągftwie; nie 
można' w taki Sposób rozszerzać ich treści. 
Stąd też, o tle chodzi' n nebrortę wolności 
przyznaną prnuz traktat, iiR§2y-ją rozumieć jsH

Mi* mogc ^ód 'tó; pójęde pM padać kwęśiju 
•ińne, lais wolności - zamieszkiwania w państwie, 
wolności wykonywania zawodu, przemyśli! i :han- 
d)Ui lub tęoinoścł .. nabywania nteruchomości/j 
jak również wolności zebrań < i stowarzyszeń, 
prasy, gwarancji nietykalności mieszkanie i i. d.„ 
o ile tych. praw ustawy państwa polskiego nie 
przyznają*). Mogą przyznać je ery to ma r?ecz 
obyweteli polskich, ery na r/.ecz „wszystkich1', ij„ 
także J  obywateli obcych;.ale tc Już zależy tylko 
od w ew nętrzn ie  ustawodawstwa polskiego.

Tak w tymże artykule konstytucji raz* 
ciągnięto—i to na rzecz wszystkich, więc i ob­
cych obywat»5i“ ochronę ęo do ich mienia, tj. 
bezprawnego pozbawiania ich majątku; 'jest'-to 
już wyłącznie przepis wewnętrznego ustawo­
dawstwa, pi® będący wykonanlam zobowiążą-1 
nia międzynarodowego, gdyż fcrffktck; o ochro­
nie mianie, nie zgoła Ha mówi.

. 2) Również wszyscy mieszkańcy -c  więc 
niulylko obywatele Polski—mają „prawo swo­
bodnego wykonywania praktyk religijnych, aa- 
rćwpo publicznie, jak J  prywatnie, każ Jej wiary, 
religji lub wierzenia, o ilo te praktyki nie będą 
w niezgodnie z porządkiem publicznym i dobre- 

* mi obyczajami" (art, 2 usi. 2). Przepis ten za- 
stu-J powtórzony w konstytucji też onial de* 
słownie, a tp w art. j I I :  „Wszyęcy mieszkańcy 
państwa polskiego mąj^ prawo wohaego wyzna­
wania zarówno publiczntę, jak 5 pr.yY.atriie, swej 
wfery i wyk erynia [jrzepssó« swej religji lub 
obrządku, o 11© to nic sprzeciwia się porządko­
wi publicznemu, ani obyczajności publicznej, 
(a r t B l  u ś t  2). Dodano (art. i 32 zdanie 1), 
iż wofności wyznania n:s wolno używać w syo- 
sób przaefarny ustawom",

Tak więc do 'wszystkich mieszkańców Pol­
ski, nietjrlko więc mających obywatelstwo, ma 
zastosowanie wacłoo traKtatu ochiorta; l) ży- 
eis, 2 )  wolności osobistej1 i 3) swobody wyko­
nywania praktyk re.igljnych.

3) Wszyscy obywatela polscy =  więc już 
tylko obywatele, a nie wszyscy mieszkańcy — 
„bez różnicy rasy, języka lub religji" są „rów­
ni wobec praw.-'' i korzystają „z tych samych 
praw cywilnych i politycznych" (art. 7 ust. 1). 
brugl ustęp tago artykułu zasfcririgo, iż „w ko-

a) Co przyznają autorzy niemłetcy, Kaufman str, 
1% Kt-'Teaschćr str. 32.

s) Tekle prsva  chcą przygnać „-wszystkim", nie- 
u-ladomo na jakiej pedstewie, Kau?me-a S. e, i 
*r-it i, %

rzystariu a praw cywilnych i politycznych, rTfea 
nowicie gdy chodzi o dopuszczenie do urzę­
dów publicznych, obowiązków i fcsszczytó;v (sur: 
empiois pubiics, to .u tionś et honneurjs) lub wy­
konywanie różnych zawodów i przemysłu" nie 
powinna żadnemu obywatelowi poiskińtrnu prze-, 
szkadzeć .,ióĄ£(5ca co do religji, wierzeń :ub wy-, 
cnartia". Przepisy te  tyczą się tylko, jak zazna­
czono, obywateli polskich, nie obcych, którzy 
więc .nogą być ograniczeni w pray/ach cywil- 
nycli i politycznych^ mają zatem znaczenie te 
normy śctśie dia mniejszości narodowych czy 
religijnych wśród obywateli polskich^ Pierwszy 
ustea zastrzegę, iż 1  ustawach nia będzie czjf 
'tWÓA ladńa'*fa?f%a( ę»  4b abywatóh -.polsjoch-' 
innej narodowości, czy religjl, iruyi, iż eryniu 
się jaj niq będzto w  wykonywaniu usJjpw.-

Zwraca uwagę, iż drugi ustęp r.cwi jed j- 
nis o różnicy reiigji, pierwszy zaś o różnicy 
rasy, języka i raligji. Zatem różnicą rasy i języ­
ka (aie nie reiigji) mogą być przeszkodą — je­
śli się ściśle interpretują te  postanowienia — 
do dopuszczenia do urzędów publicznych, obo­
wiązków i zaszczytów, oraz dó wykonywania 
sawodów lub przemysłu1). Konstyfucja (w art. 
96) stanęła jednak na stanowisku zupełnego 
równouprawnienia. „Wszyscy obywatele są ró w  
Eii wcbe£ prawa, Ćrządy publiczna są w rów­
nej mienze dla wszystkich dostępne, na warun­
kach prawem przepisanych". Konstytucja wy­
szła te  zatenn poza zobowiązał»is traktatowa. 
Takie rcizwiązanie tej kwestjć nie zmienia cha­
rakteru przepisów tak tato, jako poddanych pod 
specjalne gw?.ra:icje, ale taż nie rozciąga tyci; 
gwa;ancyj na przypadki, które podp3ds;ą pod 
konstytucję, ale nia pod traktńt. Mianowicie 
gdyby Polska nari:sźsła zasadę równouprawnie­
nia co do dopuszczenia dc urzędów, obowiąz­
ków i zaszczytów ze wzglądu r>a reiigję, w ta­
kim razie mogłyby mieć zastosowanie gwaran­
cje przez traktat specjalny przepisane (intci- 
wencja Ligi Narodów, ivybuna‘u sprawiedliwo­
ści); są one jedna!; wykluczone, gdyby zaszły 
naruszenia taj zasady ze względu na rasę lub 
język, w tych wypadkach bytyby dopuszczalne
tylko gwarancje ; wawnętrzno-jSańśtwowei t. j.

' przewidziane przez konstytucję i ustawy krajowe.
4) Zjstrźćżono, 12 nie bądzia żadnych 

ogrsniczeńfco do swobodnego używania przez 
obywateli polskich jakiegokolwiek języka, czy 
to  w stosunkach prywatnych lub handlowych,, 
czy te w sprawach religijnych, pjasowych lub 
Vf uubHkasjacii wszelkiego rodzaju.. czy to na 
zebraniech publicznych fart. 7 ust. 3). Przepis 
tyczy się również tytko obywateli polskich, 
ograniczenia zatem .są możliwe co do nie oby- 
wateli. W konstytucji bdouwiedni przepis sfor­
mułowano krócej w art. 109: „Każdy obywatel 
m a praw© zachowania swej narodowości i pie? 
lęgiiowania swojej mowy i właściwości naro­
dowych", Więc I tu mowe tylko o obywate­
lach, ale jedynie o ich narodowym jęsyku.

d. n.). t , ,

ł) Cb. uwagi Pmsińskiago str, 27 i Kei-nlitsk?*- 
*t?. 195 l a-

Stanocjisko m m  triDlejttokl ę Polsce.
fSzi .-yegóżo-^Ky ro zb ió r p o stan o w isó  t r a k ta tu  w ersaisk iego  c  ?S  czerni e s  ć lłŁ ? /,) .  .

m  3.; w a r s z a w a , -  m m .  1 3 - c o  m y c / m a  im%  r o k u .
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LODWIK. KRAJEWSKI: 

CS)

Z tym „POLSKIE PRAW O A p^lN lSTRA O Y JM £st«

D stm taioo  o stomyszeniach 0 Polsce. «,«

społecznych
państwowej?

Interes uaństwawy Jest granicą 
ustawowej swobody koalicji, Od" 
powiadające ustrojowi prawno * 
nclitycęne mu państwa i konkret- 
nyńvrstosunkom społecznym po* 
godzenie tych dwuch czynników 
stanowi pierwszorzędne zadanie 
ustawy. Nadmierne z; punktu wi­
dzenia rzeczywistego układu sił 

‘ uwzględnianie ząkrepc. ingerencji 
odpowiadające policyjnemu cha- 

rakterotyl państwa,, pcwoduje niedopuszczalne 
uszczuplenie praw obywateli; stosunek odwrot­
ny, będący wynikiem częstokroć zada'eko po­
suniętych współczesnych tendencji ee.uokre" 
tycznor Ub eralnych. powoduje roźkiżnienite stop­
niowe- .spoistości elementów prawno-pańrJwć' 
■wych, w  każdym bądź razie konieczne jest 
istnienie w ustawie norm, w ;ym czy -.innym 
ątOpniu umożliwiających interwencję- władzy 
publicznej w wypadkach, '-gdy interes państwa 
je st zagrożony.

Proklamując w zasadzie swobodę koalicji, 
wszystkie obowiązujące w Polsce ustawy o 
st-niath. celem ochrony interesów publicznych, 
zgodnie z przyjętym przez nie systemem nor 
matywnym, nakładają na założycieli st-nia obo ■ 
wiązek zawiadamiania w?adz właściwyeli o jego 
utworzeniu. Zasadniczo zawtedomfiśnitó takie 
stwierdzać winno byt stowarzyszenia pod wzgię* 
dem  puoćiczho-prawhym; jednakże, nie wszyst- 
kia nśtawy przeprowadzają tu konsekwentna 
rozróżnienie momentów publiczno- i prywatno­
prawnych.

Tak Więc, ust. austr. wprowadza obowią­
zek pisemnego zawiadomienia politycznej wiar' 
dzy Krajowej (obecnie województwa), -przed wej­
ściem si-nin w życie, o ?eiinierzonem jago utwo­
rzenia. Do zawiadomienia dołączony ty ć  wi­
nien statut st-nia w 5 egzemplarzach. Ze sta­
tu t1.! muszą tyć  widoczne: aj ć*l śt*nla, JtodkS 
jego i spdsób-dch zbierania, b) sposób tworze­
nia i odnowienia st-nia., c) siedziba st-rńa* 4) 
praw*? I obowiązki członków st-nia, e) organa 
.kierownictwa st-nia, i )  wymogi mającyct mieć 
ważność uchwał, pism I ogłoszeń, o) sposób 
załatwiania sporów, wynikających z© stosunków 
st-nis, h) reprezentacja st-nia nazewnątrz, i) po­
stanowienia co do jego rozwiązania. O, ile 
w cągu 4 tygodni crd chwili podania zawiado­
mienia nie nastąp? zakaz utworzenia śt-nia lub 
»eź władza kr&Jowa już pierwej oświadcz* ia  
zawiązanie .st-hia przyjmuje do wtedcm ościf za- 

, sOżyciela mogą otrzymać zaświadczanie, które 
stwierdza byt st-nia pod względem publiczno- 
;;jpr/w?cno-D:'awnym (§§ 4, 5̂  7 3 9 ust. austr.). 
Marny więc tutaj pomieszanie momentów pra­
wa publicznego i prywatnego, > prowadzące 
w swej'konsekwencji do tego, że każde pow­
stające w b. zab, austr. sbnia. chcąc stwierdzić 
swe istnienro w zakresie prawno-publicznym, 
nanywa eo ipso osobowość prawną.-

Dopuszcza istnienie sf;-ń bez osobowości 
prawnej ust. ros. Dla stwierdzenia prawno-pu- 
blicznego bytiż st-nia wystarcza według ros, 
przep. tyrhez. podanie do właściwej władzy 
(obecnie województwa względnie minist. spń, 
wewn.) zawiadomienia c  jego utworzeniu; w za ­
wiadomieniu winny być wyszczególniona: »)• cel 
st-nia, b) imiens, nazwiska i miejsce zamiesz­
kania założycieli, ę) teren działalncśd ,, d) spo­
sób wyooru zarządu i miejsce jego urzędowa­
nia, c; sposób wstępowania i występowania 
członków. Zawiadomienie przepisane jest rów­
nież w wypadku zmiany któregokolwiek z wy­
szczególnionych wyżej postanowień. Posiadanie 
Statehj nie jest tu wymagane. O M  w Hągu 2 
tygodni od otrzymania przez urząd zfwiactamie- 
nia nie nastąpi szczegółowo umotywowany za­
kaz zawiązania st-nia, uważani* jest ono za ist­
niejące legalnie, jednbkżą osobowości prawnej 
prze? to  nie nabywa (ort. 17, 18 i 19 p, t.). 
Jednakw O ż w wypaaku,- gdy zamiarem zało- 
życieii jest uzyskanie dią st-nia osobowości 
prawnej, muszą oni zadość — uczynić forxnoI« 
notdom , o których oęózie rpowa niżej; dopeł­
nienie tych1 formalnośeiihawet beż uprzedniego 
zgłoszenia st-nia w mysi ort. 17 i 18, konsty­
tuuje, jak w ust. ausbr.v byt st-nia w żckresie 
publiczno i pry wathi j-prawnym (art, 20 i naśt.); 
j tu więc zachodzi niedostateczne rozróżnienie 
-J4edzin praiwą publicznego, i prywatnego*

Konsekwentnie rozróżniają' t® dwie 'dzie­
dziny ust. niem., frąnc. i projekt.

Gst. franc. posuwa się najdalej na drodze 
zapewnienia obywatelom wolności koalicji, nie 
^przewidując nawet obowiązku zgłaszania u władz 
publicznych powstających stowarzyszeń; stąd 
też, w myśl postanowień tej ustawy, każdf? 
st-nie już przez śam fakt jego zawiązania ist­
nieje prąw.Tiie, żadnych jednak uprawaień w dzie- 
dzMieprawa prywatnego nic posiądą (art. 2n.f.),

, Tdn sani system przyjmuje ust. hiem., 
? ograniczeniem1 jednak,, dotyczącem st-ii poli­
tycznych; pojęcie st-n?a politycznego w lit.* niem. 
wyjaśnipne bylfo wyżej. Stowarzyszenia te  win- 
jriy posiadać statuty i zarząd; ten  o |ta tn l O b o ­
wiązany je s t dostarczyć' władzy admmistiacyi- 
nć-policyjnej siedziby st-nia w terminie dwuty^ 
godniowym Od Chwili zawiązania śt-nia spis 
członków jego zarządu oraz przedstawić statut. 
To samo dotyczy wszelkich zmian statutu 
i w składzie zarządu.

Projekt natomiast, wzorem ust. ros. ife s tr . 
przewiduje obowiązek zgłaszania wszystkich 
powstających st-ń u władz" właściwych. Art. 5 
projekty nakłada no założycieli obowiązek za- 
wlsdor.fenia władzy administracyjnej sledźiby 
st-nia w przeciągu dni 7 cd chwili powstania 
sF.-nia o jego utworzeniu. Właściwe są tu urzę­
dy Wojewódzkie, komisarz rządu na rrv s t  War­
szawę, oraz w stosunku do prac. związków za­
wodowych , inspektorowie pracy.

Przepisy co do treści zewiądp,mienia zbr­
atały zaczerpnięte, ż u'st.. rosyjskie}, wynf.agr-.re 
je s t jednak podanie nazwy st-nia i środków da 
•osiągnięcia zamierzonych celów, ći.egp prżepi- 
sy rosyjskie nie wymagają (a r t  6; ph). Dopsf- 

' hienie powyższej ■ ffńrmzbóśći konstytuuje byt 
si-aia jedynie -w sakrecie prawno-publicznym.

Obowiązek zawiadamiania władr o powsta­
niu st-nia może mieć da Względzie cale ewi­
dencyjne lub prewencyjne, albo też jedna 
i, drugie jednocześnie. ,

' P rcw n cjęr nwujw ' jpdywt.Br'wife *uaw t k it  
syjska. Mianowicie, usr. austr, zezwala poli­
tycznej władzy krajowej W ciągu 4 tygodni od  
chwil? otrzymania zawiadomienia o pówstańiu 
st- ńia zabrtonić jego utworzenia, o  ile: .a) stow a­
rzyszenie z powodu swego celu lub uj-źądzeniu 
sprzeciwia się ustawię iub prawu, b) lub też 
jest niebezpieczne ula pańsiwa (art. 6 u. a.).

Analogiczny przepis zna" ust. rós.: ant. 6  
.zabrania zakładdć st-ń, a) zmierzających do 
celów przeciwnych moralności publicznej, za­
bronionych ptyez ustawy karne, aibo grożących 
spokojowi i bezpieczeństwu publicznemu, b) pod­
legających zarządowi instytucji lub osób, prze*, 
bywających zagranicą,- o ii? st-nia- ■'& mają jakieś 
zadanie polityczne.

Przeciwko orzeczeniom władzy politycznej
2-ej instancji, powziętymi na zasadzie powyż­
szych postanowień, dopuszczalne jest odwoła­
nie do ministerstwa spraw wownetiznych, kio 
rego decyzja jest ostateczna.

Postanowień tych, będących echem po- 
licyjno-prawepcyjnego systemu rządów państw 
zaborczych, nie zna ust. niemiecka; ahi też 
projekt. w  M  ’ł

Ustawy te, wprowadzając óbowiązók mel­
dowania zawiązywanych stroń, mają na wzglę­
dzie jc-dynia zapewnienie władzom możności 
dokónywar.ia nadzoru nad działalnością tych 
stroń, w celu btńożr.ivyienia interwencji ex post 
w wypadku zaistnienia podstaw ustawoWych, 

W tym celu po za obowiązkiem zgłosze­
nia, konieczne jest padanie władzy publicznej 
pewnych dodatkowych uprawnień, umożliwia­
jących kontrolę rad  działalnością ss-eń.

Uprąwnietiia te  wiaćź nadzorczych najdalej 
są posunięte w ust. austr. Ustawi ta zawiera 
szczegółowe postanowienia co do osób, upraw­
nionych do brania udziału w zgromadzeniach 
st-aia, nakłada t a  zarząd st*nia Obowiązek iJs- 
wiadamtema oowiatowęj władzy krajowaj o skła­
dzie zarządu śt-ńśa, sra;, o  każdorazowym za­
miarze odbycia zgromadzenia przynajmniej na 
24 go i i , przedtem z  podarłem czasu I miejsca 
odbycia tegoż; pkreśk uprawnienia ii obowiązki, 
jak również odpowiedzialność przewodniczące­
go takicu zgromadzeń; uprawnią powiatową 
władzę krajową do wysłania komisarza na zgro­
madzenia członków st-nia, który ma prawo żą­
dać oporządzenia protokułu co do przedmiotów
' w ...........mmiii.i.........nr *- ■ '::j ■■■■'—....‘-■'i "-1

rozprawy i cc do powziętych uchwał, zaśąoać 
informacji o osobach wnioskodawców i mówców, 
jak, również rozwiązać zgromadzenie w wy­
padkach, gdy tó ostatnie obraduje nad przed­
miotami, przekraczającymi zakres dzialanro 
st-nia, lub przybiem charakter, zagrażający, spo- 
kojncści publicznej. Ponadto, wiadza krajowa 
zażądać może od st-nia dostarczenia sprawozda­
nia rachunków i czynności (5 12 i nasŁ u. a.).

Znacznie mniejszą ilość uprawnień, po­
siadają władze nadzorcze w ust. ros,. Stanowi 
ona, że zgromadzenia puuficznc st-nia pod.egają 
przepisom obowiązującym o zgromadzeniach;: 
nakłada na zerząd st-nia obowiązek latychmię' 
stowsgo zawiadamiania miejscowego pansiiy/o- 
weqo tirzędu administwcyjnego o składzie za­
rządu, jak również o 'wszelkich zmianach w skła­
dzie zarządu, oraz o otwarciu lub zamknięciu 
oddziałów, pózalarn, zezwala na urządzenie 
śledztwa na rozkaz władz administr. p-zed 
rozpatrzeniem sprawy o zamknięcie śt-nia (art, 
30, 32 1 35 p. t.).

Żadnych w samej ustawie zawartych 
uprawnien w zakreśla nadzoru nie nadaje wia­
drom uśl. niemiecka.

Projekt natomiast wp^ówadza' obowiązek 
zav/iadomieniH władz wymienionych w avt.Jż 
w ciągu miesiąca id ut^rorzenia st-n:a o skła­
dzie jego zarządu (»rt. 7 nr.}; w siećmbdnis?- 
wyiui *?.ś terminie winny być podawane do wia­
domości ■ Władz „wszelkie zmiany w składzie zę- 
rządu, zmiany, dotyczącą wymienionych w art. 
€  p t stanu wie-, orat otwarcie i zamkińęcie od- 
ddałów (art. 7 i 8), Następnie, art, 9  stanowi, 
te  zarząd st-nia na pisemne żądanie władzy 
iadminLS'tr,aćyj-nqi ]esi obowiązairy p o d . osobistą. 
odpowiedzialnością każdego członka zarządu do 
zieżenia ćkruch egzemplarzy sprawozdanro 
z  działalności,ora* funduszów st-nia, za uoiegły 
okres rachunkowy, oraz do udzielania y^yjaśniań. 
Ponadro, ert, -10 nakładą na władzt asm. nbó- 
w i ą z e k  p
o  flfitaćh, 'śtwłśrdzająćycii' n ia^pdną z przepij ■ 
sami ^ a w a  lub zagrażającą bezpieczeństwu 
publicznemu działalność śt-nia.

O iie rezultatem, dokonywanego ne mocV 
uprawnień ustawowych lub drogą invv4gllacjł po­
licyjnej radźoiii będzie ujawnienro w działalno­
ści st-nia faktów, przeciwnych prawu, względ­
nie zagrażających spokojowi 1 bezpieczeństwu 
publicznemu, władze adm, uprawnione są do 
ingerencji, która może się. wyrażać: a ) ’v zawre 
szęnlu dz;.nłaPnoścl a-ńlą, b) w jego rczwiąTianiu.,

Zawiedzenie działaI*«ości st-nia jest środ­
kiem prowizorycznym; anają gc ust, ros.,* austr, 
a projekt.

Według rosyjskich przep, tymcz., jeżeli 
działolhość st-nia zagrsfa bezpieczeństwu i spo- 
j;cjov/h publicznemu* albo przybiera charakter 
wyraźnie. niemoraFny, miejscowy padrtwowy u* 
rząd -administracyjny .(wciev/ództwo) ma prawo 
własną władzą ■zr.wioslć działalność st-p ia: o zam* 
knięćie go wnieść do decyzji ministerstwa 
&praw Wewnętrznych, f .stawa nie podaje termi­
nu. w jakim winien być podany wniosek o zam- 
kr.ięciu, jak rówrti^ż terminu, w którym mini­
sterstwo winno, zndesydować o łosie st-nia. da­
jąc jterrt samem władzy adrni. możność dowo1- 
mego przeciągania sprawy.

(ist. eustr. stanowi krótłco, że niższe (po­
wiatowe) władze polityczne mają prawo pow­
strzymać dziaialnpść pt-nia do czasu nadejścia 
decyzji o jegc rozwiązaniu; o de zachodzą usta­
wowe powody rozwiązania (§ 25 u, a.).

Piojekt zezwala na zawieszanie ..'^iabinc- 
ść! st-ń, o tlę ceje ich iub dziakinuść sorzecii- 
wiają się ustawom; uprawnionemr Jo  za‘.v.:iesr3- 
nta^ną władze v-ójewódzkit w obrębie *wle~ 
wćdztwaj korri. rządu w obrębie nr;, st. War* 
szawy, oraz minister spraw wewnętiznych. v- ob­
rębie całego państwa. 9  aarządzońem zawie 
śzenlu „działalnpStŚ. st-nia władze admlpistracyj; 
ne  obowiązane ~ą hifezwłoczcta źawiadorr-ić 
min. s)>r“ wewn. i zarząd st-nia. Nadto władio 
zawieszająca winna *" 'ertnihie 14 dniowym o i  
daty doręccepia decyzji o zawieszeniu posta­
wić za oośrędpićtwem urzędu prok.urptorski&gy 
wniosek we właściwym sądżio o rozwiązanlę 
st-nia iub jego cddziahi. O ile w terminie po­
wyższym Wniosek o rozwiązanie nie wpłynie 
do właścfwego sądu, decyzjo s  cawieszeniu 
traci rfloc (art, 11 i 12 pr.). (C  d, z .#
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i i  i n i n  A u  i  l i iS  Mila i 1 1
kraińska akcja saboiażown prowadzona 

była’ wewnątrz kraje przez krajową .ra­
dę studencką, opierającą się głównie 

■ na kcldcii szowinistycznej n ibdz:eźy„ 
jak również powracających z Czecho-słowacj? 
internowanych ?arn uprzednie członków byłych 
•fdrnlacji wojskowych ukraińskich. , Kierowaną 
jad tak  i zasilaną w środki aktja ta była głów- 
nie -z poza granic Państwa, .intensywność 
akcji tej nietyle mogła zagrozić stanov. i pol­
skiego posiadania we wspomnianych, woje­
wództwach, gdyż pod tym wzglądem była ona 
stosunkowo minimalną, Jecz szerząc tercc i po­
strach wśród' ogóiu ludności, stanowiła oardzo 
poważne niebezpieczeństwo w sprawie unie- 
mpi>fwienia,ludności wzięciu udziału w wybo­
rach do Sejrru, wszelkie zaś najeneręuczniejsze 
instrukcje PetcuszeTicra z  Wiednia szły w" tym . 
kierunku, aby z ca tą bezwzględnością akcję 
przedwyborczą sparaliżować i nisdopuścić do 
wyborów w wojdwódzŁwacn Wschodniej Mało­
polski. Same wybory Petruszewlcz swoim zw o­
lennikom w Małopolsce Wschodniej przedsta­
wił jako ostatni akt walki o prawa ukraińskie 
dp Małopolski Wschodniej, twierdząc, iż rr.o-y 
carstwa koalicyjna skłonne są patrzeć na wy­
bory, jakby na pewnego rodzaju akt plebiscy­
tu. u Jy  jednak powyższa1 ekcja w związku 

■ t  natychmiast zastosowaną kontrakcją wJadz 
państwowych polskich^ niedawałś 'należytych 
wyników i nie rokowała dostatecznych ■ nadziei 
co do sparaliżowani akcji wyborczej, kierują­
ce w tej sprawię kola ruslńskię, mające kon­
takt « organ!racJarLi ukraińskie! emigracji na 
Ukrainie scwieck'ei, spowodowały wtargnięcie 
'da terytofjum! Pólsltł trzech band konnych, któ? 
w  masując' W: azęragu -powiaiiew woj, .tarnopoK- 
skięgo i' przechodzącua.feŁ  '"'4'd iwpwśk|Ś!goj; 
szerzyły .szeroko postrach wśród ludnóśęi ii ęgpr 
dując V paru wypadkąch kandydatów na postów 
do Sejmu, feagrozily w istoćie bardzo\poważnie 
piźyśziej’ akcji wyborczej. '

'W „tym momencie były ppwziętó%przez' 
centralne Władzia p r-ństwowe nader energiczne
11 mu ii i 'iii ni iii iiiiiib mim n mm— in  mimi iihhhiuhiihuhiihii himiui— im
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Policja m m  b  laiste,
\ Szkic historyczny. ■ .

*-,^5— ; (c. d.)
O dżłaMnośęi ' Mackęotta świadczą takie 

fakty: w u 182? Złożył 1166 denuncjacji, w rpku 
1S26 —"2360, w 1827 — 1632. Jako pomocnik 
5ih!eya mieł pod sobą 10 agentów, których 

‘'raporty  starannie przechcwywai; po wybuchu 
rewolucji listopadowej znaleziono w jego miesz­
kaniu okrło 15C3D takich raportów w 5? pięknie 
oprawnych tomach. .Całą swą działalność, 
wszystkie zasługi swoje podał Mackrott w pi­
śmie do gen. Kuruty, w którem prosi go q po­
parcie w sprawie uzyskania urzędu, - dającego 
mu prawo do noszenia munduru. W zakon- 
■czeniu swego pisma M ackrott pisze: „Koja te­
raźniejsza, służoą odwiodła mnie od rtauk le­
karskich, ktorj m  się w fikademji poświęcałem;; 
widzę tera? wyłączonym z pożycia z ludźmi, 
nie mam ani funkcji, ani tytułu, któreby otwie­
rały mi zaszczytny wstęp do towarzystwa, 
Prześladowany skutkami niezasłużonej złej 
o mnie cpmji u publiczności, widzę się w sia­
nia najopłakanszym, z którego wyprowadzić 
ir.nie zdoła jedynie vj ielknmyślna dobroć W. Ks. 
Cesarże^J icza... Przez otrzymanie funkcji pu­
blicznej, k tóraby ' dawała prawo noszenia mun~ 
duru... los byłby zabezpieczony, reputacja nap 
prawiona

Mateusz Schley, syn stolarza warszaw­
skiego, chocłził dc szkół pijarskith, w (1806 r,

, wstąpił do Milicji, w 130? dc* wojska w stopniu 
podporucznika, a w rS09 n  uzyskał' stopień 
porucznika. Jako oficer odznaczał się dziel­
nością, odwagą, zs^oJitościamk wykonał uczci­
wie szereg ważnych czynności. W T310 r, za- 

^tiąg-.ął się do gwardji frEhcuskiej1 i odbył kam-

środkl zaradcze, które w  krótkim czasie spo- 
Miodgwały zlikwidowanie zarówno akcji wspom­
nianych banJ, .jakPi organizacji bojówek, zabez­
pieczając w ten sposób spokojne i prawidłowe 
odbycie się samego aktu wyborczego. Ludność 
zaś niezależnie od długotrwałej! agitacji i tero- 
ru stosowanego do ostatnich niemal chwil przed 
aktem wyborccem stanęła cuogół tłumnie do 
um wyborczych. *

Wyniki wyborów, które poza posłami pol­
skimi i żydowskimi z® Wschodniej Mak-poiski 
dały iówniei g-upę posłów ruslńsklch t. zw. 
„chliborobiw” iojalnia csposobfonyclj względem 
państwowości polskiej i opiekających się na or­
ganizacji radykalnej partji włoścjaristwa riishi- 
skiegu pozwalają mięć nadzieję na stopniowe 
przeprowadzenie porozemienia polsko - rusi^- 
skiego.

E. P rzestępczość k rym lnaina '-pow ażnie 
. zagrażała bezpieczeństwu publicznemu w pierw­

szej ppłowie roku sprawozdawczego i to  w wew­
nętrznych Okręgach Państwa, Energiczna jed­
nak a kej 4 policyjna pod kierownictwem specjał- 
nie delegowanych oficerów policyjnych i działal­
ność sądów doraźnych sytuację opanowały 
umniejszając znacznie ilość wypadsów bandy­
tyzmu wewnątrz państwa. Na kresach wschód 
nich bandytyzm rozwija się jednak w drugiej 
połowie roku, czemu stara się jąknąjenergicz- 
niej przeciwdziałąć policja państwowa, składa­
jąc często ofiary ze swego życia i zdrow a.

* ?+. •* !i
R ts tju u łu ją c  p o w y ż sz e  d a n e  d o ty c z ą c e  

s ta n u  b e z p ie c ze ń s tw a  W 1922 roku , s tw ie rd z ić  
n a leży , łż w ład ze  b e z p ie c z e ń s tw a  p u b liczn eg o
oaogół ■ niazaioźnia od piętrzących się trudności 
i braku dostatecznych, etatów , policyjnych* .na­
der 'uąe&ksj: .®CżupMeV śFódków.- ■ dyspozycyj­
nych, wieikich braków ćródków lokcmocyjnych. 
Stosunkowo szczęśliwie zwalczały wszystkie nie­
bezpieczeństw?!, zagrażające wewnętrznemu spo­
kojowi Państwa i każdą, nawet poważniejszą, 
akcję przy zastosowaniu należytej energji 
W krótkim czasie pomyślnie likwidowały.

panjt; 1312 r. ■ W 18W r. powrócił do War­
szawy. Tu losy zetknęły go z Van der Noolem— 
i to  zdecydowało o przy szlem jego życiu.

Van der Mo ot umiał ocenić zdolności 
Schleya, powierzył mu miejsce sekretarza przy 
sobie; stanowisko to  zachował przy Kempenie, 
u po śmierci łego ostatniego, zajął jego miej­
sce. Schley był nadzwyczaj czynny. Mrał on 
sto  i idlkudziesięciu agentów, donosicieli, t. zvtv 
fcobserwatórdw.“ Dob era! ich według swego 
uznania ze wszystkich klas, od prostaków, nie-1' 
piśmiennych do pe-upw Fjtytuiowenych o pięk­
nych nazwiskach; „tak się wpraazuno do nie­
go — mówi! później w swych zeznaniach — 
że miał nieraz z ±ego powodu kłópot." Jęgo 
raporty doszły dó liczby 12000 w 12 ternach. 
Jam a zlecano najtrudniejsze : 'najważniejsze 
sprawy polityczne, badanie ruchów przedpow- 
staniowych w Kongiasówce ! w Ciaiicji. Głów­
nym p omocnikiem Schleya był H. Mackrott.

Odmienny nieco typ stanowił Joel Józef 
Bimbaum, szynkśrza warszawskiego, szpieg 
i główny agent Lubowidzkiego*) i zaufany Roż- 
nieckiegb. Karierę swą zawdzięcza on, po­
dobnie jak Schley, szkole Van der Nootu, któ­
ry w tym względzie posiada!1 szczególny ta­
lent pedagogiczny. Specjalnością jego były 
sprawy śledcze.’ Był to  łotr, który dla wymu­
szali pieniężnych na rzecz swoich {protektorów: 
Lubaw idzhiego i Rożnieukiego, dopuszczał się 
niesłychanych gwaJtóv/. Ofiary swe, a  przeae- 
wszystkięm swych współwyznawców żydów 
■wprost torturował, uciekając się w swej pomy­
słowości wproś*' do średniowiecznych metod. 
Wytoczono ma cały szereg spraw karnych 
i wresicae, skutkion zabiegów kahału warszaw­
skiego i starań Schleya, pragnącego podkopać

*) W Jwuch poprzednich odcinkach p n e i  po­
myłkę podawano Lubomirski, zamiast Lubowidzkl. 
teraz prostujemy. ^

W ten  sjaośób rok sprawozdawczy iryłbv 
zupełnie szczęśliwie zakończony, gdyby . ie roi* 
Ei6T(iętnienia polityczne, fcłóre na tle wyborów 
do Sejmu ś Senatu, oraz późniejszego ircriitj-
f.uowaiifa się władz zwierzęhnicn w Państwie 
spowodowały tak nieszczęsne w /pad to grud­
niowe, naprzód zajścia' z dnia 11-go grudnia 
przed Zgromadzeniem Narodowem, w następ­
stwie zaś najhaniebniejszy czyn zabójstwa Pre­
zydenta.

Wypadki ta  są tak świeżej daty i taK bo­
lesne, że wolę . je  dziś nie arjailzowaćt,stwier­
dzając jedynie, iż stały się one najpoważniej 

' szem m srntnto z ubiegłego okresu dia c je g o  
narodu w zekresie tjezwzg’ędnej konieczności 
cłśigodzenia ze stron obu walk partyjnych t za-* 
niechanfa ęze-Bgu metod wzejem-ręgo iwaiyia* 
nią się. Temoardziej winno o tęm paml^t^ć 
społeczeństive polskie, ie  akcja wyborcza ao- 
prowaćziła do skonsolidowania się bloku mniej­
szości narodowych, posiadającego stosunkowo 
bardzo znaczną ilość posłów w Sjejmie ! Sena­
cie; i częstokroć przez swych poszczególnych 
Drzedstawicieli bardzo niechętnie występują­
cych względem władz i państwowości polskiej.

Drugą karayndną nauką, wypływającą 
z rozpatrzenia ubiegłego roku pod względem 
stanu politycznego i bezpieczeństwa, jesf ko­
nieczność zwrócenia zarówno przez władne pań­
stwowe jak i społeczeństwo najczujniejszej uwa­
gi <ia. raszs Kresy Wschodnie, otoczenie ich 
należytą opieką, wzmocnienie tam środków 
bezpieczeństwa, oraz ustałerae i konsekwentna 
przaprowaffceńi® ’ rozumnej i planowej poli­
tyki względem mniejszość! narodowych, stano­
wiących tam poważny procent ogółu ludność"'.

V/reszcie po trzecie, stały spadek waluty 
polskiej, wynikający przede^szrystkiem z nieu­
porządkowanego naszego gospodarstwa skar­
bowego i chęci podatników zrujc^-iia z.slebic- 
ciążaiów podatkowych, — stanowi również po­
ważne zagiożenie dla naszego ładu i porządku 
wewnętrznego i winno równier. -w aEijś2ybszym 
czasie wajśc nei należyte drogi popiawv.

Lubowidzkjggo, dostał się do kiyminułu. Tam 
jednak prdwLkowaty raóuś byt stale 'jżywany 
przez Lubcwidzkiego i Różnieckiego óo ^zpis- 
gor-twa politycznego. Zwłaszcza odznaczy! się 
Bimbaum szpiegowaniom studentów polskich 
wietylko w Warszawie, Iscz i w uniwersyasiachi 
niemieckich. Raf>ort jsgó o stosunkach w. tycli 
ostamich, pełen niedorzeczności, poruszył će&. 
Aleksandra i rząd pruski, który przadsięwziut 
względem studentów szczególne środki.

Osadzony wreszcie w więzieniu za różna 
łajdactwa natury kryminalnej, wysyłał zt-.mtąd 
denuncjacje. bNie próżnowałem", pisze w liście 
do LubowidtKtęgo, Portiimo bardzo iviaiu dcv- 
trodó.w jego zbrodni, wyrok sądowy cyj wciąs 
odwlóczany, a to dzięni Ł abow skiem u, Roż- 
nisekiemu i Newosiłcowouji, którzy dokładać! 
wszelkich starań, by do sprawy nie dopuścić, 
nie tyle przez sentym ent dla Bimbaum??, o  iię 
7  obawy ujawnienia ich własnego udziału i dla 
uniknięcia kompromitacji rządu rosyjskiego. 
Dopiero rewolucja listopadowa wyirinerzy.a spra­
wiedliwość: Birnbaurn zawisł, na szubienicy, 
lecz jednocześnie mroki pokryły udział w tych 
sprawach jego protektorów.

?ó  uwięzieniu Blrnbauma, L.ubo\yidzki »vy- 
brał sobie na jego następcę Horowicza, szpie­
ga, ą jednocześnie harszis złodziejów. Ho:q- 
wicz miał do pomocy 20 i kliku złoczyńców, 

i już przeważnie osądzonych na ciężkie wiązie- 
. nie, a nadto mini Jwuch złotników, którzy stale 
byiś zajęci przetopieniem kradzionego srebra.

Głównym agentem KożmeęRjęgó bylFryd- 
ifinder; jago on używał, jako pośrednika dc 
sprzedaży awansów I posad w wojsku i urzę­
dach cywilnych.

Zasłużonym, według świadectw Mackrotta, 
był sżP*a9 Cirunbarg. Ze szczególniejszą gorli­
wością śledzi) on agentów Lubowidzkiego, 
zresztą Mackrott zleca! mu ważniejsze sprawy 
(Łukasińskiego).
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#  razie, o Ile nie udaje się ^Ttainywóczn- 
wi otworzenie drzwi zapomocą wy­
trycha lub tez łumti, ucieka się on 
do takich środków nawet jak dźwig, 
którym wywala drzwi lub teżswi- 

.drem -iry-wierna 2&H.-/3r. Włamywacze sto- 
®iją ;tei, .yyciaanid piłą cześel drzwi, w feto- 
rej mieści .się zamek, a nieraz rozbijają rr.ur, 
/prowadzący do mieszkania. W  tym celu zwyk­
le • wynajmują sąsiednie mtesżkanie, aby nie- 
postrzeżeni® przygotować otwór w murze, przez 
który następm® • przedositają się. 'do lokalu, kro­
sy m a paść ich ofiara.

Niektóre pomieszczeń ea, sr któiycó prze- 
cifoowuje się drogocenne przedipipiy 8% poscor- 
ńie b. dobrze zabezpieczone, j^jlnakże, posia­
da,ją one słabe punkty, jako to przejście z pie­
ca do komina, cienką podłogą i t  d. Doświ&d- 
(saimj włamywacz umie punkty te dla swych 
celów z pow^jfeernsm wyzyskać. Sztachety że­
lazne, Łtóretni zwykle opatrują okna niektórych 
pomieszczeń, usuwa włamywacz, pomocą 
rozchylania ich nó taką szerokość, przy której 
przez sztacbrty te rr.oze «Ię swobodnie prze­
dostać.

Dużo pomysłowo&cu w /kazują włam# wa­
rze, idy  objekt ich namiarów znajduje nią: ha 
$ięurze. Do pomtescczenia dostają się bądź 
w sposób, i i  jeden wchodzi na L^.rki‘ drugiego 
włam y# acza (nieraz drabina ta składa sie i z 3 
osób) bądź też użuwają wysokiego drąga, po 
którym wdrapują ń ę  na górę. Również bywa 
w  użytku drabina, którą przyhosżą z sąsiedz­
twa, ą.-.nieraz jako środka lokomocji ożywają 
rynny albo pioronorhronu.

Znacznie łatwiej sobie dają radę włamy- 
w&cz.e rta wsi. "2 am dostęp dc domu „est o wiele 
laty/i&jaży, /aniżeli w mieści®. Romy ją  mraipj 
starannie zamykane, zomki prostej: konfttruktji, 
snor/ zaś Łi.rdlzo łatwo do uczynieniu wy nich 
wyłomów. Natomiast..silną bronią przeciw wła­
mywaczom na wsi śą psy. Z  psami wałczą 
włamywacze jednym z następujących sposo­
bów; bądź zatruwają otrutym, jżiięśęińi .bądź 
sprowadzają- ̂ z,spbą odpnwierlnir* tresawanc Su­
ki, bądź Jeż pirzed w-łamaniem pSoąt
vbxantr. aw rie, aby ich nrzyzwycsaió d© swega' 
zapach®.

Ogromnie ułatwia .,tobotęŁ włamywaczom, 
o ile uda się im wprowadzić; uprzedni©.; do do-* 
inń swego. wspólnika. ZwyMe włamywacz ua* 
®yła ludzi, którzy przejmują- w danym domu

pracę stałą luK, przychód wą, aib«j też przysyła 
kupców domokrążnych. To też. 'w  wypadku 
kradzieży z włamaniem, co do której iotóieją 
przypuszczenia, >ż została onji nadana z  wew­
nątrz należy ściśle zbadać feto z osób postron­
nych przybył w ostatnim czasie do domu, któ­
ry został okradziony.

Przestępcy w celu usunięcia podejrzenia 
w stosunku do swych wspólników, będących 

. na służbie w obrabowanym domu, z w jtte  łych 
ostatnich związują, k ie b h iji’ im usta ; wogóla 
postępują w sppsób dający zewnętrzny pozór 
dobrej wiary ze strony służby. Również nieraz 
służący będący w u i t w i ;  z  przestępcami w cza- 
sie włamania jest w  domu nieobecny. W te- 
kun razie .należy ściśle zbadać w jakim celu 
opuścił -on w krytycznym czasie iJ-szkanse 
i gdzie sió) znajdował.

Bardzo często w  celach wywiadu używają 
włamywacze dwk rodzaje .przebrań, mianovd= 
cje żebraków i kolporterów ew. Jomokrążców. 
W stósuustu do tych ludzi iiależy zachować 
wiele ostrożności -i możliwie unikać wypaftry- 
wania ptzez nich rozkładu mieszkania. O' ile ' 
zdarzy się, iż krótko przed dokonaniem wła­
mania, przycaodz’1 .do domu żebrak, fetory 
Wf sposób natrętny starał śię. uniknąć do miefcZ“ 
kania oraz rozglądał się wokół — lo rzecz pew- 
its, iż ,ten pseudo, żebpak .nadał włamywaczom 
szćzegóły im potrzebne,, a 1 dołyćząće mieszka- 

) ńie, obranego za c e l: włamania.
Nieraz bezczelność wlati^fwaCzy sięga; do 

tego stopnia, i; dokunŁij^ . :©ńi. włamania..'w cza­
sie, gdy mieszkańcy . znajdują się w pomiesz­
czeniu, Zwyki^ czynią to w nipCy, liężąc. na 
silny sen imeżżkańców. P  ilejfetpśjz-wtaśeięieli 
mieszkania: się bud?i, wówczas/y przestępcy do- 
kolłują uplanowaijigo z&ery odwrotu i nikną 
aur mrokach nocy. I5ia‘ niepeznania ięb'wkładają 
włamy wacze na' twarze • maski, pjnraz twarze 
sobie smolą, przylepiają szatćzne brpdy i  wąpj
etc. Do tego' rodzaju" ^rabaty?; luiywąją 
waczc filców, budiśów Mb ceń gppi^ytycłi j*PJ 
desaew, jakoteż i-;:ep:>c£> ;|dtalrefe v ws^ystL. 
to w  celu mleiszktt/ijjóyr.

W ' cdlO: z a b ę z to lę c y p ia :  a ia  o 3  ^w śja tu a j*
i f e h  aieśpódnfhele: t»ęs z e # ń ą te  rozstawiają 
wtarcywacze sweje warty, które w razi a 
beżpiećzeiłstwa sygna!?zn?ą takowe zaponrncą,

. krótkiegó. igwjzdnięcia'. -ddy takowe się rozłeg’ 
nić dokoirywuią. złoużięje szybkiag-o odwrotu.

Ząpnznawszy się dosfelecznie z systemem

(Ciąg deS«ryf.

„pracy" w la in y w a ^ , przejdziemy obecnie do 
środków obroiiy przeciw tym złoczyńcom.

Otóż najważniejszym środkiem cbroujr aij 
doDkonale skons5m o’.va’ie zamki, oraz wogólas 
odpowiednie zabezpieczanie drswi i okien.

Bif. uniknięcia wj/f.itówaniŁ przez ^k>czyn- 
ców zamfcr należy część drzwi, przylegającą 
do zamku obić blachą żelazrą Z.vmk’. i  za­
trzaski, jako też nasuwy i rygle pd winny być 
przymocowana s j  pr-icocą silnych śrub, a nie 
gwoździ, gdy.-: w tac sposób można . się obu c- 
nić przńd podważeniem takowych. *

Bardzo pożądane jest objci^ całycn drzwi' 
zap«mocą ź-daznej blachy, o- ile zaś to jest 
niemożliwe —  to v.•skazane jest obicie drzwi 
za pomocą pasów blaszanych, fetóreby premie- 
'rsistp pokTy-wały drzewo. Blachę mdeży przy 
murować silnemi ślubami.

Przy okiennicach należy unikać oepar, 
przez które sao^łby złbczynca wprowadzić swo 
je-.narzędzia. W  tym celu wskazane jest pod- 
bijame iednąi połowy okiennice grubą listwą 
żalaAną,, ,któraby pekry w^ła szparę. Trzeba, tez 
zwrócić uwagę na zawiasy u okiennic 1 zabez* 
pieczenif -.eh odpowiednie w c^!u uniknięcia ■ 
podważ Łi!*a,

Jako kasy ogniotrwałe, należy zaiedć ty!- 
ko nŁjnowsze model®, w których vrpi’c»adz6- 
nó TZRcaywiata środki bezpieczer-.sf wa. Kasy 
starych syatomów nie przedstawiają juz dla 

,vuci:y żadnych nudności.
Osoby prytratmę. które, ntŁ nabyć

kas bezpieczeństwa powinny, od papierów dy- 
vdde:ulowycń odcinać kupony1 i takowe prze- r 
ćhpwywać oddzielnie. W  razie kradzieży pa­
pierów pouiadąjąc kepony, możi.a z źatw&śćią 
otrzymać akcję, a akcja sama nie przedstawia 
wartości. W  razie zaś kradzieży kuponów, po- 
smdająć akcje, mezr?? nowa kupony z łatwo­
ścią odzyskać. W  każdym razie emfazy Tspórżąr 
dzić sobie wykaz 'poaiadanyęb akcji i abiig*cy-j 
i takowy przechowywać oddaleW e od samych . 
papierów. Dz-ęL -iktems wykazowi atożna uczy­
nię „Eąstrzfiźenie ■ i odzj^skać skradzione papiery.

Co sit, tyczy :»JzvXp ‘uuv&*i-‘ r«>-
mocą tekrnisit w, tó ' -fitaejt, b a rd z o  tokpowszuchr 
nimw opiiija, źe zatizaski. są oporniejsze o d ' 
zwykłych zamków. rzeeży wistości r^ecz się
jednak ma zupełnie odw'rotnie, Odsunąć języ­
czek u .zatrzasku jeąt rzeczą bardzo łatwą 
i wprawmy włamywacz dokona Łęgu za pomo­
cą kawałka drutu. (C, d. m).

i , ' . . . " ' •  ■ '_________ _ . -a. .

Lidzby tajnych agentów . określić m l pis- 
pcdobńa. Komitsi' óg przsjfsenia '.papierów, pp* 
licji tajnej, ustanowionej ■.¥ dniu 1830 «,
dc :zs3u wydania sv;egc raportam i8-5 1831) 
urtaltJ przeszło 200 osób, po-sostajćjcych pa 
stałej penzji, Niewątpliwie było ich znacznie 
więcej. Zresztą liczba szpiegów nie była stała: 
penne sprawy wyrrisgaiy zwiększenia kadrów 
lub ppwiływffloia doraźnych wdpółprarowuików. 
Zresztą nie wszyscy bj-!i pomieszczani no listach 
płacy. Iw faszzw  donosJciele, szpiedzy z wyż­
szego towarzystwa, niewątpliwie dokładali a-j- 
r&ń, by imiona k h  p jz.osiały w ukryciu. TL dru­
giej znów śtróny—co charakteryzuje stosuntki— 
Rcżniocki pomieszcza* niekiedy na listach płacy 
bardziej niecierpliwych swych wierzycieli; w tói; 
bowierr. sposćo mógł był .spłacać im przynaj- 
ńintój procenty. .

Główne kadry zwykły;h donosicieli, !ub 
t  zw. obserwatorów, składały się z różnycH 
n^tów , złodziejów, oszustów i różnego roezaiu 
awanturników;. 3ylr jednak nadto ludzie ze 
wszystkich sfer^ .Szczególnie czysto 'kb.rzystanó 
~i usług służby domowej: lokaje, kucharze i t. p. 
byli ■pr*9i'gjpyw'ani, celem śledzenia osób podej- 
rrańych. Gdy pewnego dn«a nie podano w biu­
rze policji rajnaj raportuno senatorze Sołtyku, 
usprawiedliwiano się tem, że kucharz jego ąa- 

. .chorował* Cala masa Jbozi była. w ten sposób 
Szpiegowana; o każdym ich kroku szły raporty 
do W. X*. Konstafitego.rSzczycił się W. Książę 
taką sprawnością t,W'oje| policji tajnej, mówiąc 
do Łukasińskiego: „Ja wiem; co ty jadasz na 
objad“I 2 usług służby korzystano w domach 
zajezdnych.u oberżystów; w obozach wojskowych 
opiacanc mjrklerów, handlarzy, albo też szpie­
gów, pobierano za oficjalistów kor>surT?pcyjnych, 
zresztą za wiedzą administracji konsumpcyjnej.

Wzglądem osób na prowincji, Macktolt 
ożywał takich nadto sposobów. Eył zwy,cz.3j: 
le  iydzi krawcy Chodzi)} od _wsl dc wsi, szu­
kając zarobku i ihatezłs^y jw pozosŁSwali rs

miejscu przez czas dłuższy. Otóż chętni® wer- 
bowenO szpiegów z pośród takich v;ędrownych 
krawców.

Pozateiri byli na słuzbis szpiegowskiej 
urzędnicy różnych wydziałów, wszędzie, gdzie 
wydawało się pótrzebnem zorganizowanie czu­
wania nad czernś, lub obserwowaniu kogoś.

2t“ wszystkich sfer wyłapywali na szpie­
gów ludzi zszarganych moralnie, ludzi, którzy 
w jakiś sposób v.'padj5 w konflikt z kodeksem 
karnym. Bardzo częstoł-r- jak za naszyci1 cza­
sów —- służbę w policji tajnej proponowano 
ludziom, którzy w jakikolwiek spesóo zostali; 
zamieszani' w sprawy: polityczne. 'Osobników 
s!fibs?ych w.’ciąrjar«o nieraz drogą nadziel zwol­
nienia od kary, lub groźbą surowych kar w ra­
zie odmowy służenia w kadrach policji.' Dla 
wciągn ęeia dó szpiegostwa, używano namowy, 
pniekupstwa, wreszcie posuwano się do gwałtów, 
Do policji należeli - hletylko ■ ludzie ze sfery 
prostej, byli różni paiiowie z towarzystwa.

Był taki par. Jan  Korski, który będąc d o  
nosicielfcti; Pozzo di Borgu 1 Nowosilcowa, 
zawsze szczycił się bardzo swójem „dobrem 
urodzeniem*. Był pułkownik Szhajde/, piający 
sprawę o, dwużehstwo, który szpiegował dla- 
fłowosilcowa wolnomularstwo narodowe. Był 
Jó ref Poninsk', agent Baykowa, Stórnbert, kar 
pitań Cywiński, główny donosiciel z wojewódz­
twa kaliskiego; był nawet profesor Uniwersy­
tetu rlugtisfc Zirj4feriing. Ideowy donosiciel Ne- 
wosilcowa e  ^tajnych zwózkach wśród itilo* 
dzieży ■— t wielu wielu innych.

Pozostający na stałej służbiu szpiegów 
skiej uwążńni byli to  urzędników państwowych, 
Skład®! cni przysięgą treści następującej: 
„Przysięgam w obliczu Bogę Wszechmogącego 
w Trójcy Święte:- Jedynego, w obliczu przenaj- 
święiszej M. Panny, Matki uezusa Chrystusa, 
w. obliczu wszystkich świętych■l/ifisgo świętego 
pątrona,-, iz nipiejs^ą: służbę rządową będę pe> 
o ił j j e w łf e ł tń w i  lif *  jatwwj4c;ż5ej

wszystkie artykuły instrukcji, jaka mi będzie 
dana lub czytana. Przysięgam Tobie, i e  za­
chowam najgłębsze milczenie i sekret wszyst­
kiego tego, zo mi będzie poręczone, polecono 
ii powierzono przez moje prawe Ńaczalstwp 
tale, ii ani krewnym moim, eni ludziom w in­
nych wydzinłarh policyjnych służącym, ani ich 
naczelnikom, ani taż innym jakimkolwiek oso­
bom, a tym bardziej inr.yrr narodowcom, a szcze­
gólniej nieprzyjaciołom mej ojczyzny Pplski 
i Rosji, tego nigdy nie wyjawię. Przysięgam, 
że wszelkie szczegóły służbŁ będę pe*nu w ta­
kim sposobie i myśli, w jakich mi one będą 
polecone; nia będę w onej r.-gdy kłamał, nie 
zatajał, ani odmieniał; nie pędzte mną powo­
dowało iaóna sironhict\yo, nienawiść ani przy­
jaźń, owszem będę dopshn&ł mych obowiązków, 
z największą szczerością, uczciwością i akurat-' 
nofatft tak jak wieiTiemu dia Rządu, dia mo­
na reny słudze 1 poddanemu przystoL W orjy- 
padku, gdybym był od tej służby oddalony, 
jub się r onej sem oddalił i natenczas przy­
sięgam, li nigdy nikomu do zgonu mego nic 
me wyjawię, cokolwiek’ mi było powierzenem 
przez swych przełożonych od Rządu i pTzer mych 
Naczelników mi wyznaczonych. Przysięgam, że 
nawet o tej przysądzę nigdy ni.tomu wsporBi- 
nać nie będę. Niniejszy [>rzyrięgą, dopomóż 
mi Boże w Trójcy Świętej Jedyny, i .wszyscy 
ćwiecf, w jaknajściślejszej akur^npsei docho­
wać wiernie; abym w żadnym względzie w służ 
bis mojej w p“r/paakach przewidzianych i nie­
przewidzianych nie zboczył ! gdzfe mi oędzle 
rozum, sumienie i doświadczenie towarzyszyć, 
abym tak czynił, jak moi przełożeni teażą i jak 
za najuczdwiei uznam. Na dowód, że tę przy­
sięgą wykonałem, własnoręcznie podpisuję, prz*- 
czytawsey onę uam z iczw agt I zastanowie­
niem. lak mi Boże dopomóż*.

3iv«, język, a nadeiwzystkc beiczcłnośd 
wskazuje, że .uutoram tej przysięgi był Nowo*
siicow d. 1 1
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MEDYCYNA KRYMINALNA.
oza wymienionymi sposobami nią, ślad stopy sprawcy odciśnięty w ziemi czerwoną, potem na żółtą, a w r ę b ia  b iR#

stwierdzania tożsamości i-rur- 'rozmokłej od deszczu. W chwili, gdyśmy pczaj całkom. W ciemności znowu się odradza z po-
poznawania priestąpcy, mogą., kiwali na dostarczenie rai'! nam gipsu do spo- 'wrotęm  po niewielu (u królików po 7, u żab 
w poszczególnych przypadkach rządzęnMi odlewu, zbliży! się do nas wyższy po 20) minutach. Wobec takiego urządzenia 
posłużyć ku temu celowi róż- 1 funktjonarjusz policji, a obejrzawszy ślad wśród, dna oka, przypuszczenie powstania obrazu mor- 
ne uboczne okoliczności, f;tó® rozmowy nastąpił iw ślad i zniszczył go. innym, ■ derey ofiary nu dnie jej. oka było, i jest o tyła
rych wykorzystanie zależy od razem mogą znów posłużyć do wyśledzenia uzasadnione, Q ifeby ofiara nań pi zad śmiercią
oystrośd, sprytu, rozwagi i su- sprawcy przestępstwa znalezione na osobie po- patrzyła. Ażeby rzecz wyjaśnić, podjął w roku
mienr.ości orcanu śledczego, dęjrzanej ślady'krwi’) kału a t. p. Tak np.-ta jed- 1880 Kuehne ') doświadczenie z królikiem,

Tak mogą w tym względzie posłużyć przaa-* nym ze znanych w piśmiennictwie. sądowe-le-, k'tóregd _ obezwładnił tak, aby^ mógł bez
mioty, / pozostawione w miejscu popełnionej karskiem przypadków zgwałcenia I morderstwa możności poruszania głową patrzyć prcez diuż-
zbrodni nieopatrznie przez jej sprawc y Tek np. młodej dziewczyny, któ»ej. zwłoki znaleziono szą chwilę w kwaterę okna. Następnie go za-
długo nie mogła policja Wiedeńska dojść spraw- tuż. pozó m aran  męskiego klasztoru, posłużył bił, wyjął- jego  oko,, zdjął w świetle żółtem
ęy włamań do mieszkań osób zamożnych w po- kał do 'Wykrycie 'sprawcy zbrodni. Przy sekgi r(sodowem) siatkówkę, rozciągnął ją na płytce
rze letniej, kiedy one bawiły w kąojelach. Pew- zwłok, ofiary znaleziono w jelitach jej kał, za* porcelanowej, u trw iił w 4%  rozwynte ałunu,
nfcgo- dnia zauważono ogień w jedne,m żakiem wierający dużo drobnych, ziaren fig:. Równo- wysuszył w ciągu 3 dni w ciełrni, pcczem
w lecie r: !£23 opuszczonem a z.amkniętem CŁeśnie znaleziono na bięliznie Jednego. z bra- przekonał się, że na siatkówce znajduwa? się
mieszkaniu. Pc ugaszeniu ognia i zbademiu Ciszków klasztornych świeże plamy kałowe obraz kwatery okna, Obrazy przedmiotów ©d-
mteśzkania stwierdzono popełnioną w ńiera z. ziarnami fig. Szczegół len powalania się bite na siatkówce oka nazywpją się optogmmmi.

(kradzież, zarazem znaleziono na jednym ze sto® kalem ofiary, która w czasie jej duszenia od? Doświadczenie to natchnęło Juliusza Claretie ),
łów parę męskich mańki Łów, które nie były dała. Uśł, potępił Jako sprawcę zbrodni iiieezo- francuskiego powiożclopisarza, dc< wykorzysta-
własnością żadnego ? miesikańców. Mogły tedy oego, braciszka. ’ Także sposób pópełniisnia nic go w jedno} zd swych powieści, poświęca-
one być jedynie własnością włamywacza, który zbrodni, np, sposób zadania obrażeń śmieftel- siej Lombrożie, Stwierdzony w dnie oks ofiary
je nieopatrznie zostawił. Na mankietach zrŁle- nych? może być pomocnym w wykryciu spraw- zabójstwa optogram, umożliwia - •  w tej po-
zionó znak .chemicznym atramencem zrobiony cy czynu. 1 ak np. Kśrci 2) znalazłszy na zwło- wieści-— wykrycie ząbójcy. Sprawę znaczenia
przez zarząd pralni, w której ja prano, aby je kach: ofiary morderstwa ranę d ę ią  na szyi, kryminalistycznego optogram ów. porusiiył w r.
móc rozpoznać jaito własność odnośnego kii- przebiegającą w środku szyi poziomo, a z obu 1918 dr. Haber 9) w Wiedniu i gorąco ją pole-
Jenta, Policja zwróciła się tedy do wszystkich boków obniżającą się ku dołowi, orzekł,i.e ranę f-ił dla celów kryminalistyki na podstawie swych
pralni z  zapytaniem, która z nich używa po- te  zhdać mógł rzeźnik, albowiem rztsżnrcy teoretycznych rozważań. Niestety sposób ten
dobnyoh znaków i kto Jest właścicielem znale- zwyfełi w ten sposób podrzynać gardło artupę*  nie tposiaćlŁ żadhotjo praktycznego znaczenia*
zlonych mankietów. W .ten sposób przychwy- łom rzeźnym. Orzeczenie było trafno,, albo- .a  td T  następujących przyczyn, któreśmy po­
cono -włamywacza, którym się okazał czeladnik wiem .sprawcą zbrodni okazu? się rzeżnik. W iii- dali do wiadomości Haberowi wskutek.prośby
Stolarski, nazwany dowcipnie potem przez dzień- nym przypadku zdołano stwierdzić jednego* Jego. •& nasze zdanie w tej sprawie.. Wedla od-
oiki wiedeńskie „mężczyzną z mankietami®, i tego sam ego.m ordercę po obrażeniu zada- nośnych doświadczeń Kpehnego óptogrąm,
Śledztwo dowiodło mu w ten sposób, winę, nem kilku ofiarom (zabitym .w odstępach cza- przedstawiający postać mordercy, mógłby się
wspomnianego włafnanią, a zarazem winę szera- su), stale w tę sarnę okolicę ciała. W-r.. 1920 udać. -gdyby ofiarą utkwiła w jhordercę na
gu innych dótą^ nławyśledzcnych włamań, ecbo* znaleziono koło jednego ?. miast saskich zwłoki dłuższą chwilę swój wzrok w sposób nierucho-
wiem wykazało, że posiadał oit magazyn prsed- 18-letpiej dziewczyny z ftidoanyrai śladami .my i przy silnęrn naświetleniu przestępcy* oraz
miotów pochodzących z mieszkań, dawniej przezeń popełnionego oe niej morderstwa z iubieżnośd . gdyby potem nie spoglądając na żaden inny
okradzionych. Nieostrożności, której zawdzięczał płciowej. Prócz b v w 0  opra&en zwracała uws- przedmioi, zamknęjfa o d y  I zaraz zmarła Po-
swe wykrycie, nie mógł włąmywacz przeboleć I yę u interiej rań# kłuta szyj w dołku tuż po- . nisważ warunki te*. W żadnym przypadku mor-
dlatego popśłniłsamobójsUo, zrzucając się wkiat- nad rękojeścią mostka, drążącą w głąb. Na derstwa nie-.mogą się :#gehi£i zatem nadzieja
ce schodowej więzienia z Irzeciego piętra. klika tygodni przedtem natrafiono w tej samej uzyskania pożądanego obrazu ...sprawcy mordu

Ęieraz -.najbardziej na pęzór błahy..^ćzagó! okolicy ria zwłoki 7-latnlego chłopca z. taką w_siatkówęe óką jegó ofiary J s ^  płonną, Płoit-
mozę posłużyć,do wvkfy?aa p r z e s t ę p c y .p o -  sarmL..h >1 U>, ązyi żadan.ą: raną. ną .Jasł ona jowczie ą.lnaaj- p w /.czyny,- Ovvre
zośfąwiony' w miejscu.''czynu przes; sprawcę jLeHaifżę -Bińćlwty ^  ' podsotwie widzsnis nasze możliwe Jasi tylko w kierunku
nadgryziony przezeń owoc, Wiadomo Dowięm, zdanie, źe w obu przypadkach musiał działać osi naszego patrzenia. Oś ta zaś p-saa na 
że uzębienie człowidfca! może być z natury.. Jeden i ten sam 'sprawca. Znawcy- ci przej- - miejsce siatkówki, w ktćrem się mieści't. zw. 
‘wediiwe lub może, być przez usunięcie? niektó- I fśeli następnie zbiór zdjęć fotogrdficznyth aagłębfenle cęr,tralt*e 1 ' plamka żółta. Otóż 
rych zębów'danej osoby niezupełne. Te wad- "- zakładu sądowo-iekarsliiego w Lipsku i znaleźli w miejscach Łych, podobnie jak i w pobliżu
liwośęi i. brpki zębów muszą się odbię i, utrwa-. zdjęcia ofiar podobnie dokonanego merder- przedniego brzegu nie pośiada siatkówka 4/
lić na przediniOtecm podatnych a ukąszonych, stwa n<». osfobie 9. iO a 14-letnisgo dziewczęcia ludzka pręcików, zawierających 'jedynie purpurę
np. na jabłku. Z, odbić tych można potc-.»i na 5 , względnie 4 i. jeden rók -przed morder- wzrokową, która może wytworzyć optogram,
sporządać łatwo ydtew gipsowy, p^y pomocy . stwem oatofnien?. Orzekli tedy, że i' w. tych Tak więc w miejscu najostrzejszego widzenia
którego można przez porównanie go z uzębię- trzech dawniejszych przypadkach działał niewąt- nie może powstać optogrąm, a tylko mógłby
niem osób o czyn podejrzanych stwierdzić, czy pliwin ten stm  sprawca. Gdy w czasie śledź- on powstać w oboeznem polu widzenia, gdzsw

• i która ł- nich nadgryzła dany -przedmiot w miej* twa w sprawie morderstwa ostatrfTej tej. 18-  też. z natury rzeczy musiałby myć nie dość
sęu czynu, a więc była świadkiem, względnie Istniej ofiary* podejrzanie padło tia pewnego .ostry, mało wyraźny ę  tein samem do. brza-
sprawcą zbrodni. Po tekim odcisku uzębienia mężczyznę a ten się przyznał do ostatniego miennych w następstwa .ęelów - .kryminalistycy, 
w nadgryzbneim jabłku; znależionem zę,nr.‘ czynu, wówczas zdołano gp na- podstawie pnie- r.ych zupełnie nieprzydatny. Tal; więc w celu
kniętym pokoju obok zwłok ustrzelonego męż- konywująceyo OBzećf^ola znawców skłonić dó wrykr/wania przestępców skazani jesteśmy tylko
czyzny, każe znany angielski autor kryminał- dalszego jeszcze przyznanie się. że był mor- *<a daktyloskopją, oraz na poszlaki* zabrane
ny,ćh powieści A. Mor-ison Ł) ni® be? słuszność? dereą wszystkich wymienionych ofiar. Przypadał? skrzętnie, sprytnie a z hależytą ostrożnością,
Ponaterowi swernu wywiadowcy Hewittowi wy- powyższy dowodzi zarazem wielkiej donios- i zawodów^ wpr&Wą, którs nam każdy przyps-
tropić mordercę. Cenną wskazówką . dis ‘wyr. tbścC jaką posiadają zdjęcia fotograficzne ofiar dek z osobna nasuwa. Ostrożność przy -.'ocenie
krycia sprawcy j;rynu mogą się stać ślcdy stóp, skrytobójczych morderstw dla kryminalistyki, poszlak powinna być nadar wielką, gdyż
odbite w wilgotnej- ziemi, śniegu s t. p, Ntoli Gdyby bowiem lipski zakład sądowo-lekarski wartość dowodom a poszlait je^  względną
znaczenie ich .staje się wówczes dopiero donio-. n ie 'o /ł posiadał fotografji ofiar poprzednich, 2 nawei wówczas, gdy out zdają śię pFżeńria- 
słe, gdy pochodzą od nogi bosej, gdyż ślady pozostałby sprawca ich śmierci nieznanym. wlać stanowczo pmeciw podejrzanej o prze-
wyticczors? przez nogę obutą, jako pochodzące jjjjjł poszukiwaniu za niezawodnym sposo- stępstwc osobie, Goror;, jadan z szefów biura
od obówia wytwarzanego w tych samych liształ? bern wykrycia sprawcy skrytobójczego mor- bezpieczeństwa j t  Paryżu wypowiec^ial zdarflę^
tach i wieikościach masowo, tracą na swej Jh- derstwa, Które .ż^ysze budzi groję w społe- ie  sprawach śledztwa policyjnego trzeba by€
dywidualnej znąmiennośęi) Ślady takie muszą caeńgtwie i która sprawia tyle trudności władzom w» wszyztku przygotowanym, bo nawet to, co
być w pierwszej diwili ochronione przed znisz> bezpieczeństwa wiwyśledzeniu nieznanego prze- d? zdaje najmniej prawdopodobnemu, staje się
■cztónięiłł, pcczem należy z ąjph sporządzić od- stępcy, wyraził dr. Yernois 4) w Towarzystwie ozęsto jedyną praw&ą i odwrotnie. W giosnejj
lew gipsowy. W .tym celu powieka się oliwą sądóWo-lekarskiem w Paryżu w r, 1869 'myśl, sprano,morderstwa Marji Regnault, juj służące]
•flJtf i wypełnia gipsem rzadko rozrobionym czy nie .adałóby się wykryć sprawcy przez zbór * hwłej ĉórki dokonanego^ przez Juznil*
3 .pomocą wody. Siad wytłoczony na. śniegu danie dpa oka ofiary, przezeń zabitej. Oko bo* niego w Paryęu w r. 1887 znslezlono w miejscu.
Wypełnia się. .'gipsem, sproszkowanym I ostroż- wiem przedstawia, jak wladórmś, mały przyrząd zbrodni mankiety i pasek męski z ■ napisem
nie polewą lodowa sir.mą wodą. Po stężaniu fotograficzny. We wnętrzu oka mieści się bło* „Gaston Ceissler®. Poszukiwania policji w tym
gipsu podnosi się ostrożnie odlew, z  pomocą na zwana siatkówką, na której odbija się jak kierunku doprowadziły do wykryćs ł  owego
którego możne każdego Czasu sporządzić np. y;a matówee, l°T rja kliszy o om z lego przed- Gąjssiera . ten byłby był na podstawia fatal-
W'mokre* glirria odciski, zdatne do porównania miotu, na który ok© spogląda. Wśród błony nęgo dlań zbiegu okoliczności padł ofiarą po­
zę stopą ©sól; podejrzanych. Ncjwężniojssa tej mieszczą się t. zw. pręciki i czopki. Prędki myłki sprawiedliwości, góyby nie nieostrożność
jest zabezpieczenie śladu znalezionego, przed posiadają czerwony barwik, t. z w. purpurę wzro- właśdwego zbrodnisi za, która go wydała, wr ręce
zniszczeniem, zanim się zrobi odlew. Za przy kor.'?, która się pod wpływurrt świetła rozkłada, władzy1 i sprowadził? P©d gilotynę. (C.d. n.).
badaniu miejsca zbrodni nie umieją zachować zmieniając' swą barwę purpurową kolejno na u -  D

'©aieżytej ostrożności naw et o so b y  naMM$Će 4 6  -»==—   ») Jaht-es&tr. iiber die Laisiungen u, Fortschritte
perscoaltj #ładz bezpieczeństwa, pouczyło nas * a) Pa‘rz rozdriai; w czĘŚci's2i:iżćgó!(?wej: O bada. In Jar Ophtalmologie. Tubingen t830.
Własne doświadczenie. W ^-rrtfzmdkn 'ootról- tóu Siadów krwawych. *) Ladaisaleur. (Oskarżyciel;.nen« . pnjpaaKU puuoj Przegląd lekarski 1880 Ńr. 37. *) fluflennetzh«ut!/lWer fcei Erm^daten u.d Kri.
ihftj ^skrytobójczego^ morderetwa z a a lez lism y  r . ggiilt* i- Zetschfrg EJn vieifacher LustmSrder mlnalftHk.- Cdbitka i Die Netzhaut ais Entdecker des

O knam  mieSzkattia0 W którera jsasda.łłbrod* u„ j  sam s  Entlanropg diirch madiz. IndMen. Atch. r. Mcrcers. Frankfurtskb Umschau *913 Nr. 29.
Krliń. 1922. T. 74. '  *) Homh^tn: lieber die pb-yslol. Cpiik. Heńjwrtl

5pra-»S rfflggf.tia. •) 'Jłtoupragł; J ,ęsb lessures.it.d .P arls 190Ss,. 104 Lipsk i^ S .  S, 266.
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kres wojenny kończył się w Eu* 
lopia z dniem pbdpisąhrA 
traktatów, zaczynała się na* 
tomiasf- era pokoju dla 
wszystkich państw, kióre 
p od p is swój położyły na 
tych aktach, wyjątak sta­
now iła Polska — dla niej 
jeszcze, choć ona kóntrasy- 

gpowafa tam te akta pokój okazyw ał się w dość 
odległej perspektywie. Ha wschodnich jej rub:e" 
żecb, trwała nadai wojna z nieprzęp.aFtą siłą. 
lia  zachodzie los części jej terytórjów, zawisł 
w niepewności, uzależniony od plebiscytów, 
a na pcgraniczu terenów' już przyznanych bez­
spornie Polsce przez traktat wersalski, mimo to 
trwała walka z napadającymi wciąż Niemcami.

/ I n n  ciągły jaszcza stan płynności granic, 
I te wciąż trwająca wojna & ich zabezpieczenie, 
wpływały ujemnie na rozwój wewnętrzny Rze­
czypospolitej. Gdy bowiem 'państwa ihnne, na­
w et 1 świeżo powstałe—jak Czeęho-Słowąćją, 
mogły obecnie, już z całym spokojem żabiać 
się d a  pracy — aby powetować wszelkie klęski 
•I -szkody zadane przez tak długą wojnę. Pol­
ska nf usiała nie tylko wytężać swe wsrysrkie 
siły — aby prowadzić. dalszą skuteczną wojnę, 
ale równocześnie musiała także konsolidować 
się i organizować od podstaw do szczytu całą 
swą machinę państwową. Na tę dysproporcję 
poczynań i warunków pracy i rozwoju u nas 
1 gdzieindziej, potrzeba zawsze kłaść silny na­
cisk, aoy naieżycie zrozumieć i naszą ówczes­
ną sytuację i sprawiedliwie ocenić to wszystko, 
cośmy w tak trudnych i ciężkich warunkach 
zdołali zrobić.

Nowe państwo powstałe ze złączenia 
trzech dzielnic, rozdartych rozbiotami, w któ­
rych ta i  panewaiy zupełnie różne systemy ad- 
n1ir.istr3 r.yjn2 , ustawodawcze i t. d. Chodziła 
przedewszystkiem o to, by te  dzielnice śCisie 
zę sobą zjednoczyć, co było rzeczą niełatwą, 
gdyż >róc^ w ||dz c-ęntrainych w Warszawie, 
prowincje s»?|ę^", przyłączone, miały rtłe tyłika 
odmienny usftr3j" administracyjny, ale I swojo 
władze dzielnicowe, wiedze w luźnym pozosta­
jące stosunku do ministerjow warszawskich..

4 tak w  Cialicji zachodniej zaraz po prze­
wrocie październikowym 1910 r. powstała Pol­
ska komisja likwidacyjna — we Lwowie zaś 
Tymczasowy komite: rządzący. 0  celu zespo­
lenie zupełnego tej dzielnicy z resztą ziem pol­
skich, postanowił dekret Naczelnika Państwa 
r  10 stycznia 1919 r. w ich miejsce Komisję 
Rządzącą. File. i te  instytucje wkrótce zwinięto, 
powierzając rozporządzeniem Rady Ministrów 
z  d. 7 marca 1919 r, administrację polityczna 
tego kraju Generalnemu Delegatowi Rządu, któ­
ry działa i wraz z Radą przyboczną, złożona ż 15 
osób przez stronnictwa wyznaczonych. Zakres 
czynności Generalnego Delegata, którym został 
dr- Gałecki, ustawicznie malał, gdyż wykonywał 
on kierownictwo ? kontrolę, w zakresie tylko tych 
działów administracji, które ijlie zostały przeję­
te  przez władze centralne, a tych było coraz 
mn.ej, gdyż ministsrja sprawiedliwości, skarbu, 
robót publicznych, sztuki i kultury wreszcie 
Rolnictwa i Ddbr Państwowych w dość szybkim 
tem pie bo do 1 sierpnia 1919 r , ' rozciągnęły 
swą władzę i podporządkowały swoim organom 
tam tejsze instytucje.

Żadnych zasadniczych zmian administra­
cyjnych nie ptzijpiowadzono na razie na Śląsku 
Cieszyńskim, 7 pówbdu niewyKiaiowanej sytu­
acji międzynarodowej w jakiej kraj ten po­
dówczas się znajdował. Pozostawiono więc 
taro, czynną już cd października 1918 7. Radę 
Narodową dla Księstwa Cieszyńskiego, jako 
najwyższą whicteę administracyjną, Oraz prowi­
zoryczny Rząd Krajowy.

Pożnięj nieco, aniżeli Małopolska — wcie­
loną został? bodaj formalnie — Wielkopolska. 
Tam zrazu najwyższą instancją administracyjna 
była Naczelna Rada Ludowa, która sprawowała 
rządy przez swój orgąn wykonawczy Komf- 
sarjat:i% R. i.. Dopiero gd > trastat wersalski 
ustalił Sos tej dzielnicy, Ssjrri postanowił, usta­
wą 7. 1 sierpnia 1919' r. wprowadzić daleko 
Idące zmiany z dotychczasowych ustaw później 
Naczepią Radą Ludową i jej komisarjat — pod­
dał te  ziemie całkowicie władzy organów cen­
tralnych Rzeczypospolitej, t. j. Sejmu, Naczelni­
ka Państwa i Ministrów. Ustanowiono też 3pe- 
cjamy urząd rrihistre b, dzielnicy pruskiej*

WSKRZESZONA
który miał przejąć wszystkie władze i urzędy 
od komisarjatu, kierować administracją tej 
dzielnicy i przygotować przejęcie wszystkich 
agend przez władze centralne. W drugiej też 
połowie sierpnia (21) wojska poznańskie,; sta­
nowiące dotąd dla sifebia Odrębną całość, do­
wodzone przez gen. Dowbór-Muśnickiegó, a za­
leżne wyłącznie od Naczelnej Rady Ludowej, 
przeszły p o j  rozkazy Hat^alilego Dowództwa,

Najtrudniej przedstawił ślę nasz stosunek 
do świeżo zdobywanych ziem ha kresach 
wschodnich. 2  iej strony granice nie były 
ustalone — z caią silą więc zaraz na wstępie 
wyłonił się bardzo ważny problem, zwłaszcza 
W stosunku dri Licwy i Białorusi —5 inkorpo­
racji, czy federacji. Problem zresztą wiekowy — 
znany jeszcze z epok: Jagielońskiej. Wódz 
Naczelny w odężwieł kwietniowej do Wilnian 
pozostawił mieszkańcom tych zjem możność 
i swobodę wypowiedzenia się ćo do przyszłego 
losu. Natomiast w Sejmie niektóre stronnictwa 
wystąpiły Ostro przeciw takiemu załatwianiu tej 
tak ważnej, kwe&tji i domagały śię prostej 
aneksji Wilna i Grodna. Te rozbieżne zdania 
pogodził do pewnego stopnia Paderewski, któ­
ry w wspaniale] rnówle, wygłoszonej 22 maja 
Oświadczył się również za sposobem, projekto­
wanym przez Piłsudskiego, proponował by, na­
tychmiast przeprowadzić plebiscyt na świeżo 
Odzyskanych kresach północne wschodnich, co 
też komisja sejmowa uchwaliła.

Zanim jednak ostateczna decyzja zapadła, 
co do przyszłej przynależności tyćh ziem, wpro­
wadzono tymczasowy zarząd okupowanych 
obszarów. Naczelnik Państwa, jako Wódz Na­
czelny, ustanowił, dekretem z d 8 lutego 1319 r. 
zarząd wojskowy na ziemiach Litwy i Białorusi, 
a 19 lutego zamianował Generalnym Komisa­
rzem Cywilnym D-ra Ludwika Kelankowskiego, 
po którym w kwietniu objął te  funkcje Jerzy 
OsmołowskL

Komisarz generalny był odpowiedzialny zu 
swe czynności przed Naczelnym Dowództwem, 
Kierował Kcrłł! jak** ,eę«*
tralnym zarządem obsaaiów okupowanych 
wydawał tymczasowe rozporządzenia w e wszta- 
kićh dziedzinacn zarządu cywilnego — i Spra­
wował władzę wykonawczą i nadzór nad admi­
nistracją tych obszarów.

Tak w najogólniejszych zarysach przed- 
stwawiają się te  pierwsze iaiłowaclś zmierza­
jąca. do zjednoczenia rozdartych rozbiorami 
dzielnic w jedną całość. Pierwsza te próby 
były przeważnie formalnej raczej zewnętrznej 
natury — gdyż choć władze centralne poczęły 
przejmować nie które z  działów swych agend, 
przecież jednak pozostawał » nadal dotychcza­
sowy, odrębny ustrój dzielnicowy, odziedziczo­
ny po b„ władzach zaborczych, Odmienne urzą­
dzenia polityczne i społeczne, odmienna zapa­
trywanie co do metod* przekonań i kierunków 
w budowie państwowości. Co gorszi była sil­
na tendencja, by i naaai zachować ^  odręb­
ność dzielnicową i na niej oprzeć ustrój całego 
państwa; groził nam powrót do. dawnych sto­
sunków prowincjonalnych, sięgających jeszcze 
epoki piastowskiej. Najdalej poszła w tęm 
Wielkopolska, która bard :o silnie akcentowała 
swą odrębność i nie wykazywała chęci do złą­
czenia się i wejścia w ścisły związek z resztą 
państwa po'skiego.

Najważniejszem więc zadaniem rządu było 
usunięcia tych różnic dzielnicowych i przepro­
wadzenie wewnętrznego zespoiehia całego pań­
stwa za pomocą wspólnej d>a wszystkich dziel­
nic I jednolitej srruKtury administracyjnej. Kwe- 
slja te pierwszorzędne; agi dla dalszego nor­
malnego etroju państwa-r-wob^c rozbieżnych 
zapatrywań i projektów dość długo była roz­
ważają. Wreszcie ustawa z 2  slerpn'a .1919 r. 
wprowadziła tę  nową organizację, dzieląc Kraj 
na województwa, jako władze li imstewcji—obej­
mujące większą ilość powiatów. Województwa 
zbudowane zostały na zasadzie dekoncentracji 
i zespolenia. Wojewodę jest na swpim obsza­
rze reprezentantem rządu, on f:ei skupia w swem 
ręku—przeważną Część spraw administracji pań­
stwowej.

Naprzód utworzono 5 województw na te­
renie b. Kongresówki t. i. Wamzuwskse. Łódz­
kie, Lubelskie, Kieleckie \ Białostockie. Niema; 
równocześnie też wprowadzono tan ustrój i 
Wielkopolski^ dzieląc Ją na dwa województwa; 
poznańskie i pomorskie, podległe jednakże n*ę

„ Ciąj dalszy).

władzom centralnym lecz ministrowi byłej dziel- ■ 
nicy pruskiej. Najpóźniej bo dopiero dnia 1 wrześ- 
ania 1221 r„ wprowadzohn ten podział i do Mało­
polski, tworząc cztery województwa: Krakow­
skie* Lwowskie, Stanisławowskie i Tarnopolskie.

W ślad ia  tą ustawą, Reda Min'StróW Roz­
porządzeniem z 28 sierpnia 19 '9  r. wprowadzi­
ła na obszarze b. zaboru rosyjssiego organiza­
cję powiatowych władz administracyjnych, i in­
stancji, zbudowanych rta tych samych co 1 wo­
jewództwa zarządach dekoncentracji i zespole­
nia. Na czele administracji powiatu stanąf sta­
rosta Wyposażony w podobną wiedzę odnośnie 
do swego powiatu, mniej więcej to, co w dru­
giej instancji wojewoda. W Wielkopolsce i Ma­
łopolscy instytucje analogiczne były już daw­
niej wprowadzone przez rządy raborcza z tego 
tśż powodu, nie potrzeoa byćo tam w tym kie­
runku, wprowadzać jakieś poważniejsze zmiany.

W tent sposób powoli, i w trudnych Wa­
runkach, unifikował sią cały wewnętrzny orga­
nizm ńowęyo państwa. Naturalnie, że wiela 
jeszcze było do zrobienia, ale też i w innych 
dziedzinach dążono sys teina tycznie do tego 
celti. I tak* w zakreste skarńowoścl zrobiont 
kro* naorzód, gdyż .ujednostajniono walutę, 
wprowadzając w ‘miejsce matki niemieckiej 1 ko­
rony austrjackiej--na razie będące już w b. Kon­
gresówce w obiegu—marki polskie, które mia­
ły Dóźriaj zastap.ć uchwalony już przez sftjm 
słoty polski. W tym też czasie wpt owędzona 
jednakową wszędzie taryfę celną.

Gabinet Paderewskiego, dążąc do asrga- 
ńtzotoąnfa państwowości polskiej, przesłał sej­
mowi w d. 5 kwietnia 1919 r. projekt Konsty­
tucji. ułożony wi poprzednich miesiącach przez 
specjalną w tym celu złożoną ankietą. W mie­
siąc zaś później, w dniu 6 maja Wystąpił rząd. 
przed forum sejmowa z własnym projektem 
deklaracji konstytucyjnej. Ponieważ jednak de­
klaracja ta zawierała tylko ogólne określenia 

.zasad . prawnych, politycznych 1 społecznych— 
więc po dy*Kua)i
nh&rńżoby t tm  jedńak rssąd, przesłał J**bopm-~' 
d£f 1919 r. nowy projekt .konstytucji, oparty r.j 
materjaie. Zestawionym przaz tam tą ankietę 
z lutego i marca, należycie już ^kodyfikowaną.

RŻąd sen, który wykazał dużo inicjatywy 
I życzenia co Jo  najważniejszych zagadnień ży­
ciowych—miał do pokonania cały szereg trud­
ności tak wewnętrznej jak i zewnętrznej natu­
ry. Przedewszi stkiem sprawa domagała się 
gwałtownej i gruntownej sanacji. Deficyt co­
raz więcej wzrastał, marka polska spadała. Z po­
wodu zastoju w przemyśle—irzata  było utrzy­
mywać z pieniędzy państwowych masy bezrobot­
nych; mowy nie było o wywozie- łrzeciwnie—• 
niemal wszystkie najważniejsze artyituły—nawafe 
żywność, trzeba byte sprow aLać z zagranicy. 
Kwastja aprowizacji kraju—była jedną ? tych wie­
lu, ele jedna z ważniejszych, bolączek. W dodatku 
groził strajk rolny Z trudem tytko zażegnany.

Te trudność! życia wewnętrznego potęgo­
wała jeszcze nieustalona kwest jo granic, W-po­
łowie sierpnia wybuchło powstanie polskie na 
Górnym Śląsku* wywołane przez represje nie­
miecki*? 1 w sposób wprost dziki tłumione przez 
Hoersinga I Grontsschutz. Położenif Polski by­
ło nad tyyraz przykre, gdyż nie mogia udzielić 
powstańcom wydatnej pdmocy — by nie wywo­
łać zbrojnego konfliktu z Niemcami. Wdanie 
się Koalicji zlikwidowała ten zbrojny wybuch 
rozpaczy górnoślązakńw, jakoteż dopomogło da 
nawiązania umów Polski z Niemcami. Posta­
nowienie wrześniowe Pady Najwyższej wpro­
wadzająca plebiscyt na Śląsku Cieszyńskim wy­
wołało sprzeciw Polski. Również tak samo pro­
jekt Rady Najwyższej z 2? listopada oddający 
Rządowi polskiemu mandat organizowania ■ za­
rządzania Galicją Wschodnią na podstawie sta­
tutu autonomicznego przez 25 Lc, spotkał się 
3 polskim protestem , '

Wszystko to  razem wytworzyło bardzo 
trudną sytuację dla gabinetu Paderewskiego., 
który też wobec coraz częstszych ataków ze 
strony zyrtąszcze sejmu, z końcem listopad? 
podał się łio dymisjL Po rozmaitych próbach 
13 grudnia utworzony zosta* nowy gśbinet 
Skulskiego; na pół parlamentarny* na pół fa­
chowy. Ta poiuwiczność oyie znowu następ­
stwem, głównie tej okoliczności, że w Jtejmte 
nie było większości, Któraby wzięła odpowie­
dzialność i desygnowała swych ludzi do rządu*

(C  d. n,y
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R o z p o r z ą d z e n ie  AHnfejtra S p r ą w ie d liw o ic i  .z d n ia  
<14 l is to p a d a  1 9 2 2  r o k a  o  r o z m ie sz c z e n iu  aręwi- 
"ów  ś le d c z y c h  w  oW rejncb  a ą d ó w  o k r ę g o w y c h  

m w  £>ońz' i  P io tr k o w ie .
Ifą żksaazie jsjri 23 dekretu z dnia 3 stycznia 

1318 r. (Dz. P, K. P. Jfa 1 poz. J) narządza się  w o k r ę-  
gach sądów okręgowych w Lodzi 1 Piotrkowie, co na*
Stepują;

§ L Znęsł się rewiry śledcze; !I powiatu łęczyc- 
klage, fl1 I IV powiatu piotrkowskiego oraz lit powiat’-! 
radomskowskięgo.

§ 2. 'Wyłgęza się  z właściwości teiytorjalref re­
wiru śledczego powiatu brzezińskiego m iasto Toma­
szów Rawski, orez gminy: Będków, Ciosny, Łazisko 
i Łaznólt^nadaje się reuMrówi tertiu nazwę „1 rewir 
śledczy powiatu brzezińskiego" z siedzibą * Brze­
zinach,

§ 3. Tworzy się  „II rewir śledczy powiatu brze­
zińskiego'’ z siedzibą w Tomaszowie RawsKlm, obejmu­
jący miasto Tomaszów Rawski, oraz gminy: S e^ k ó -, 
Ciosny, Łaziskp i Łaznów,

§ 4. wsącza się  do właściwości terytorjatnej re­
wiru śksdęzepr, powitt i Jaskiego z siedzibą w Pnbjeoi.. 
caci gminy: Choclw, dąbrowę' Rusiecką. Dąbrowę Wi­
dawską. Dzrłaęiki Wygiełżów.

§ 5. W powiatach łódzkim, fętizyckiiTi, piutrtów- 
stEfm, radomskn<v3klhi, częstochowskimi ..on» rawskim 
ustala ;się właściwość terytorialną rewirów śledczych 
W następujący sposób:

aj „Rewir śledczy powiatu łódzkiego", z  siedzi­
bę w Lodzi, obejmuje miasta i gminy ouwiat'1 łódzkie* 
3»  i  Wyłączeniem miasta Łodzi;

b) „RaWir śledczy powiatu ięczycidege", z sie* 
dzibą w Łęczycy, obejmuje miasta i gminy powiatu tę*
czyckl-jjflOi

c) „1 rewir śledczy powiatu ii>iOrr.towskiago*; 
z  siedzibą w Piotrkowie, obejmuje południową część 
miasta Piotrkowa od llnji domów p olew ęj stronię ulic 
w kierunku od zachodu na wsthod szosy Bełchatów- 
sklej .'od rogatek. Kaliskiej, Placti Bernardyńskiego, 
Sieradzkiej, Rynku Trybunalskiego, Grodzkiej St. War. 
SSawskiej do przecięcia jej przęż ul. Jerozolimską, d e-  
rozolimskiej w kierunku Sulejowa do granic miasta 
oraz-gminy: Chabiellca, Gorzkowice, Kamieńsk, Klosz*' 
czów, Krzyiar,.óę', -Łęczno, Ł ę ta ś if  ?arzniewice. Ręcz­
no, Rozprzę . Sulejów;

d) „II rewir śledczy powiatu piotrkowskiego"1 
»: siedr.-bą w Piotrkowie, obejmuj-s pozostałą pom óc-, 
n< ćzęść miasta Piotrkowa, oraz gminy: Bełchatówsk,' 
Eoę-usławice, Bujny rSliacnecklŁ, Golesze, Grstlcę. 
Etlaiti, Podoiin, Sśy^jów, Oszcięypi Wadiów 5 Wożniki;

'-j/ J  rewir śledczy powiatu radomskowskiego'', 
t  s ięd iiją  w Radomsku, obejmuje miasip Radómsk o- 
raz gminy: Brudżięe, Brzeźnicę, Pajęczno, Radziecko- 
wice, Rząśnię, SiPmierzyce I Zamoście; ■'

r) „II rewir śladczy powiatu radomskowsklego", 
z  slpdzibą w Radomsku, Oi/ejmuje gminy; Dąbrowę 
Zieloną. Dmęnln, Dobryszyce, Ciarnek, 'Gidle, Gosławi­
ce. Kobiele, Konary, Kprifecpol, ifruszynę, .Małuszyn* 
Masłowice, .Prztsr^b, Rzeki, Stobiecka (Radomsk), Wiel­
gomłyny . Żytno:

gj ,1 rewir śleuczy powiatu częstochowskiego", 
z  siedzlrą w ^zęstoebowie, obejmuje północną c ięść  
m,asta Częstochowy, położoną pc lewej stronie ulicy 
■ftfęja w ki-.-.runku od Jasnej Góry ku Przedmieściu 
„awadzlę, miasta K.abuck T Krzepice oraz gminyi: 
Grabówkę, Kamyk, Krzepice, Kużniezkę, Lipie, Miedź­
no, Opatów, Paiłui, pbuów, Przystań l 'Heglowie-;;

K) »Ii rewir Sfejczy powiatu częstochowskiego", 
z  siedzibą w Częstochowie, obejmuje południowe część 
miasto Częstochowy, poiożoną po prawe; stronie uli­
cy .'tleje, miasrc* Janów -.raz gminy: DzŁżw, Hutę St*,. 
rą, haiW aricę Polską Mykanów, CIsztyn, Poczesną  
Przyrów, Rędziny, K|*3jqwicę, Wancerzów I Złoty 
Potok;

i) „Rewir śiedczy powiatu rawskiego*, z siedzi­
bą w Rawie, obejmuje miasta ł grrlny powiatu, raw­
skiego.

§ 6 . Rozporządzenie niniejsze uzyskuje moc o-  
oowlązjjaca z dniem 1 stycznlą ;933 roku.

Minister Sprawiedliwości: M ,
?—> IK, IJakcmhi, '

A tarpureatkenże. Pfóniairą S p r a w ie d liw o śc i z  dluśa. 
1 2  s f u k i a  1 9 2 2  r o  c łyz iok acji t ą i ó w  p o ­
k o ju  w  m ie ś c ie  s l .  W a r s z a w ie , o r a z  w  (.u w iń ­
c i e  w a r sz a w a k ó n  w o k r ę g u  są d u  o k r ę g o w e g o  

w  W W sz a w ie .
'Na, zasadzie zrt. 3 dekretu z  dnia 7  lutego 1919r, 

w przedmiocie dyzlokacji Sadóv: (Dz. pr. Ń. 14, poz. 170), 
zarządza się w okręgu sądu okręgowego w Warszawie, 
-o następuje:

§ 1. WyiąCza, się z właściwości rerytorjalnej śą . 
fu  pokoju y.r Mokotowie miasta Pjaęecznd I Pruszków, 
oraz gminy: Falenty, Jezmrnę, Nowo-iwlczną 1 Skoro- 
« e ;  naaaje się  sądowi łem c nazwę; „Sąd pokoju 
XXIX olireigL r  s t  Waiszawy".

, § 2. >Yy{t)Cza się  z V:Iaściwości taryto-jalne] są* 
«d pokoju na Woil X.XDnmlsarjal Policji Państwowej. 
™» sr. Warszawy, wf̂ CŁO stłjf źtfś, no właściwości tery- 
torjalnaj tego sądi’ a.irsro Pruszków, oraz gminę fkć- 
rasze;' nadaje się  aądowl temu nazwę „Sąd cokoju  
XXV:;; pkAjgu m. śt. W arszawy.

§ 3 .  Włącza się do - łaściwpśei terytorjainej są- 
fffi Pokoju XVI Okręgu m. st. Warszawy XIX komisar­
ia t Policji, Pi ństwcwci m. st. Warszawy.

§ 4 .  Tworzjr j:e  „Sąd pokoju w Piasecznie^

obejm u jn vj r,iigs« o Piaseczna, ora* gminy: Fglenły, -Je- 
ziornę i N«jwp-il«f!c?ńii. t

§ 5. Rozporządzruiis niniejsze uzyskuję moc 
obo^łązgąęę £ dnieta k łutego 1523 r, ‘ V

M<iilstex Spić^lediiwoŚcI:
(4) Jlfakoicehi.

t e r p a M S id łb iiw  R ś d y  M i a u b o k  z  d n ie  3  lis to ­
p a d a  1 9 2 2  y . w  s p r a w ie  s m ia r y  '■-•ostpuj. z ę d z e  
n ia  k. d n ia  2 1  h e t ^ u n  r, w  p r z e d m io c ie
d je t  i  'i. :v io tu  k o s z tó w  p o d r ó ż y  p rzy  p o d ró -
a.ach s łu ż b o w y c h  funk*J»>narj:;ra:ów p a ń s tw o  

w y e ń  p o z a  g r a n ic a m i P a ń s tw a .

Na p od staw i art. 11- ustawy * dnia ib.lipca :S!2D 
r. t.Dr, U. R. P. Ki 65 poz. 429), art. iO ustawy z dnia 
13 lijlca 1920 r. (pź. (i. S . P. t k  65 po^. 430), arfu 12 
ustawy ź  dnia 13; lipca 1920 r. (Dz. Ci. R. K  łfa 65 o«-z. 
431), art. 13 ustawy z dnia 13 iipen 1920 r. (Dz. G< R. 
P. łfe 55 poz! 433), art. 21 Lsiuwy z dnia 13 iipra 1920 
r. (Dz, U. R. i>, Xs S5 po*. 436) l a rt ,7 uktawy z dęła  
31 marca 1922 r. (DzI C. R. P. Ną 28 poz. 220), oraz 
lart. 2 rozporządzeniu Rady Ministrów z dme 5 sierp- 
n li 1920.,.r:. (Dz, U, R, P, Ws 74 poz. 507). zarządza się  
co następuje:

6 i .  Ustalone w § :1 fczporządzenia Rady Mi- 
nisirów ź dnia 21 Sierpnie ;922 h  (Dz. U. R. P. f e 15 
p02. 67 . stewki djer -laieżnych fuńecjonarjuszom pad- 
stwowyiń vr r-j/ie podroży służbowych dn Estoęji, Fin- 
iandjij Łotwy, Niemiec, m. Gdańska, na Górny Śląsk, 
do. Rosji, Ukrainy, Austrii oraz Węgier podwyższa się  
z dniem 1 października jak następuje:

Stopień
służbowy'

Tiieincy 
z .ryję.I:, sn 

be.iiaa, tssan 
ł Kolonjl, w. m, rid^n.li, i HOtny ji -..

Berlin..
J.SJŁ,-

1 Kolon)?-

Estcnja.
Fir.ianajn,

kę tus

Rosja 
i Ukrainę

Marfik niemieckich Mk. pot,

1.1 ii 3.C00 5 COC 3.000 16.002
1 *<U i jV Ź.5C0 4.000 2.600 ;4 03tżJ ■ r i yi ■ ■■■■ 2,000"- 3Xu(, 1.400 12JOCOw VŁS i VIII .50r 2.50CI 2.000 30.ti0t?
|  IX 1 X ■"25U 2.000 1.600 a.000
J XI . { Kii 1.00J i^ob 1,500 a,oo2

1 ■iji topień służbowy H u s t r j a V  ę  g r  y

Korph ■ Koron Węg.

1 i 11 1 300.000 1.700
■li 1 IV 250000 '.500v 1 ivr 200.000 „250

vn : viił 150003 i.000iX —Xił lon.ooc- 750

§ 2. Paragraf trufli wymienionego w § 1 roz­
porządzenia ucnyia się.

Wskutek tego § § 3  — 10 wspomnianego rozpc,- 
rzłjdzjnia otrzymują odpowiednia numeracje §§ 2 -  a.

§ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenie.

1 ?rez>dsnt Ministrów: Jiitjan Nęioui.,
Minister Skarbu: Jastrzębski 

Minister Sprawiedliwości: Makowski.
M inister Spraw W ew nętrznych: A Khmu&ski,

Minister'Wyznań Religijnych i Oświecenie 
Publicznego: D u  Kwnaniecki. 

Minister Kolei Żelaznych;
Ludwik Z-*s<Sr,iU-Marynowaki

P r z e p is y  o d n o s z ą c e  - ię  d o  snySiwry w s o u  p r a w  
o b y w ą te lsk jć l^  w  w  c je w ó J z tw a c lr  p d z a a ń sk ie m  

i  p o m p r sk ie m .
Na zasadzie arL ‘3 ustawy z  dnia 23-Vł 1921 r. 

.i Wprowadzaniu dekretów; ustaw sejmowych i rozpo­
rządzeń Rządu, oraz O aulsąen uzgadnianiu ustawo- 
riowstwa nu obszarze b. dzielnicy cruskiej (Dz. U, R. p, 
Edr, 75, poz. 5 ! i)  za zmia;->ami wynikającsmi z art. i ,  2 
t 3 ustawy z dnlr 7 iwdetifia 1922 r, w przedmiocie 
zniesienia Minlstar.stWa b. diltinlcy pruskiej (Dz. Cl. P. 
p. Nr, 30, poz, 247} uchyilta Rzdo Mlpjstrów, rozpo­
rządzaniem , z d r 30-a 1922 r. moc obowiązującą 
rozporządzenia Kbmisarjatu Naczelnej Rady Ludcwej 
z dnia 22 .marca -919 r. (Tygodnik Urzędcwy Nr. 2- 
poz. IC) oraz dekretu, z clnte 2 rrrfijs 1919 r. o posta­
nowieniach karnych zą przeciwdziałanie wyborom do 
Sejmu i wykonywaniu obowiązków poselskich (Tvg. 
Uizęd. Nr. l i .  poz. ąS).

Ha obszarach,_na ktcrycn obowiązywały przepisy, 
wymienione powyżej, weszły napawrót w życie posta­
nowienie przez rzeczone przepisy uchylone luj: zmie­
nione, w izcZejóinoścł &§ 105 — 10? kodeksu karnego.

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje na obszarze 
województw: poznańskiego I pomorskiego I weszło 
fr życia z driem lb-X! 1522 r. (Vi4s B j , Ust, £ .  2L 
s  d. lS -X £  i m  r. N r. 99 pos. 90,8).

U r z ą d  d la  s p r a w  m n ie jsz o śc i n a  ś lą s k o -

Na zasadzie art. 148 polsko-niemieckiej konwen* 
cjt Górnośląslcej zawartej w Genewie dn. 15-V 1922 C- 
(Dz. Ust. R. P. Nr. 44 poz. 371 utworzyła Reda Mini­
strów rozporządzeniem z dn. 3-Xi 1922 r. Urząd dla 
sprzw mniejszości ż siedzibą w Katowicach, którego  
działalność rozciąga się  wyłącznie na Górnośląską 
część województwa śląskiego. }

Naczelnika urzędu dia spraw mniejszości mianu­
je Minister Spray. Wewnętrznych po w^lluchaniił wo­
jewody śląskiego; mianowania innych urzędników na­
stępuje w sposób stosow any na reszcie obsssri: R a­
czy pospolitej Polskie), Urząd dla spraw mniejszości 
podlega Ministrowi Spraw Wewnętrznych.

Czynności urzędowe przewidziane w art. 152 kors 
wencjl gerewskiej winny być dokonywane w perr,ru­
mieniu z hieiarchłcinie najwyższą instoncją, przewidzia­
ną dla dannj sprawy, powołaną do wydanie ntcrylo* 
Tycznego zarządzenia w danej sprawia,

Frzęz najwyższą hiararchicznie instancję właściwą, 
względnie przpz władca pańśtwowe obszarze piebis- 
cyfowym wymienione w art. 150 p a) b) i c) konwen- 
cii genewskiej rozumieć należy ż  'reguły nejwyższe 
władze istniejące na 'tereiiie województiae • Udskiegó
0 3Ie wedle obowiązującego ustawodawstwa diz, dar ej 
spfawj1 władze centrnine nie są właściwe.

Wykonanie niniejszego rozporządzenia powierzą  
no Ministrowi Spraw Wewnęfrznycii w poróżdiriegiu  
z Ministraul Sprww Zagranicznych.

Rozporządżenfe niiiiejsza w c s lo  w życie z  dnlam 
17-xi !922 r. Vide l i t  m .  k .  P ..J»  S.i s  dn. 1 ? XX  
1922 r. pos. 900),

U tw o r z e n ie  m iasru  ‘ S z c z e k o c m y  w  p o w ie c ie  
w lo s z c z o w e k im .

Na zasąazia art. 1 tisfewy z 21'- Inttgp 1925 r. 
w przadmiocia zaliczania Osad miejskich w poczet 
miast, oraz zmiany gianlc miast na pbśzarżB b. zabo­
ru rosyjskiego (Dz. CJ. R. P. Nr. 19, Poz. S2\ zarządziła 
Rada Ministrów o p o rzą d zen iem  7. dii. 16-X 1S22 r. zc
1 .osady Szczekociny, stanowi jcej dotychczas s s h j*  
dzielną gminę wiejską, oraz wsi: Zarzećźe-Zagrodnird, 
Zatzecze-Prredmieś-iie, Wieś i ó«Cfi 'Newsie, oraz roi- 
wark T^goburz utworzono gminę-miejską S*t*akodi*y
2 siedzibą własnego zarządu w SzczokotiRSch.

R ćw ioczesnie wyłączono wsie; Zurzecze-Z&grod, 
niki 1 ŻarzacŹŁ przadobeście z gminy Moskarzów, wlaś
1 dwór kiawsie z gminy Rokitno, zaś fciiwark Tęgoburs
2 gnilny Irządze. *

Na utworzoną w tan sposób gminę mtejskę 
Szczakoctny j-ózCiognięto móc obowiązujący dekretu 
z 4 lutego 1919 r o kamor sądzie miejskim (Dz. P. P. 
w  Nr.' 13. poz. 140), uzupainiając Jedne cześnie wykaz 
Oliast/dołączony do tęgo dekre.ib. jak następuje:

„159 Szczekociny
Wykonanie niniejszego rozporządzenia pomierzo­

no Ministrowi Spraw Wewnętrsriycli, a uzyskało, ono  
moc obowiązującą z dniem 1 stycznia 19z3 r. (ViAo 
I k ,  Ust. E  e  JS3 « f e dn. 7- X I  I jM  r. pos, SXb).

W lą c s e iu e  g^nJn> S^awatrrcz:? d o  p o w ia tu  
w s o d c .w r I .e g o .

Na zaaadziŁ art, 1 ustawry z dnia 7 lipca 1921 r. 
w przedmiocie dokonywania zmian granic powiatów  
na obszarze b. dzielnic rosyjskiej i austrjacko-wągUr- 
skiej, jak również dok mywania na obszarze b, dzielni­
cy- austriacko-węgierskiej zmian obszaru działania śa* 
muiządo^ycn r-prezent icjT powiatowych (Dz. U. S. F.
Nr. 64, pcz, 400) zarządziia Rada Ministrów, rozporzą­
dzeniem z dn. 6-Xi 19?2 r., Se g-T.inę Sławatycze wy* 
łączono £ povziatu bleiskiego i włączono jednocześnla  
do oowmtu wCousi/skiego.

WyKonanle niniejszego rozporządzenia powierzo­
no Ministrowi Scrn -■ Wewnętrznych, a zyskało nnc  
m oc obowiązującą z dniem 1 stycznia 1923 roku. ( v m  
Ds. Ust. E  JP. 1 dnf. 1 S -Ż I ? .m  *. Nr. 99, pos. 912),

v , . I
A t^ rgariiziacja  w^etlz; ^ o izz J c o ir y c h  1 In stan cje  

ni? o b s z a r z e  Iz b y  S l-s r b o w e i w e  L w o w ie .
Nr zasadzie art. 4, 9. 13 1 15 ust. * un, 31 lipca 

1919 r. o tymczasowej organizacji wiedz i urzędów 
skaroowyCn (Dz. R. P, P. Nr. 65 póż. 391), zniós- Mini­
ster Skarbu’ rozporządzeniem z dn. 4 października 
19.22 r. administrację podatków we Lwowie, tworząc na 
jej m iejsce inspektoraty skarbowa z  niezmienionym  
zakresem działania, a to: inspektorat I na obszai 1 , 
dzielnicy katasifalnej, inspektorat skarbowy II na o b ­
szar U dzielnicy kr-itsstrelnej, Inspektorat skarbowy lii 
nji obszar III dzielnicy katastralnej, inspektorat skar­
bowy !Vf na obszar IV dzielnjcy katastralnej, inspekrc« 
raj skarbowy V na obszar dzielnicy katastralnej Śród­
m ieście.

Dotychczasowi eueuJy zniasicr.ej Ddministracji 
podatków przechodzą terytorialnie do właściwych po­
wyższych inspektoratów skarbowych-

istniejące przy administracji, W liczbie 5, przy 
adminjstracji pćdatków we LwoWie komi.-je szacunko­
w e do spraw podatku docnodowego, lakcież komisje 
m iejscowe do spraw podatku pr?fimys}ovfegc. przydzie­
lono lo nowoutworzonych,, terylorja.uie właściwych 
inspektoratów Siiarbowych.

Rozporządzenie niniejsze wdszło w życie z dnłetn 
1 Styćznle 1923 r., z tymże dniem straciły moc obo­
wiązującą w siyslkie dotyChczusowe przepisy sprzeczne 
z tern rozporządzeniem, (Tids £>s. Ust. M. 1 \ 92
-f da. d z - Z  1922 r. pss.

„  m m ® A m  
U  m® ę  m o  w y
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£ ,^ n k n 'ię c ie  su b sk ry p cji ń a  5 %  ń iu g o te m s in o -
Wą wewnętrzną pożyczkę państwową z r. 1922.

< Ng podstawia art. 1 1 10 ustawy i  dn. 27 lutego
1920 r. w przed miocie wypuszczenia 5% długotermino­
wej wewnętrznej pożyczki państwowej z r. 1920 (Dz. 
U st R, p_ Mi4. źż poz, 152), zarządzik Rada Ministrów 
ropcirządzenjam z dn. 18 października 1922 r. zamknię­
cie zapisów na ł-zęczorią pożyczkę w dn.u 31 grudnia 
1922 r. ( ta trz . Dz, UsL li, D_ z dn. 31 naidzierMka 

\  1922 r. Nr. 94 poz. 863j.

Podwyższenie do$at!ra za wysługę la t d la  
w ojskow jjlt zawaJowyyb-

_Na zaseuzie ert. 62 ust. tymcżasowaj z dnia 29 
października 1P20 i--, o uposażeniu osób wojskowych 
[Dz. Ust. R. P. Mr. 106, p iz . 6 9 zarządziła Rada Mi­
nistrów rozporządzaniem z dn. 30 października 1922 i.

że przez czas trwania wyjątkowych, wojnę wy 
Wylanych warunków ekonomicznych, dodatek za wy­
sługę lat, przyznany wojskowym zawoduwym na zasa­
dzie ustawy tymczasowej z-rfnió 29 października 1920 r. 
(Dz. Łl. R. P. Mr. i Osi, poz. 699} zwiększać się  będzie 
w stosunku, w jakim pozostaje każdorazowi mnożnik 
lodatku drdpy?->iauago dia miejscowości 1 klasy do 
mnożnika 150 (sto pięćdziesiąt),

% konanle niniejszego rozporządzenia powierzo­
no Mlntstrowi Spraw Wojskowych, w porozumieniu 
z Ministrem Sk&ibn, a w iszto ono w życie z dniem 
ogłaszania z mecq obowłąz-iiącą od dnie 1 n eźd z^ n i-  
W  1922 r. (Y ids l te. U * .J t .& $ r .W  s  dn.U .N 11922 r. 
doz. 894).

Rekwizycja pfisforód w Ziemi Wileńskiej, j
Ma mocy art. 5 u s t  z  dnia 6 kwetnla 1922 r. 

Q objęciu władzy państw owej' ncd Tiernlą Wileńską 
(Dz. Ust. R. P. Mr. 26, poz. 213) zarządzi la Rada Mi­
nistrów, rozporządzeniem z dn. 16 października 1922 r„ 
ze na obszar powiattłw: wileńskiego, oszmiaftskiego, 
święciańfkieoo i trockiego rozciągnięto moc obowią­
zującą rozporządzenia szafa zSrządu terenów przy­
frontowych i eterowych z dnia 4 ilniopada 1920 r. 
w sprawie rekwizycji (Dz. Orz. 2 , C. p. I e, Nr. 4, doz, 34}.

Z dniem ogłoszenia niniejszego rozporządzenia, 
stratIłom oc obowiązującą rozporządzenie Tymczasowej 
Komiąji Rządzącej Litwy Środkowej z dnfa 3 łut .go  
J921 r. Mr, 65 w przedmiocie dostarczania r.odwód (Dz. 
t o ,  T. K. R. L. S. Tił. 8/181.

Wykonanie niniejszego ronpory.ądr-ienla powie- 
rsono Mtńlsirowi Spraw V.fewnętrznych. R  weszło ono 
w życie dn. 7-Xl 1922 r, (Yids Ds. . Ust ,E. Jf. Nr. 98. 
a dn. 7’X I  1942 r„ pch, $73).

W rozkazie Okr. K-rady P. F, w Kielcach" ^  '35 
r -8 dn, 4 XII 192? r. czytamy;

„Stosownie do pisma p. Staras5? częstochow­
skiego z dn. 20*X! u. r. Ki 253 P. o p rzete^ u  aucjl 
wyborczej' do- Sejmu I Senatu w dn, 5 i 12. listopada 
1922 r,—udzielam pochwały Komendantowi policji pań­
stwowej pow, częstochowskiego p. nadkomisarzowi • 
Janowi Kuczyńskiemu za utrzymani® wzorowego po­
rządku I spoLoju W całym powiacie częstochowskim  
w czasie wyborów do Sejmu i Senatu w dniach 5 i 12 
listopada 1922 r.„ przez umiejętne I rzeczowe użycie 
organów bezpieczeństwa przy akćji wyborczejM

( —) Garwiec n p . insp. Okr. Kmdt P. Po
W rozkazfa Okr. K-dv P« P. w*-; Lwowie Na 55 

& dn. 5-Xii 1922 r.-p. t. czytamy;
„Poniżej podaję w dDsiownęm brzmieniu po­

chwalne uznanie wyrażone Policji Państwowej przez 
Pana Wojewodę Crabcwśkfego—przyłączając się  w zu­
pełności tio tycrże. gdyż mic-iem sposobność w okresie 
wyborczym przekonać się, że wszyscy funkcjon. P. K, 
trik wyżsi fak c niżsi ofiarował! wszystkie swe najlep­
sze  wysiłki i całą wolę w kierunku zaoezpieczenia na­
szym Kresom koniecznego wówczas ładu i oorządliu. 
Było to zaś rzeczą bardzo trudną i iyiko dzięki nie­
strudzonej i ofiarnej pracy tak wyższych jak i niższych 
funkcjon. dobrą wynik* zdołano osiągnąć.

Za to leż że podwhd.-.e mi pododdziały stanęły 
jsi wysokości zadania, skiadam wszystkim Panom lml& 
nlzrn służby podziękowanie i uznanie.

Pismo parte Wojewody lwowskiego z dnia 13-lis" 
Stypcda, 1922 r. L. 939 (taj.)

„Wobec zakończenia akcji wyborczej poczuwam  
glę do miliego obowiązku wyrażenia Policji Państwo­
wej Województwa lwowskiego na ręce Pana Główne-

fo  Komendanta w imieniu służby .mojego uznania 
podziękowania.

W szczególności stwierdzić muszę, że Policja Patf- 
stwown lak w okresie przedwyborczym jak 1 >1 dniu 
wyborów do Sejmu 1 Senatu) pracując wśród nadzwy­
czaj ciężkich warunków, z powodu aktów terroru ł jiwcł 
tu ze strony zorganizowanych band w Sclsfym 1 zgod­
nym zaw śte kontakcie z władzami admimstracyjnemi 
i " wcjskowemi umóżiiwiia zabezpieczenie porządku 
J bezpieczeństwa publicznego, jakoież sapawnienis 
.wolności i swobody wyborów.

Spokojny przebieg aktu wyborczego do Sejmu 
I Senatu relacje podfegiych ini V/ladz administracyj­
nych I istencji, jak niemniej opinja społeczeństwa, któ- 
r<̂  wyraz ^wój znalazła na lamach prasy, siwierdzeiąc 
jednomyślnie, że Policja Państwowa, ciężkie l odpo­
wiedzialne obowiązki spełniło z t>fiflrncłn poźwię :a- 
niem. energją, ąriaz. wielkiem laktam, zyskują., sobie 
zasłtiżune uznaaie władz przełożonych, oraz wdciecż- 
n ość społeczeństwa.

Proszę P-.na Komendanta o podanie powyższego 
fi© wiadomośd organów policyjnych Województwa 
lwowskiego t niech, ml wolno będzie serdecznie podzię­

kować Panu Komendantów), osob iście zą żyezli "'jSf 
z jaką P. Komendant w czasie pełnienia swych agend 
w Małopolsko Wsc.iodniej odnosi! się do mnie i pod­
władnych mi Wiadz ediidnistracyjnych. G-roLomki rn. p. 
wojewoda".

(—) Wicrffńsfti m. p, Okr. K-mdt.
1) W rozkeąie Okr. K-mdy P, P. w Lublinie z  dn. 1

I-XI1 1921 r. Ns 29 p. 1 czytamy:
„Podaję do wiadomości pismo 0-wa Ołrępis 

Korpusu 14 2 w Lublinie do Komendanta Policji, pow. 
Chełmskiego Konstantego Wilczyrtsklągo.

W dnia 9 X! 1922 r. {Jrząd Cphki nad Grobami 
Wujennynii przy Ho wódzi wie Okręgu Korpusu hfs- łi 
w Lublinie, otrzymał od O-wa Garnizonu Cl:eimsk*ego 
kwotę 321,933 mk. żebranych podczas kwesty „Ma Mo­
giły Poległych Bohaterów".

Zebrana przy) usilnych staraniach czcigodnych 
inicjatorów .kwesty sumą dowodzi, jak drorjiemi śą 
wszystkim szczątki naszy.h Bohaterów, oraz jak wiele 
żmudnej i bezinteresownej pracy włożyli członkowie 
Komitetu Kwestoweo^, w organizację kwesty. Kwesta 
w Chełmie przyniosła wprost nieoczekiwane rezultaty. 
Przeto (J. O ń G. W. wszystkim ofiarodawcom, a w 
szczególności J.W. Papu Komendant owi P.P. oraz funk- 
cj^Asrjuszum skadarr, na tern miejscu s ‘aropoiskie 
„Bóg zapłać* podpisano Zastępca D-cy O. K. JVi ii 
Mmisser gen. brygady'J.

( ~ )  Galhri m. p Okr. K-mdt P. P. 
2} W rozkazie Okr, K-dy P. P. w Stanisławowie 

ha 48 z dn. 1 -XII 1922 czytamy:'
„ReskrypŁ lut. Województwa s dnia 20-XI b.r. 

L. 10736 pr. podaje do wiadomości wszystkich funk- 
cjonarjuszów P. P. rut. Okręgu: Do Pana Okręgowego 
Komendanta Policji Państwowe) w S*anisir.v.owia. 
Pismem z 13-go listopada 1922, L, 2óCj p?. wyraził In* 
-'lęektor V "rnj[ Uansrąi Stanisław Haller pochwalne 
uznanie Policji Państwowe) w obrębie tut. Woj.-wóds- 
twa ze gorliwą działalność w sprawie tępienia band 
zbójeckich, bojówek ukraińskich i • likwidowanie tch 
zbrodniczych zarriichów. Do pochwały Lei dołączam 
również z mojej st:»ny słowa nBjzuieiiiifcjszcgo uzna­
nia ule. dż eiahiości tut. Policji Państwowej, która 
sprostała trudnemu zadaniu i godnia spełniła swoje 
obowiązki, wyrażając życzę. -j by pochwały te były 
uadźcen* do dalszej Intensywnej i •-uwnie owocnej 
pracy. Wojewoda: W z. Srktears m. p,

(—) Znrs'-:i m. p. Ok.. K n-.cit P. P„

SRDHIRfl URI£BQ0»A.
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ISOWE ROZPORŻąDZENiE DLH ZIEMI WILEŃSKIEJ-
Na zasadzie Uri 5 ustawy ?. dc. 25,łł-'.-192i r.

0  objęciu władzy państwowej nad Z!em’ą Wileńską 
(Oz. Ust. CC. ?. Mr. 26, poz. 213} zarządziła Rada Mini­
strów rozporządzeniem z dn. 19X1922 r., że na obszar 
powi?.tóvi: wlieńsjtlęgo* śwtęcjańsiUpgo, oszmlańsklego, 
Irockligo 1 Vn.-i'»wsHV. -sc, r-ioc obowlą-
zującą: ■' '"; b '•••' V

1) tymczasowej' ustawy o  powszechnym obowiąz­
ku ułużby wojskowej z d. 2B pafdżlernika 1918 r. (Dz. 
P. P, P. Nr, 13. poz. 28';.- j

2) a&kietu w sprawie niektórych zmiaa w tym­
czasowej ustawie o powsy.erhł.ym obowiązku siużby 
wojskowej i  d. 15 stycznia 1919 r, (Dz. P. F. P. Nr. S, 
poz. 119);

51 ustawy 2 dnia 7 marcu 1919 r. w przedmiocie 
pobortf rocz/dków 1896, 1S97, 1898, 1899, «90J i 1931 
(Dz. PT P. P. Nr. 22* póz. 234);

4) ustawy z i .  .5  czerwca 192Q r. w przedmiocie 
» ' oszachnego poboru rocznika 1S93 i 1J02, poboru b. 
podoficerów, urodzonych w fatach 1898 — 1834 włącz­
nie i poboru byłych szeregowych, urodzonych w la­
tach 1&35 — 1394 włącznie, którzy w nrmiach ofc-ycb, 
względnie w wojślcU lub ,/ forinacjech polskich sluźyii 
w oddziałach ja idy, konnej artylerii I konnej straży- 
granicznej (Dz, U. R. P. r. r. 1920 JMś 48, poz. 293);

5) ustawy z dnia 17 czerwca 1919 'r» e  spisie cfl- 
cerów (Dz. P. P. P. Nr. 50. poz, 325):

6 ) ustawy z dnia 17 - iisiopada 1919 r. o spisie 
podoficerów (Dz. U. R„ P. Nr. 92, poz. 499);

i 7) rozporządzenia Rady Obrony Państwa z 5dnia 
22 września 1920 r. w przedmiocie ćwiczenia poboro­
wych nifcwcieionycł: dc Szeregów wojskowych (Dz. Ci. 
R, P. Nr.‘ 92, poz. 611);

8 f ustawy z dnia 11 J>c* 1919 r. nurntujace sto- 
aunki służbowe funkcjonarjuszów państwowych pod-* 
czas peir.ienia służby wojskowej (D t. P. P. p, Mb. 59, 
p oi. 357);

9) rozporządzenia Rady Miniśtrów z dnia 20 paź­
dziernika 1919 F. (Dz. 0 .  R, P. Nr. 87, poz. 474); celem  
wykonania ustany z dnia 11 iipca 1919 r. (Dz. P. P. P. 
Mr. 59, poz, 357), normującej stosunki służbowe funk­
cjonariuszy państwowych podczas pełnienia służby woj­
skowej?

10) rozporządzenia Rady Ministrów s dnia 12 
lipca 1920 r., uzucełnlającego rozporządzenie z dnia-20 
październiki' 1920 r. (Dż. U. R. P. (Ir. 87-^02. 474), wy­
dane ce‘sm wykonania usts.w> z dnia 11 lipce :319 r. 
(Dzi P. P. P. Nr. 59, poz, 357), normującej stosunki 
służbowe funkcjoiTnrjiiszy państwowych podczas pe5- 
łilenia służby wojskowej (De. CI. R. V. Nr. 57, poz. 352);

11) rozporrądzonle Rady Obrany Płńslira z dr.Są 
22 września 1920 r. o wzmisnkccł. w aktach zejścia 
osób  zabitych, przez nieprzyjaciela łub smarłycn wsku­
tek okoliczności wojennych (Dz, U. R. P. Nf. 92, poz. 610),

12) rosoorządzenia Rady Obrony Państwa s dnia 
20 lluca 1920 r. o  zasiłkach wojskowych dia rodzin 
osób. pełniących służbę w Wojsku Polskłem z puboru
1 ochotnicze (Dz. U. R. P. Nr. 63. poz. 418),

13) ustawy z dnia 15 lipca 192C r. o  zabezpie­
czeniu bytu rodzinnm osób, pełniących ochotniczo, iub 
obowiązkowo służbę wojskową (Dz. O. R. P. Nr. 62 
poz. 403);

141 rozporząozenla Rady Obrony P-rtstwa ż dnia 
11 sierpnia 1920 r. • w ,przedm»t>cie zobowiązać praco- 
dawcy wobec TObctników I pracowników pełniących 
służbę czynną ochotniczo w 'Wojsku Poiskłem oraz 
Ich rodzin (Dz. V  R. P. Nr. 81 .-.poz. 539);

15) dekretu z dnia 2 stycznia 1<*19 r. o  izywc- 
niu wojsica w wypadkach wy łątkowych (Dz. P, P. P.- 
Nr. 1, poz. 8G):

Rozporządzenie n iniejsze weązło w życie z dniem 
51̂ X1 t922 r, j  wykonai.ie jego powierzono Mir.istro- 
wi Spraw wojskowych-w porozumieniu z zaintęreso- 
WSnemi Ministrami. ( Veds Dn. Ust. £ .  ł \  Nr. W  z dnia 
U -X £ ."923 f ,  poz. fWl).
DODATKOWE OBWIESZCZENIE O SADOWNICTWIE 

DORAŻNEM.
Podaja się  dr wisdomoćci nasfepująre obwiesz­

czenie Minisłra Spraw Wewnętrznych z dnia 2 b. m. 
w sprawie rozciągnięcia działanie sadów doraźnych ~ 
również względem zbrodni rozboju z art. 593 K. K.

„Niniejszym w uzupełnieniu obwieszczenia z dnia r 
27>Xi! 1922 r, w spraw ę sąćóvr doraźnych obwieszczam,
5ę na mocy art. 2 usta w v z dnie 30 czerwca 1919 r. 
w przedmiocie sądów donżnuch ( 'z. P. P. P. Nr. 55, 
poz. 341). Rada Ministrów, rozporządzeniem i  dnia 19 
grudnia 1922 r. (Dz U. R. P. Nr. 114, poz. 103') postz  
nowiia przedłużyć na czas'od  1 stycznia 1923 r. ną 
całym obszarze b. zaboru rosyjskiego działanie sądóW; 
doraźnych również względem zbrodni rozboju z art, ■ 
589 k. k., wobec czego niezależnie od wyszczególnio­
nych w obwieszczeniu ?, dnia 27 grudni? 1922 r. w tym 
samym t-yhie postępowania doraźnego, śm ercią kara­
ny będzie kto dopuści się rozboju, t j. zaboru cudze­
go mienia w ęeiu przywłaszczenia za pomocą wpro^ 
wódzenia w stan nieprzytomności, uszkodzenie ciai?, 
gwałtu na osobie lub groźby karygodnej". (Rozkaz Okr. , 
lim dy 1J, P. m. si. Warszawy, Nr. 4  r, dnia o.£ 1922 r.j.
WYSIEDLENIE OBCOKRAJOWCÓW Z WOJEWÓDZTW 

KRESOWYCH,
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, śledząc s u» 

wagą ciągły wzrost I nieprzyjazne prądy, nurtująca 
wśród nideęjsirycn przybyśżów Rosji I Gkralny so ­
wieckiej, oraz Ich wyraźną tendencję do trwałeg o -po 
zostaw an ia  na naszem feryłorjulń, u■-s ia to , że dalsza 
poL'lazliv;ość Rządu względem żyw iołów  napływowych 
g rozi bezpieczeństwu i spokojowi Państwa,

Obecnie • zaś Minister Spraw Wewnętrznych, 
w rozwinięciu dawniej wydanych, okólników, wezwał 
wszystkie wiedze ndmlnistracyjiie i instancji woje­
wództw kresowych I Ziemi Wileńskiej do bezapelac«j- 
nego wysiedlania wszystkich uchodźców, przebywają­
cych tam po dniu !2.X 1920 roku, lub nowoprzyfcywa- 
jących, udzielając prawa schronienia tytko emigrantom 
politycznym, wedJug ustalonych zasad.

Województwa kresowe mają więc wsadzę da zwal­
czania z ta, gdyby ześ rozporządzenie niniejsze nie o- 
czyściio terytorium z elem entów napływowych, to peł- 
uoinocnictwa udzielone kres wym v.’łaizom  wojewódz­
kim zos‘aną rozciągnie’,a na c?łe Państwo,

Minister Spraw Wewnętrznych wezwał je J r c c z o  
śnłe odnośne w*adre do bezwzględnego tępienia nad­
użyć urzędników, których niedbalstwo lub złu wolą 
doprowadziły do nadzwyczajnego wzrostu szkooliwych 
elem entów i zagrożenia graniŁ; (^douitor 1 'uUks" 2

z dn. 3 . 1  2923 r j ,  , :
GiŚŻCZĘfiNóSa -RAflSTWOWE.

Pan ?’rezes- Rady Ministrów w porozumieniu z > '  
Ministrem Skarbu wystosował w związku z sytuacją 

^karbów? Państwa do Ministerstw i naczelnych urzę­
dów państwowych okólnik, w którym, podkreślając 
krytyczną sytuację finansową Rzeczypospolitej, brak 
równowag! w budżecie i niedostateczne zmnie!s.<.enią! 
wydatków, wzywa wszystkie czynniki państwowe- a 
w pierwszym rzędzie wlaoze central ie; do uśwladb- 
mien'a sobia powagi położenia, Kategorycznym wa­
runkiem powodzenia przygotowywa-iej thejr naprawy 
Rzotzypospoiltej jest zastosowanie zasady bezwzględ­
nej oszczędność' w gospodarce państwowej. Wszyst 
kie orjairy państwowe winny, w myśi tej zasady, przy­
stąpić do bezzwlocznago przeproWpdzen:a rozumnie 
pojętej oszczędności. Zakres wydatków Inwestycyjnych 
ii*:leźy ograniczyć do prowadzanie prac ju i rozpoczę­
tych;'wszelkie na omiast no we zamierzenia z reguły 
mają ty ć  zaniechane. Okóimk apeluje nadto do władz, 
by współdzlat&ły w inicjatywie podniesieniu Istnieją- 
cych I stworzenia nowych t'odeł dochodów. LAfowi- 
ivr 1'utski’' dis I z  dn. :!.!■ 1923 r. ),

UMiEMAŻNIENIE LEG1TYMACJL 
(Inleważnlono r.as'.'pujące lag<:ymacje:
>ost. Blocha Antoniego, z ?, K. P, P. w* Turca 

Nr. «135-b;
przód. Kesmyna DymlSra. z C. IG P. P, w Stani­

sławowie Nr. 334-b;
post. Osieckiego Józefa, s  2 komis. P. P. s t  m. 

Warszawy Nr. 2342;
post. Krupińskiego. Stanlkłcws r 3 komis. P. Pa. 

st. m. Warszawy Nr. !052;
oost. Moiczyka Michała, z P. K. P. P. v Chrza­

nowie tir. 1324;
p ost Rosłką Stanisława, s P. ci. P. ?. w Siera-: 

dzii. Nr. 2S2I;
post. Drazdżab Wawrzyćea, z P. K. F, P„ w t  

Lwowie, N-, 790;
pest. sl. śi. 15 irom. P. P m. st. Warszewy, Ski- 

bińskiegp Starisiawa (znaczak śiadczy) Nr0 1>3;
st, post. Wejktsa Aifonsa, z P. K. R, P. w Wi’.-! 

nie, Nr. 270; ,
post. Kuleszy Lecna, z Oddz, konnego O.K.P.P 

w Włłnls Kr.J847; ;£
post. Ptaka Polikarpa, z P. K. P- P, c  Wlinla.

Nr, 399-

KUCH SŁUŻBGTf
B  BihtaforCłtvłio Spraw Rewnątrznycha

Prezydent Rzeczypospolitej poitanowMniem z'd, 
30 grudnia 5922 r. mi nował Karola Oipttiskugo Podse- ' 
kretorzsm Stanu w Ministerstwie Sprav» We enętrzrjyćń.

Prezydent Rzeczypospoi-tej jjostanowieniem d 
2 stycznia .923 r.' rnlanowni Dr, Wiiolda Celk-howskhgo 
VfojeW';dą Śląskim w iii st. sł.

Prezydsnf Rzeczypospolitej postanowieniem z;dl 
2 istycznia 1923 r. mianował AdUfa 'Bilińskiego Woju 
wodą w IV stcpi.iu służbowym.
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»ię brać mt swe ręce inicjatywę rozwiązania 
najtrudnisjszycn zagadnień.

Marsz na Essen wzmacnia stanowisko 
Francji, a pośrednio też stanowisko jej sprzy­
mierzeńców wśród państw Europy.

tF, JS,

Marsz na £-sssn.
Dń. 11 stycznia i .  b. wojska francuskie 

wkroczyły do Essen I innych miejscowość* za- 
głębia RuV, Fo długich bezowocnych próbach 
skłonienia Niemiec drugą dyplomatyczną do wy­
pełnienia przyjętych przez nie zobowiązań, rząd 
francuski zastosował wobec nich metodą jedy* 
nie dla Niemców zrozumiałą i jedynie skutecz­
ną — metodą siły.

Mimo prób nadrabiania miną, mimo po­
gróżek nacjonalistycznej prasy niemieckiej, zne- 
cynowany krok Francji wywołał w całych Niem­
czech zrozumiały popłoch, Prasa niemiecka' za- 
powiaos wprawdzie „bierny opór" przeciwko 
zarządzeniem okupacyjnych władz francusko- 
belgijskich, Stinrifts przenosi siedzibą syndyka 
tu węglowego z Essen do Hamburga, aby w ten 
sposób uniemożliwić Francji kontrolą nad pro­
dukcja niemiecką, ale zdaje się, iż sa r i Niem­
cy niezbyt wierzą w skuteczność tego rodzaju 
środków. O zbrojnym oporze nie myślę w o* 
b e c n y c h  warunkach nawet najbardziej skrajni 
szowiniści.
1 Wobec tegc jedyną otuchą i jedyną na­
dzieją dla Niemiec jest obecnie b;ak zgody 
wśród sprzymierzonych. Praca niemiecka nieus­
tannie rozpisuje się c  „odosobnieniu" Francji, 
aczkolwiek w naradach' paryskich odosobnioną 
jest właśnie Anglia, pomeważ zarówno Wiochy- 
jak i Belgja podzieliły w zupełności pogląd fran­
cuski. Stosunki wlosko-francuskie, do niedawna 
chłodne i pełne wzajemnej nieufności, stały sią 
przytem po przewiodą faszystowskim tak ser­
deczne, ii pisma niemieckie n ił bez złośliwoś­
ci zwracają na ten fakt uwagą Jugosławji, usi­
łując w ten sposób, zresztą bas najmniejszych 
Szans powodzenia, ochłodzić stosunki Francji 
z  państwami Małej Ententy.

Zresztą i stanowisko AngljS nie jest by- 
najmniej wrogie w stosunku do Francji. We­
dług ostatnich: wiadomości na pęisiadaenits ga­
binetu angielskiego dn. I ł  Stycznia uchwalono 
dążyć do sprow adzeni do minimum nieporo­
zumień między rządem angielskim i francus­
ki nr*, Wielka Erytanja będzie r.adal reprezento­
wana w komisji odszkodowań, tr komisji do 
&praw Nadrenji, oraz w Radzie ambasadorów, 
angielska zaś Ormja okupacyina w dalszym cią­
gu pozostanie w Nadrenji.

Nie pozbawiona jest więc słuszności opi­
nia, iż zerwanie narad paryskich w rezultacie 
może wyjść Francji raczej na korzyść, rozwią­
zało jej bowiem ręce i umożliwiło przejście dc 
energiczniejszej, n:ś dotychczas, akcji, Anglja 
i Ameryka zajmują w chwili obecnej wobec 
wydarzeń europejskich stanowisko raczej ob­
serwacyjne. To też na pierwszy plan wysuva 
sią dzisiaj Francja, jako siła czynna w pelityęe 
na kontynencie, jako mocarstwo 'decydujące

S E N A T .
Positdzcnie ó— dn. 11 stycSnia dt>2d r„

Na porządku dziennym sprawozdanie Ko­
misji Regulaminowej w sprawie ostatecznego 
regulaminu i Senatu,

Jako sekretarze zasiadają senatorowie: 
Banaszek i Kruk. Interpelacji nie wzniesiono 
żadnych.

Głos zabiera sprawo."dawca Komisji regu­
laminowej sen. Buzek zaznaczając, że Konsty­
tucja daje szeroką au Łonom ją Senatowi w spra­
wie uchwalenia regulaminu i prosząc aby pro­
jekt Komisji został w całości przyjęty. Marsza­
lek Trąmpćzyński otwiera dyskusją nad po* 
szózegolnenii kolejno rozdziałami. Dłuższą dys­
kusję wy wołuje wniosę!: sen. Masternaka (Klub 
t'kr.) aby uznając język polski za język roz­
praw, dopuścić na plenum i w komisjach uży­
wanie ojczystego języka senatorom mniejszość! 
narodowościowej.

Senator Buzek odpowiada, że z przepisu 
konstytucyjnego, iż „każdy obywatel ma prawo 
do swej narodowości i pielęgnowania swej 
wy i właściwości narodowej, nie moźnu wy­
ciągać tak daleko idących konsekwencyj, jak 
wprowadzania różnych języków do obrad cia»a 
prawodawczego. instytucją powołaną do pielę­
gnowania mowy są szkoły, stowarzyszenia kul­
turalno-oświatowe. Sejm i Senat są natomiast 
instytucjami politycznemi i musi dacydować tu 
interes publiczny.

1 Następuję dalej dyskusja nad szeregiem 
dalszych artykułów traktujących: i pro por cjuml- 
nośui przy wyborach prezydjum—projekt komisji 
wypowiada s ię  przeciwko wyborowi wicemar­
szałków i sekretarzy na zasadzie proporcjonal­
ności. Sekretarze i wicemarszałkowie są do­
stojnikami laby i djatago muszą mieć ■ zaufanie 
calaj Iżbjhf co jest zapewnione pray wyborze 
absolutną więKszością. W przeciwnym razie są 
mężami zaufania stronnictw, które ich wybrały, 
na ęzern ucisipiałaby łączność całego senatu; 

-o kompetencjach semla, — sen. Buzek referując 
lozd. iii, omawiający posiedzenia plenarne, 
zwracasię przeciwko wnioskomsen. Wożnickięgo 
(Wyzwolenie) zmierzającym, według niego, do 
przekształcania senatu w maszynę do uchwala­
nia ustaw, nadsyłanych z sejmu. Seria: nie po­
siada inicjatywy ustawodawczej w prawniczem- 
tego słcwr znaczeniu, ale to nie znaczy, żeby 
senatowi nie wolno było wyrazić Swego zdania 
w innej formie. Senat na to sarno prawo pe­
tycyjne cc każdy obywatel, każda instytucja 
Rzeczypospolitej; senat, jako poważna korpo­
racja polityczna, powinien zabierać głos i Wy­
stępować z wnioskami; o ilości komisji ■ -  pro­
jekt komisji ustanawia ich 7, a mianowicie: re­
gulaminową, spraw zagranicznych i wojskowych,

skarbowo-budżetową, prawniczą, adminlstiacyj- 
no-samorząciową, gospodarstwa społecznego 
i oświaty kultury i hygieny; o dopuszczaniu 
i  wykluczaniu z komisji — sen. Buzek uzasad­
nia dwie inowacje: prawo obecności posłów 
śejmowych na posiedzeniach komisyjiiych se  
naiu bez prawa głosu i wzmocnienie tajności 
niektórych posiedzeń komisyjnych, polegające 
na tem, ze nie mogliby być na ich obecni re­
prezentanci rządu, delegowani na komisję przez 
władze -nmisterjalno,

W tej ostatniej sprawie wnos! poprawkę 
Min. Sprawiedliwości p. Makowski w imieniu 
rządu, proponując aby w wypadkach zarządze­
nia tajności że strony rządu mogli być obecni 
ministrowie lub kierownicy ministerstw. Spra­
wozdawca sen. Buzek wyraża zgodę na te.n 
wniosek. .

Na tern rózprąwę odroczono.
Porzątek dzienny tego posiedzenia sana- - 

tu był bardzo suchy w samym temacie. Tern 
nie mniej wszyscy senatorowie przybyli prawie 
w komplecie, pilnie słuchając całego przebiegu 
obrad. W jednym z przemówień sen. Nowo­
dworski (Chi D.) stwierdził „z radością, 3ż wszy­
scy mówcy stoją na grunde poszanowania pra­
wa", widząc w tym dobry omen dla rozpoczy­
nającej się działalności Senatu.

SE J M
Najbliższe posiedzenie Sejmu odbędzie się 

we wtorek d. 16 b. m. Porządek dzienny - na- 
stępujący*

1) Pierwsze czytanie noweli do ustawy 
o sądach doraźnych. 2) Pierwsze czytanie u - . 
stawy o Ochronie obszaru, Konstytucji, niektó­
rych organów, godeł oraz stosunków sąsiednich 
Rzeczypospolite: Polskiej. 3) Pierwsze czytanie 
ustawy w przedmiacie. uprawnień Ministra Pra-. 
cy i Opieki Społecznej do powoływania nad­
zwyczajnych komisji rozjemczych do załatwiani.! 
zatargów zbiorowych między pracodawcami," 
a pracownikami rolnymi. 4) Pierwsze czytanie 
ustawy w przedmiocie udzijąjęjjjja gwarancji 
Ska.bą państwo do sumy 500 miijcnów na uh 
gowe pożyczki dla reemigrujących z Niemiec 
drobnych przemysłowców, kupców, rzemieślni­
ków,. oraz ich organizacji wytwóręzyąłi i han­
dlowych, 5) Pierwsze czytapie ustawy, o. wy­
puszczeniu ly-ej, biletów skarbowych. 6) Pier­
wsze czytanie ustawy czekowej. 7) Pierwsze 
czytanie noweli do ustawy o spółdzielniach.
S) Pierwsze czytanie ustawy, zmieniające art. 3 
rozporżądzenja komisarza generalnego Ziem 
Wschodnich w przedmiocie rejestracji umów, 
dotyczących sprzedaży lasów. 9) Ustne spra 
wozdanie komisji regulaminowej o nietykalności 
poselskiej, o wnioskach w sprawie wypuszcze­
nia na wolność uwięzionych nowoobranych pos­
łów. 10) Wybór 2 Sśłonków komisji kontroli
diugów państwa. II)  Wybór 2 członków ko­
mitetu dyrskcyjnego P. K. O. 12) Wybór 
6 członków komisji oszczędnościowej Minister­
stwa Skarbu. 13) Nagłość wniosku posła Gdy-

ZAWIADOMIENIE
, Zarządca Sądowy Warszawskich Zakładów Gazcw/ch podaje do wiadomości, że z powodu podrożenia węgla górnośląskiego 

«■ styczniu r. b.c z mk. niem. 30,000 mk. niem. 42,C0Q za tonnę, t. j. o 40u/e„ przewozu kolejowego o 103%, robocizny o 35Ł/» 
i świadczeń na Kasę Chprych o 150%, 1 powołując się na poprzednie zawiadomienia.

•" .
c e n a  Gdi d n ia  I-go  s f y c z n i a  Tw ęjiosić b ę d z ie  ■ « M k .  8? tT7 5 . —
p o t ^ ż e S  a a  raeesra M a y ś s łe a iu  nu- * i .  W a m a w y  .  ■ • ■ 2 2 § , -

R m u t  s ■ Milk. 1 8 ,0 0 0 ,-*

Za ■fl00 stóp szelc. łub mk. 636 za i  m etr szeic. I po tej cenie będzie dokonywane inkaso, poczynając od I g *  lutego 1923 r.
Kto 2 odbiorców .gazu na powyższą cenę nie zgadza się, winien o tern zawiadomić niezwłocznie Zarządcę Sądowego Warszaw­

skich Zakładów Gazowych, Kredytowa Na 3, listem poleconym i zaprzestać używania gazu od dnia 15-go stycznia r. b. Kwit pocztowy 
należy zachować do pierwszegc obrachunku. Używanie ganu po 15-ym stycznia r. b. będzie dowodem akceptacji powyższęj ceny. Ga­
zomierze 1 autom aty nieczynne będą zabrane.

Bez względu na powyższe terminy, gdyby przei Ich nastąpjęniem, lub gdyby w następstwie zaszło podwyższenia ceny węgla, 
robocizny lub przewozu, Zarząd Zakładów Gazowych zastrzega sobiesprawo podwyższyć odpowiednio cenę gazu pfzsd upływem po­
wyższych terminów, jak również w ;  azie potrzeby z mocą wsteczną, ' .

hmfcn Sutom laźunis: f m i
Warszawa- dnia 10-go stycznia r.
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ka I tov.’o w sprawie ustawicznie wzmagającej 
sfi-5 drożyzny.

Z kcmlsjl administracyjnej.
Komisja administracyjna doknrsfo rozdzia* 

?u referatów co do kilku spraw, które w pcs- 
taci wniosków do niej wpłynęły, a  m anowic-i-

4 wnioski -jf sprawie wypadków z  dn. 11 
grudnia ub. r. uchwalono połączyć' w jedną ca* 
i ość i oddano do zreferowania postowi Thu- 
gutfcawi.

Wniosek dotyczący pragmatyki urzędni­
ków kolejowych i pocztowo-telegraficznych 
przekazano p. Dzierżanowskiemu (Zw. lud. nar.), 
wniosek kota żydowskiego w sprawie dopusz­
czenia żydów jako urzędnikdw na urzędy 
w Małopolsce Wschodniej powierzono do zre­
ferowania p. Inslerowi (KI. żyd.), wniosek w spra­
wie emerytów przyjęto i przekazano do  wspól­
nego rozpatrzenie z Komisją skarbowo-budże­
tową, wreszcie wniosek klubów białoruskiego 
i ukraińskiego -co do aresztowania ducho?rnych 
prawosławnych i rzekomego ucfsku religijnego 
spadł z porządku dziennego z winy wniosko­
dawców, ponieważ nie przybyli oni n<* posie­
dzenie, ,

Z SEJMU ŚLĄSKIEGO.
—

22-gie plenarna posiedzenia sejmu śląs­
kiego w dn. 9 stycznia otworzył o godz. 3 po 
pół. wicemarszałek dr. Rakowski, przyczem wy­
głosił następująca przemówienie na cześć ne*- 
woob.-anego Prezydenta Rzpłitej S t -  Wojcie­
chowskiego, poczem przystąpiono do obrad 
I rozpatrzono oraz odesfa.no do właściwych ko­
misji szereg wniosków w drobni ejszycń spra­
wach gospodarczych. Sprawozdanie komisji 
aprowizacyjnej, dotyczące wywoził zapaiek, cuk­
ru, soli* tytoniu, nafty i przetworów naftowych t 
przyjęto w ten sposób, iż uchwalono zniesienie 
zakazu wywozu zapałek i tytoniu, a zatrzymano 
nadal zakaz wywozu cukru, soli, nafty l prze­
tworów naftowych.

Wniosek rządowy w sprawie organizacji 
Służby autonomicznej i cywilnej w wojewódz­
twie Śląskiem przesłanu do komisji prawniczej. 
Chodziło tu o zaprowadzenie pólśklej pragma­
tyki urzędniczej na G. Śląsku. Sprawozdania 
komisji szkolnej przeciwko głosom niemieckim 
przyjęto w drug/em i trzecierr. czytaniu, oraz 
zatwierdzona rozporządzenia wojewody w spra­
wie nominacji dyrektorów I głównych nauczy- ' 
cieli, aż do wydania przez sejm nowej ustawy 
szkolnej.

Uchwalono jeszcze-;wniosek.,nagły w spra­
wie zwolnienia od cła towarów 5 maszyn, rolni-' 
czych, zakupionych przed 19 czerwca 192? r, 
oraz wniosek nagły posła Grajka i tcw. w spra­
wie naoywania nieruchomości przeć obcokra-; 
jowców.

R k t  woli.
Zwołana pod Wysokiem przewodnictwem 

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej konferencja
b. ministrów i kierowników skarbu zwróciła na 
siebie uwagę całego światłego ogółu polskiego, 
Jest-to  dowodem, jak wielką Wagę przywiązuje 
ten ogół do finansowych spraw państwa i jah: 
wielki wpiyw moralny wywrzeć móze orzecze­
nie mężów stanu i polityków, którzy kolejno 
dzierżyli ster tych finansów.

Przypuszczać należy, że pijtoiytet moralny 
tej konferencji będzie nie mniejszy od wpływu 
:ej wskazówek technicznych. R właśnie o taki 
autorytet idzie tu przedęwszystkiern. Bo bez 
przesady powiedzieć ma im , że w kołach kie­
rujących państwa i społeczeństwa ńa ogół 
panuje zgoda, co uczynicby najeżało, aby po­
prawić finanse państwa. Wszyscy zgadzają się 
na to, że trzeba podwyższyć podatki, zmniej­
szać i ograniczać zbędne wydatki pańsiwajwe,- 
nia drukować pieniędzy papierowych na pokry­
cia niedoborów budżetowych, ciążyć do wyrów­
nania naszego przywozu z zagranicy z wywo­
zem i t. d. Trwająca od ja t kilku dyskusja na 
tematy powyższe doprowadziła do wyjaśnienia 
l  uzgoanienia poglądów na zagadnienia powyż*

sze, Natomiast nie wywołała zbiorowego aktu 
woli, któryby Wcielił w życie uzgodnione po- 
gVądy teoretyczne i uchwały. f\ bez tego aktu 
ich wartość jest minimalna dla egzystencji 
i siły państwa.

Innęmi słowy, problem .skarbowy państwa 
polskiego jest właściwie problemem politycz­
nym. Mniej więcej wiemy wszyscy, co zrobić 
należy, nie możemy się jednak zdobyć na wiel­
ki czyn zbiorowy.

Ta niechęć co czynu jest dla państwu 
zabójczą, ale stanie się zrozumiałą, jeżeli uprzy- 
tomnimy sobie, że Wypływa ońa z głębokiego 
obskurantyzmu — umysłowego i uczuciowego — 
w dziedzinie państwowości.

Budowa państwa opiera się na pewnym 
kompromisie sił społecznych i jbolitycznych, na 
równowadze, jaką widzimy w wielkich kon­
strukcjach mecpanięzhych. Bez tej równowagi, 
bez kompromisu państwo istnieć nie może; 
Kie jest-to stan absolutnego spokoju, lub mar­
twoty, ale ciągła wymiana wzajemnego oddzia­
ływania sił, które, według praw mechanik; mu­
szą dążyć drogą jakiejś przekątnej lub krzywej* 
O 31e jednak w machaiiicę martwych brył rzą­
dzą i zwyciężają nieubłagane prawa przyrody* 
c  tyle w stosunkach ludzkich wchodzi dc  dzia­
łania nowy. nieznany, w świecie nieorganicznym, 
czynnik — uczucia. Ten właśnie czynnik, pod­
niesiony do potęgi namiętności, często prze­
kreśla zimne, matematyczne wyliczenia, kieru­
jąc czyny/ ludzkie na wielkie wyżyny, lap w głęr 
iłcida przepaście.

Oddziałać rozumnie na ścierając® się po­
toki rwących p ądew  namiętności — znaczy 
pos'ćjśe wielką tajemnicę sztuki rządzenia pań­
stwem.

Mniemamy^ żę kluczem, który może otwo­
rzyć drzwi do świątyni te j tajemnicy, jest kom­
promis. ftłe ten wyraz m a znaczenie oardzo 
zbliżone do poięcia ofiary, ta zaś spełnia się 
wtedy, gdy5 płynie z czystego źródła miłości.

H zatem, chcąc mieć państwo silnam. 
muśitfty je kpćhać — kochać czynnie, to jest 
nie w słowach i potoczystych, gładkich fraze­
sach, lecz pfiąriTemi czynami. Musimy zdobyć 
się na większe, niż dotychczas, ofiary dis pań­
stw#, musimy je ukochać więcej, piż interes 
wła^.egA sirpruiicwe. ' wnrśSwy. W  kw,?X apo- 
łe tz h e l." p

Je&ili miłość tą jest: za 's łaba ,' fcraebą ją 
rozgrzać, podsycić 1 podniecić. Nie w ątpim y/ 
że taką, między jtjnemi, usługę swemu państwu 
odda konfere.icja naszych b. ministrów skarbi;.

Z giełdy. i
Nieustalona sytuacja naszych finansów 

państwowych i miązajna z nią, dalszą ęmisja 
marek, papierowych wpływa deprymująco na 
giełdą, podwyższając kurs walut obcych i zachę­
cając cio spekulacji na zniżkę marki polskiej. 
Uwydatniło się to zwłaszcza w kursie dolara, 
za który w środku', tygodnia płacono przeszło 
&i.GQ0 marek. ł

Wskutek wznowienia się spekulacji walu­
towej, odwróćric. sie zainteresowanie od rynku- 
papierów dywidendowych, których kursy obni­
żyły s !ę n ’eco,

Z powodu bardzo nieznacznych obrotów 
kursy papierów procentowych nie doznały po­
ważniejszych odchyleń.

Gana złota w wolnym obrccfe poszła 
w górę, i za złotego rubla der. 10-go b0 rr.. 
płacono ckpło 111/2 tys. m k. polskich.

Dookoła spraw
administracyjnych.

■ ■ —o—
Zw alczanie d ro iyzhy  i lichwy d ro g ą  adm i-

rdsbracyjną.; ■ • - 
Cofsz dckuczliwiej dająca się odczuwać 

drożyzna, zwłaszcza środków spożywczych, sta­
nowi przedmiot prawdziwej treski Rządu, który 
drogą wyriawanyęn rozporządzeń stara się ochro­
nić 3połnc7eńSEwó przed niczem nieusprawiedli­
wioną orgią cen. Do walki tej prowadzonej 
systematycznie, przy stosowaniu coraz to no­
wych środków, powołane jest jednak bezwa­
runkowe i koniecznie sarno społeczeństwo, któ­
re zastygłe w bierności, nie korzysta ze wska­
zówek i nia dopełnia swem zachowaniem się 
tych postulatów, jakie wkłada na nie dobrze 
odczuty (obowiązek obywatelsku Celem uru­
chomienia całego tak dziwnie niezrozumiale 
apatycznego społeczeństwa, inicjuje Rząd akcję 
według opracowujących się projektów, do któ­

rej powołuje bezpośrednio kompetentne sfery 
społeczne, Niedawne odbyta 1922 r.)
konferencja w Ministerstwie Spraw Wewnętrz­
nych, idąc po linji bogatych doświadczeń z ostat­
niej doby, uznała, iż 1) ludność znacznie bar­
dziej jest nękana przez drożyznę n:żii przez 
lichwę, 2) ze w ciągu 2 miesięcy, ceną artyku­
łów powszechnego użyisu podniósł” się ku 
ogólnemu zaniepokojeniu o 200. 300 i więcej %.

W konsekwencji nastąpiła rewizje środ­
ków I systemów dotychczas stasowanych, która' 
wykazuje brak odpowiedniej ilości fachowe 
wyszkolonych organów wykonawczych, , Bez­
sprzeczne oijentowąńie się w zawiłych - zagad­
nieniach życia gospodarczego wymaga pewnych 
specjalnych, często nawet fachowych,wiadomo-- 
ści ze strony organów śćfgąjących nadużycia.,

Okazuję się zatem potrzeba stworzenia1 
zastępów spacjaln'3 wyszkolonych, posiadają­
cych dokładną instrukcję postępowania w kon?* 
kretnycb wypadkach, a zo. gar.izc wanych w kar 
na kadry wykonawcze, do t.-go cesu służyć 
może jedynie i wyłącznie policja państwowa, 
z .niej Wydzielić należy zastęp ludz! specjalnie 
przeznaczonych do akcji zwalczania drożyznyv 
i lichwy, osobiście winne być dobrano jedność 
ki posiadające już z poprzednich zajęć odpe- 
wieunie przygotowanie fachowe, a zatem t-i 
które przed wstąpieniem do służby poUęyjnej 
trudniły śią rzemiosłem, handlem, pracowały.

przemyśle -estauracyjnym, cukierniczym i i, d- 
Funkcjonąrjusze ci powinni być oddani pod 
kierownictwo fachowo uzdolnionego przodow­
nika czy podkomisarza, który by.. zS sprawne 
wypełnianie prze? nich funkcji był odpowie' 
dziainy. Na tej zasadzie winny być opracowa­
ne przepisy brgariizujscc personel do walki 
z d^pżyną i licnwą, wspólne na obszrc wszyst­
kich województw na zerytorjum Rzet-zypo- 
spolitej.

Prócz tak pojętego organu wykonawczego, 
należy w pierwszym rzędzie umożliwić wia-.. 
dzom administracyjnym szybką orjantację w co­
raz Ło nowych przejawach życia, słowem stwo­
rzyć bezpośredni kontakt z organizacjami zain- 
teraso sranych producentów; kupców L konsu­
mentów. Kontakt, ren może nosić charąk- 
tar pęwołvaranle. rr • MWikWjBf*'
nydb.oąłtd-zTn,łiandfó czy to komunikcątenlę 
z organizacjami handlowami lub przemysłpwe- 
mif, iub też z o-ganizacjami spoż> wcqw. Formę 
i rolę tego y/spółdziąłnuia naieży stosować d o ’ 
lokalnych potrzeb i stosunków gosoodarczych. 
W Każdym razi® nie powinn? współprace czyn­
ników społecznych mieć charakteru słabej or­
ganizacji, regulującej ceny przy aprobacie władz, 
również opinje ich nie mogą być dla władz 
wiążąca jedynie i wyłącznie, winny stanowić 
szybkie i odpowiedzialne źródło jnformacji; na 
zewnątrz przedstawiać się mogą w formie wy­
wiadów lub sprawozdań publicznie przez prasę 
do wiadomości oodawanych.

W tak pojętym systemie zwalczania lich­
wy I drożyzny, jednym z pierwszych postula­
tów będzie zakaz magazynowania i obowiązek 
ujawniania zajjaSów przedmiotów codziennego 
użytku,

Na zasadzie art. 2 i 3 ust. z 2.V11 920 r„ 
o  zwalczaniu lichwy wojennej (Dz. U. Nr, ó"' 
poz. 499) może być nałożony obowiązek zgłu­
szenia zapasów: żyta, pszenicy, mąki żytniej, 
mąki p s z e n n e j , / kasz, tłuszczów jadalnych, Cuk­
ru, soli, węgla i nafty. ^

Obowiązek zgłaszania zapasów stosowany 
Względem zawodowych handlarzy, tak hurtów- 

a nych jak detalicznych, począwszy ‘od ilości 
nie mniejszej niż 5CQ kią. zbóz i kasz, a 190 
kJg. tłuszczów, cukru, soli i nafty, 5000 kfg. 
węgła—  dałby dokładny przegląd tych artyku­
łów na da nem terytorjum, co znakomicie ułat­
wiałoby stosowanie środków przeciw speku­
lantom na zwyżkę. Oczywiście producenci rolni, 
nie byliby obowiązani do zgłaszania zapasów 
pochodzących z wfasi:ej produkcji, natomiast 
każdy składowca, winfenby deklarować irr.iL- 
nlain zawlpdowego handlarza zdającego na skład.

\y  śłasjł za obowiązkiem ujawnianie, zapa­
sów, jako korrelatyw byłby zakaz wykupywania, 
celem dalszej odipr^ud^ży przedmiotów po* 
wszednradb dżytku:

a) od producentów rolnych, zdążających 
na targ, po drodze, przed rogatksm? miasta,

b) na ulicr.eh miasta; ■*' 
. c} na targsch przed urżędownie oznaczo­

ną godziną ich rozpoczęcia.
dl) na targach w godzinach przeznaczonych 

zarządzeniem uprawnionych do  wydawania ta­
kich zarządzeń władz, dla Dezjtośrećnlego za- 
opafoywsnra się spożywców.
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Uzupełnieniem powyższego byłby zakaz 
skupowania na wsi od producentów ro in /d i 
przedmiotów powszedniego użytku, celami dal- 
dal Siej odprzedaży prze.c osoby do handlu na 
podstawie świadectw przemysłowych nieupraw­
nione 3 nie posiadające własnych miejsc sprze­
daży w miastach lub uprawnień do handlu do­
mokrążnego.

Wyłączywszy w leń, Sposób pasożytujące 
na konsumencie pośrednictwo stworzy się rzecz 
tyle pożądaną, że nareszcie w znacznej części 
wypadków producent zetknie się z konsumen­
tem bezpośrednio, wyjąwszy artykuły które 
z natury swej wymavJa'i3 handlującego pośred­
nictwa jak cukier; sól, węgiel nafta. Aie tu da 
się zapobiedz wyzyskowi przeć bezwzględny 
obowiązek uwidoczniania cen, posiadania faktur 
I przedstawiania ich pa żądaniu władzy.

Właściciele sklepów, magazynów, skiadów, 
iresteuracji, cukierni • wcgóie wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorstw handlowych, mających ha Celu 
sprzedaż przedmiotów powszedniego użytku 
obowiązani wywiesić w pomieszczeniach tych 
przecsiębiorstw cennik: na wszelkie bez wyjątku 
przeznaczone r.a spTzedaż towary i priedmióty 
powszedniego użytku, oraz uwidaczniać ceny 
bezpośrednio na odnośnych przedmiotach, nie 
będą mogli bezkarnie, prźy energicznej i su- 
miehnaj kontrdi żonglować cenami i  dnia 
na..dzień. , , "

Cenniki te łatwo dostępne dla wszystkich 
np. w oknach,Wystawowych, zaopatrzone datą 
wystawienia pod firmą właściciela handlu, będą 
wskaźnikiem dla konsumenta ile Winien is­
totnie zapłacić, zaś obowiązek wydawania 
na żądanie kupującego firmowego rachunku 
(przy artykułach codziennej potrzeby ćhbćby 
bez stempla, który stanowi często powód nie 
możności wystawienia rachunku ?. obawy przed 
karą skarbową) zapobiegną przy czujnej a sprę­
żystej administracji — myślę o  natychmiasto­
wym do 48 godzin — ferowaniu orżecŁeń kar­
nych, panoszeniu się współczesnego maiocha-— 
passa. Dr. Zb. Hrehorowicz.

Ooóksła samiSTZfiiloołycli.
—:oj— ' ■

Suhw ząd ma na ćfiiu pociągnąć do współ- 
pre t/  nad rozbudową.'Państwu; jatena jszefszc ife -  '■ 
ry społeczeństwa,. tak, aby każdy obywatel czul 
się gospoda.iem  -kraju, urzędnikiem Państwa 
prawie.

Jeżeli administracja biurokratyczna dzieli 
naród na żrrecn.mizcwaiią kastę* urzędniczą 
1 bierny Ogół, ie  administracja, skojarzona 
z czynnikiem samorządowymi, 'woriy czynne 
zbiorowisko myślących jednostek. Polska, ma­
jące głębokie tradycje: śambjfządowe,: , po izk  
w tym d rig iti kierunku. Zapewne młody nasz 
5 niewykończony jeszcze w swej strukturze sa­
morząd chroma i posladzi bótyażRe braki, skoro 
jednak zrozumienie doniosłości Jego zapanuje 
pówszfcChftle—drogi do rozwoju żmsjdą się nie­
chybnie.

My w plerwScynr. rzędzie Rozumieć mu­
simy folę samorządu, jako czynnika współtwór­
czego i  administracją, odciążającego nawał pra­
cy, obarczający ja obecnie, wreszcie wychowu­
jącego społeczeństwo i przywiązującego do idei 
państwowej.

Z tego też punktu widzenia traktować bę­
dziemy zagadnienia samorządowe, ’ Uznając itli 
pierwszorzędną wagę dia Państwa,

O staw ędaw stw b s a m o rz ą d o w e ,.
Żyjemy jeszczf cięgle w prowlzorjum, wy­

tworzonym przez luki, w pierwszym rzędzie 
ustawodawcza i zarówno w wielu dziedzi­
nach gospodarki państwowe], jak samorządowej, 

> Jedną k’ pov/ażni£j37.y.'.h przyczyn niedo­
magania naszego samorządu, jest brak nletylko 
szeregu ustaw szczegółowych, %[« wprest pod­
stawowych wytycznych dia organizacji ciał ia- 
nnorządowych.

Wystarczy wspomnieć, źe niema dotych­
czas jednolitej ustawy gminnej, regulującej ży­
cie podstawowej; jsdnustki semorąądowej. Po- 
mijdjąc już rózbieznbśtt utóreju gmlcuiago W trzech 
zaborach, zaznaczyć należy szereg wad ostro- 
„Owych gminy na ziemiach b Królestwa Kon- 
Sraso^ego, które uniemożliwiają dalszy jej 
rozwój. J&śiCza, w połowi®' 1919 A rząd wniósł 
do Sejmu projekt ustawy gminnej, mjjnp to do­
tychczas nie , uchwalono ■ je j . , Wbrew bowiem 
c Pmji większości Komisji administracyjnej Kej- 
®U,.. posło-yię, .małopolscy opozycją w sprawie 
Ustroju ^ininy (dyśkUsja r.ad „gminą zbiorową") 
Postawili sprawę na martwym pwjkąieł

Również samorźąd wojewódzki nie żostai 
dotychczas określony ustawowe, wreszcie samo­
rząd miejski czeka dępiero na ustawę.

\  Jeżeli dadanty, f.a nie ustalone są tak pod­
stawowe funkcje życiowe samorządu, ‘ak np„ 
gospodarka skarbowa gminy, źg wreszcie toczy 
się dyskusja w sprawie kompetencji samorządu 
w zakresie spraw szkolnych — to obraz zaiste 
nie Jesf: zbyt zadawalający.

bądsać jednak należy, że Sejm obecr.y po­
prawi opieszałość swego poprzednika; jak sły­
chać, ju t w najbliższym czasie sprawy samo­
rządowa znajdą się na forum sejmoWem.

W najbliższych numerach postaramy się 
zorjentowhć naszych czytelników w tych, tak 
doniosłych, zagadnieniach, J .

k r o n i k a .
—:c:—

Ś?eorgaaizaC]a PoJIćji Ś ledczej w e Lwt»Wieo
r?a konferencji cibyrej w dniach 4 i 5 

stycznia r. b. w C k rK o m . Poi. wd Lwowie 
pod przewodnictwem inspektora Sadiow3k'«go( 
Nac: sinika Centrali Kryminamej Głów. Kom. 
Pci. Państw., przy współudziale Wyższych funk* 
cjonarjuszy tamt. Okr, Komendy ! Komendy 
miasta ustalono zasądy nowej organizacji ta m t 
policji śledczej.

Dotychczasowa organizacja Okr, Urzędu 
Śledczego uległa obecnie zasadniczej zmianie 
w tym kierunku, i s  działalność teco urzędu 
ograniczono do zarządzania pościgu, prowadze­
nia stary Sty ki przestępczości, kjronlki nadzwy­
czajnych wypadków, oraz wykonywania inspek­
cji i instrukcji Ekspozytur Śledczych,

Okręgowe Urzędy Śledcze nie będą z re­
guły na prtysżłbść prewadzię dochodzeń poli­
cyjnych, a czynność! te obejmą Ekspozytury 
Śledcze. Pt-rsono! Okr. Łlrz.jdu Śledczego ogra­
niczy się do 4 funkcjQharjur7,y3 reszta zaś do­
tychczasowego personelu, w liczbie 15 wywia­
dowców, przechodzi do Ekspozytury Śledczej 
przy Kcmendz’4 m. Lwowa. Wszelkie dotycm 
czasowe rejestracje prowadzone przez Okr. 
Urząd Śledczy, w szczególności rejestracja os.ób 
poszukiwanych przez Gazetę Śledczą, rejestra­
cja i klasyfikacja daktylockcpljna, album foto­
graficzny przekazane być. mają do dalszego 
prowadzenia Ekspozytury" śledczęj przy Komen­
dzie r.\ Lwowa, jako Centrali rejestracyjnej dla 
tamt. Okf. Komendy,

Ekspozyturą Śledcza przy Komendzie mia­
sta Lwofcu obejmować będzie swą działalnością 
pod względem dochodzeń policyjnych teryto­
rium miasta Lwowa i 9 powiatów, położonych 
na tarytorjum Sądu Okręgowego Lwowskiego, 
w odniesieniu do rejestracji kryminalnej cały 
okręg województwa LWówskiegd: Wewnętrzna 
organizacja lwowskiej Ekspozytury Miejskiej 
ulegnie tej zmianie! że skradać się ona będzie 
z 2 dzietów t. fk miejskiego 1 powiatowego, 
a obydwa te działy będą miały jedną wspólną 
kórtćelt.-ję, dzienniki 1 rejestracje.

Kie. uwniętWe Okręgowego Urzędu Śled­
czego pozosiaje nadal. W rękach nadkom. Dr. 
Kruczka, zaś kierownictwo Ekspozytury Lwow­
skiej W. rękach nadkom. Kozakiewicza.

Poza Ekspozyturą Iw ó Wskćj isinteć mają 
na terytorjach Sądów Okręgowych Apelacji 

i Lwowskiej osobne Ekspozytury Śieccze:

TYLKO POŻYCZKĄ 
ZŁOTA CHRONI 

WA SZE pSZCZĘD- 
NOŚCI OD SPADKU 

WALUTY.

Z  TYGODNIA.
SPRAWY ZAGRANICZNE.

Komisja, ićparacyjńa trzema głosem! (Francja, 
Belgja, Wiochy) przaći# jednemu (Ahglja) stwierdziła 
przewinienie Niemiec w sprewie dostaw v-ęala, oOo- 
włążujących je r,ś zasadzie traktatu Wersalskie.jp.

Wujslcą ftm cujtóe i bolgijskie przekroczyły gra­
nicę nleriiiecką, zajmując Essen. Obsadzają one wszyst­
kie fabryki, kopalnię, mosty i t. p., aby Draeszkodzić 
iT.oziiwemu sabotażowi ludności.

iiaąd niemieeKi cg losit żałobę narodową na 14 
stycznie z powodu zajęcia Fssan.

Poalouie niemuccy dr. Meyer w Pcryżu I dr. Lands- 
barg w Óruksełl zostali telegraficznie odwołani ze  
swycii stanowisk.

L iw .  siłą zbrojną stara się  zająć Kłajpedę. CżęSĆ 
{erytorjiim Kłajpedy została jttż zajęta.

H ud polski złożył mocarstworri sprzymierzonym  
notę, protestującą, przeciwko zemachowł litewskiemu

B. król grecki Konscantyr., szwegiar Włlhelnia łl 
zmar] 11 etycznla.

SPRAWY WEWNĘTRZNE.
Konferencja 5. ministrów skarbu rsdzl pod przs- 

wcdnlCtwem Pr-zydema Rzpiit.ej .ried sprawą naprawy 
skarbu.

Brem jer  gen. Sikorski powrócił ł  Zakcpanago, 
gdzie odbył szereg na^ad politycznych z marszałkiem  
SejmU Ratajem i przywódcami slionnictw.

tł;  MalopolscS Wschodnią? orz-prowadzorsc vr ?.’>  
peinym Spokoju pobór Wojskowy.

2  R a d y  M lu k tr jw .
Sada mir.iŁtrów, na posiedzeniu w dn. 11 

styćznia r. b., obrudov;aia nad środkami zępo- 
biegającerni wzrostowi drożyzn'/. Dchwalano 
wniesione w tyci ce(Li przez Min. 5praw Wew. 
lozporządzenie o tępieniu nadużyć w handlu 
przedmiótami poWsźednieco użytku; polecono 
komitetowi ekonomicznemu Rady Ministrów, 
aby kv/eskję zwalczania drożyzny poddał grun­
townym Obradom i przedstawił Radzie Minis­
trów konkretne wnioski, któreby ujmując spra­
wę zeiadniczo, umożliwiły rządowi skuteczną 
walki?, ż paskarstwem; dalej zlecono jkomiteio- 
w  ekonomicznajr.u Rady Miiiisućw, abjjBopra- 
cowąjł i przedstawił Kadzie Ministrów cailtowitu 
program polityki wywozowej i ochrony granic 
pausrwa.

V/ drugiej części posiedzenia, którą'była 
poświęcona Uprawom polityki zagranicznej. Ra­
da Ministrów przyjęła do Wiadomości sprawoz­
danie Min. Spraw Zagranicznych o urzędowych 
informacjach, dotyczących zakończenia konfe­
rencji paryskiej, z zadowoleniem przekonywując 
się o nienaruszalności frontu aljantów, mimo, 
iź w dziedzinie odszkodowań sranowisko an­
gielskie zasadniczo różniące się od francuskie­
go, spawed-rwęło rząd masZego sprzymierzeńca 
do podjęcia odrębnych, przez siebie ża właści­
we uznanych metod działania. W wypadkach, 
które cię w dalszym ciągu rozwiną, ideowo so­
lidarność państw, zwycięskich pozostanie nie­
tknięta, mimo, że w danym wypaaku ty lk o  
Francja, Włochy i Belgja są powołane do spros­
tania zadaniom wymaganym przez sytuację.

W dalsźyrn ciągu Rada Ministrów przyjęła 
do wiadomości sprawozdanie Min. Spraw Za­
granicznych w sprawie Incydentu na teryterjum 
Kłajpedy; gdźia oddziały litewskie zajęty po­
graniczne miejscowości. Rząd poiski w nocie, 
w której protestuje przeciwko niepojętemu po^ 
gw&iceniu przez Litwę traktatu wersaisKiego, 
gwarantującego na tym terenie "wierzchnictwo, 
wielkich mocarstw i moc orzeczenia Rady am­
basadorów, która uzn-.ła interes Polski w roz- 
trżygnięciu statutu dla tego terytorium, wyraził 
nadzieję, iż wielkie mocarstwa, reprezentowane 
w radzie ambasadorów, w najkrótszym czasie 
przywrócą stan poprzedni i obronią powagę 
i nienaruszalność traktatów.

Generalna adjutantura Prezydenta.
Do adjutamury generalnej Prezyaenta Rze­

czypospolitej zostali zamianowani ńa miejce ge­
neralnego adju-tanta gfcnń Jacyny — pułk. Msr- 
jusz Z atuski; na adjutanta przybocznego i za­
stępcę — por. Laon Janusz Horodecki, r,a dru­
giego adjutanta — por. Tomasz Łaszkfewicz, 
ńa referenta rotmistrz Jen Marjan Skrzynecki.

Kapelanem oddziału przybocznego pozo­
stał ks. dziekan Marjan Tokarzewski.

Ha dowódcę oddziału przybocznego po­
wołano p. Adama Raclomyskiego.

Prócz tego do SKładu personalnego adju- 
tantury generalnej wchodzą: kap. Adam Hebel-



52 (121 Cir.2ETft ADMINISTRACJI POLICJI PAŃSTWOWEJ. r e 3

skl, por, Józef Szostak, por. Józaf,Mako,wfeckfs 
kap. Andrzej Meyer, por. Tadeusz Wirth I kap. 
Emil Czerniawski.

&onferencju w sprawie napraw/ skarb a.
W dniu 9 stycznie, o godz. 10 m. 20 przed 

p u l, rozpoczął® się w/Belwederze od przęwd' 
dnictwem p. Prezydenta Rzeczypospolitej kon­
ferencja w sprawie naprawy skarbu Rzcczj pos- 
po litej. W konferencji wzięli udział pp.: orezes 
.tedy ministrów Władysław Sikorski, mai szelek 
sejmu Madej Rataj, marszałek senatu WcjcieCN 
Trąmpczyński, prezes najwyższej izby kontroli 
państwa Jan Zarnowski. oraz wszyscy byli . mi­
nistrowie I kierownicy ministerjum skarbu,
.7 wyjątkiem b. ministra dr. Leonn Bilińskiego,, 
który 2 pcwodu choroby nte mógł przybyć,
6 przysbł jedynie odpowiedni mamoijał.

Na pieiwszym posiedzeniu po Jensrrlnej 
iyskuśji nad ogólnym stanem gospodarki skar­
bowej odczytano mamoijoly poszczególnych b» 
ministrów, zawierające poglądy na stan skar­
bu i wytyczne d b  działalności nad uzdrów,©- 
niem finansów państwa. Były to przeważnie 
dłuższe i wysoce rzeczowe elaboraty, których 
wysłuchanie zajęło sporo czasu.

Następnie wybrano komisję: do której 
weszli: prezydent Rzeczypospolitej Wojciecho­
wski i b. ministrowie pp.: Steczkowski, Wf. 
Grabski, Jerzy Michalski i Jastrzębski.

Komisja ta ma za zadanie rozważenie 
wszystkich memcTjdów złożonych i usta!?.nie 
wniosków syntetycznych, które następnie mają 
być rozważone na ogólnym posiedzeniu,

W ciągu czwartkowej (11 stycznia) narady 
okazało się, źe będzie ona musiała być prze­
dłużona przyr-ajmniej o jeden dzień i nie skoń­
czy się w piątek, jak przewidywano, lecz do­
piero w sobotę wieczorem, o ile jeszcze nie 
okaże s«ę potrzeba dalszego przedłużenia,

Omówiono już dział ogólny, a ratem prze- 
dewszystkiem główne przyczyny niedoboru, po­
datki bezpośrednie i pośrednie, oraz przedsię­
biorstwa państwowe, wreszcie sprawy weluty, 
przy którym to ostatnim dziale oŁjsc.u byli 
również pp. Marszałkowie Trąmpczyński i Rataj. 
Pozostają jeszcze do omówienia cziały budżetu, 
ły d a  gospodai czego w związku ze skarbono- 
scią, w czem mieszczą się także sprawy handlu 
£ kredj^k, wreszcie ogólnopańjCwowe warunki 
uzdrowienia skarbowości.' T

Śledztwo w sprawie zajść > dniu 
SI grudnia, 1

i r,
Wobóe tego, ie  śledztwo w sprawie zajść

Z dn. 11 grudnia r. z. na placu Trzech Krzyży, 
ze względu na obszerny materja*, wymaga po­
święcenia pracy sędziego, wyłącznie tej jednej 
spławie, rąd apelacyjny na wiosek prokuratora, 
delegował do prowadzenia sprawy sędziego 
sądu okręgowego Stefana Żyzniewsklego.

Podwyższenie nposzżeń pracowników 
państwowych.

9 stycznia delegscja Komitetu Porozumie­
wawczego Zw. Zew. Prac. Państ= złożyła w Pre- 
zydjum Rady Ministrów memorjaf w sprawie 
wyrównania płac na styczeń wskutek wzrostu dro­
żyzny. Delegację, w zastępstwie nieobecnego 
premjera, przyjął podsakretarz stanu Studziński. 
Żądania delegacji idą w kierunku przyznania 
urzędnikom 50% podwyżki na styczeń w Sto­
sunku do poborów grudniowych.

O clscysji wkute w te j lak ważnej sprawie 
powiadomimy natychmiast Czytelników.

woacc mm soźtó
Pod powyższym tytułem w Kurierze War­

szawskim Nr. 10 czytamy szereg nader słusz­
nych uwag o nieprzestrzeganiu przepisów prze­
ciwpożarowych w tealfach, kinematografach 
5 t. p. W ciągu niedługiego czasu spłonęły 
W Warszawie 3 teatry.

„Już wówczas „po szkodzie®*-^ mówi 
autor wzmiankowanego artykułu padaiy 
gęsto ostrzeżenia o konieczności zachody  
wania nejdr.tej idącej ostrożności w teat­
rach i wszelkich miejscach zbiorowych roz­
rywek.

Zdaje się, że te ostrzeżenia zupełnie 
wywietrzały z głowy czynników bezpie­
czeństwa. Aby s.ę o tern przekonać, wy­
starczy trochę spostrzegawczości.

Oto Jsdtm z wielkich kinematografów. 
Podłogi z desek, na nich niekiedy wojłok. 
W drzwiach porijery.

Kończy się przedstawienie. Wycho­
dzi z półtora tFf&jca osób. W tłoku kil­

kaset osób zapala 'papierosy, rzues zapałki, 
niedopałki.

W obszemem pomieszczeniu żadne­
go dozoru ze strony władz beipieczeństwa. 
Crasami tylko rozicgu się okrzyk, iż ktoś 
rzucił zapałkę k -muś r a  kołnierz czy ka­
pelusz. Tc znów jókaś pani z rozpaczą 
woła. iż jakiś niecierpliwy palacz opalił jęj 
kosztowne „rajery" na kapelusru.

O pożar—niesłycherre łatwo. A wów­
czas przy ścisku fizyki? jednocześnie półtora 
ty.iąca osób wychudzi, a z drugiej strony 
tyleż wchodź,) Janże łatwo o katastrofę.

Weźmy teairy prywatne. Są wszędzie 
„palarnie ", ale komu się chce do nićh cho­
dzić! Pali się w korytarzach, orzejśNaęh, 
wśród tiumu osób, rzuca zapałki i niedo­
pałki. Niekiedy straże k zwraca na to uwa­
gę, aię mało kro zechce go słuchać®.
Otóż Ig właśnie: „mało ktn chce słucha:"- 

Just ło  be^przecznie sedno całej sprawy. Mało 
kto chce słuchać zarówno owcq© strażtka jak 
przedews:ystkiem policjanta, którego czemuż 
nie wymienić , wcale autor artykułu, a który we 
wszystkich teatrach, cyrkach i kinematografach 
zawsze „ugania się” wprost między publicznoś­
cią. upominając prosząc, grożąc i t. d. Jtedno 
jest prawdą — polski policjant jest zbyt wyrozu­
miały’.

Z trudem, z wielkim trudem, już w osta­
teczności, decydajł się spisywać protoku! lub 
prowadzić do komisu; jatu. A nienależy widać 
mieć zŁ/ytn>ch skrupułów... Wsrędzie na za-, 
chodzie, w miejscach publicznych, wiszą odco- 
wiednle napisy. U nas, jak siu-znie mówi autor 
artykułu „mało kto chce słuchać już nis lylkp 
napisu,, ale policje nte.“

łDo znacznej części dzisiejszej nla- 
kułtura1.nej pub iczności — czytamy dalej 

i w artykule—winny być zastosowane środ­
ki bardziej wymowr.e. Tu powinny przyjść 
z pomocą wiadze policyjne. Przedewszyst- 
Łiero należy wprowadzić za palenie papie­
rosów poza paiarną, wysokie kary pie­
niężne, np, choćby sto tysięcy marek i ka­
ry ta należy ściągać z cełą bezwzględnoś­
cią. A poza tern gościa, który, po zwró­
ceniu mu uwagi,, sędzię dziej palił, należy 
wyprosić za ffczYfo, Niechaj ną. ulicy pall 
do woli.

, Łatwiej zawczasu wprowadzić nstre 
zarządzenia, aniżeli ra ią lać  miasto na dzie­
siątki miljardów strat;, pub^czność zaś np 
rnoiiiwość śmierci w razie katastrofy, o? 
gntowej w zapełnionym gmachu." •
Tek, bezsprzeczna słuszność. Trochę się 

tutaj myli' airlor, zwracając się wyiącznia do 
władz policyjnych, zapominając o administracji. 
Policja tylko wi/kenywuje przepisy, a nie ustana­
wia ich. A 3 mniejsza z tym, Uwagi artykułu 
p. J, Cz. w „Kurierze Warszawskim ? są bez­
sprzecznie słusznie.

W imię tej słuszności, każdy policjant nie 
moi® być „zbyt wyrozumiały" dla obywatt.il 
nie szanujących przepisów.

Poniżej łjpod a jemy ostatnio wydany
Okólnik Kom. Pol. P. sra ui. st. W ar:;aw ę  
w  sprawie przestrzegania przepisów  policyj­

nych w  teatrach , Leatrzykacli i t  ^
Stwierdzono w ostatnich czasach, że w teatrach, 

teatrzykach, cyrku i kinematografach publiczność nie 
stosują się dc istniejących przepisów, dotyczących pa­
lenie papierosów I cygar w miejscach na ten cel 
przeznaczonych. Specjalnie w teatrach. & w szczegól­
ności v* teatrze „Wielkim" ! w salach Redutowych pod­
czas maskarad zauważono, że publiczność pai’5 papie­
rosy  i cygara w foyer, w kurytarzach,- przy szatniach 
I t. p. mUjsrach w których patenie papierosów i cygar 
Jest wzDronionę.

Przypominając zarządzenia wydana w rozkazach 
dz'ennych: z dn. 6 .X 1918 r. Nr. 794. i  dn, 20,V 19i5 r. 
Nr 97!. 7. dn. 2«V«I 1919 r. Nr. 1054, z dn. 7.111 1920 r. 
Nr. 1209, z dn, 73/ S92| r. Nr. 1552, z dn. 3.V1I 1921 r. 
Nr, 1598 i z dn. !2.Xi 1921 r. Nr. 1708, polecam Kiero­
wnikom Inspektoratów i Komlsarjatów natychmiast za­
rząd ić i dopiinowaćc aby fur.kcjonarjusze policyjni 
peł uący dyżury w teatrach, teatrzykach i kinematograf 
fach śćiśie dopilnowali przestrzegania przez publicz­
ność przeplsówbdotyczących palenia papierosów i cy­
gar iv . miejscach dla tego pizeznaczor.ych. Winnych 
niestosowania sią do tych przepisów n,cięży pociągać 
do odpowiedzialności i  art. 139 i 238 Kod. Xarn.

Wyżsi funkcjonariusza policji pełniący dyżury 
teatralne, obowiązani zwracać podczas tych dyżurów 
szczególną uwagą na zapewnienie bezwzględnego bez­
pieczeństwa w teatrach i winni oni występować z całą 
stanowczością przeciwko o obom, które nia stosują sią 
do zakazu palenia papierosów i cygar w miejscach 
niedozwolonych, Naieży także mieć na uwadze, że po 
skończeniu przedstawiania wychodząca publiczność za­
pala papierosy i cygara częstokroć już na widowni lub 
też w Kurytarzach w pobiiżu szatni,, rzucając nawet 
niezgaszor.ts zapałki, czem łatwo spowodować może 
zapale.ile się garderoby znajdującej sią w oinintech 
wzgtedoe porfjer,, zawieszonych u wejścia r.a widow­

nią. W takich wypadkach neiaży energicznie inter- 
worijowsć. Wyższych funkcj-inarjurzów policji pełnią­
cych dyżury w tarczach, czynią o so b iid c  odpowiedzial­
nymi za dokładre sprawuwanie nadzoru nad wykona­
niem powyższych'zarządzeń, dfaz nad zapewnieniem  
w teatrach i t. p bezpiaczeństwa i porządku, przyoonii® 
nająć jednocześnie przepisy o dyżurach teatralnych 
pomieszczone w 5 44 tymcżSśówej instrukcji dla P, P. 
(wydanie 19/2 r. Wolfenburga).

inspekcyjnych Nadkomisarzy zobowiązują stałe 
czuwać w obrąbie powierzonych Irr Inspektoratów n a i 
zrykonaniem zawartych w niniejszym okólniku zarzą­
dzeń i istn ejących przepisów dotyczących zapewnienia 
bezpieczeństwa i porządku ->< teatrach,, teatrzykach, ki­
nematografach i w Innych miejscach rozrywkowych*.

ADMINISTRACJA.
■ i

£¥-' e m ln ls ta r  Spraw Wewnętrznych Ka-ol Mla® 
czysław Olpiński objął urzędowani*, 9 stycznia.

W s p ra w ia  a d m in i s t r a c j i  Krsców ,, Dr. TP
stycznia odbyła sią w Ministerstwie Spreur Wewnątrz* 
nych narada, poświęcona ulepszeniu acmlnistrac}' na 
Kresach. Przewodniczy! oremjer r t . i  Sikorski, udział' 
h ali wiceminister Olpiński i cyrektorowie tapnrta- 
rrientów.

Szczególaice dane o przebiijn obrad gadamy T w° 
attpnyn-. ńfmerze.

to a lh a  x dfOL/UTięj Z poiecąnia premjera 
Ministerstwo Spraw Wewnęfrznych opracowuje pod 
kierunkiem dyrektora Departamentu Administracyjne, 
go K. St. Le ca spe-jaine narządzenie, mające ne esłu 
opanowanie drożyzny.

Sprawie tej paómęcamy artykuł w dziale „Dookoła 
spraw administracyjnych.

P r o je k t  u s t a w  pras-Mbuj* Wydział praso* 
wy Mińisterjum Spraw Wewnętrznych opracował projekt 
ustawy prasowej opierającej sią na art. 105 ustawy 
Konstytucyjnej, Projekt ten po uzgodnieniu w Min. 
SurawiedkwoSfii wniesiony będzie do Prezydium Rady 
Ministrów. '  " U

■IV następnym nnmwzf. padamy szczegółowo rai ,dy 
projektu w dziale „Daatccia sprane admiuistranyjnych.

P r o je k t  u s ta w y  c  w id o w isk ach *  W Wy- 
dziaie prasowym Mińisterjum -Spraw Wewnętrznych 
przystąpiono do prac nad projektem ustawy o wido- 
wisach.

Nowa ustawa, oparta na zasadach konstytucyj­
nych, bądzie obowiązywała na całym obszarze Rzeczy- 
pospolitej Polskiej.

F O L I C  JA .

B a  n  d*y * y*«n»
Nieadt.tr tapnd . ro/eriml wwo; "ite-?łr.

wsi flriai. u  pow. Lubartowskim, zastąpił urog.; L m  - 
Tt ąiika. Andrzej Fit i Stanisław Mitura (wszyscy pocho­
dzący z tejże samej wsi), uzbrojeni w kije.

Napastnicy pod groźbą kijów za.ąialł wydania 
pieniędzy, lecz Ludwickl nie zrażony le n i ' groźbami 
rzucił się na napastników I wszystk ch obezwladn ł.

Przybyła na miej-ice policja a.e-.ztowaia Trąbkę 
z Jego przyjaciółmi i wdrożyła dochodzenia.

5cawytai.ie bandytów. Dnia 1£ ub. rr. & bandy, 
tów napedio na Itasjara kop. „Tanny“ w Siemianowi­
cach na Śląsku i nie zważając na eskortę zioźoną 
z 2-ch strainików, zrabowali 10 milj nów mk. a ,  prz*- 
z uczonych na wypłatę górnikom. W tych dniach do­
piero udało się policji katowickiej wykryć gniazdo tej 
bandy. Między aresztowanymi zn; .duje su; były oficer 
rosyjski. Aresztowano siedmiu bandytów—nazwiska ich 
są: herszt bandy Jan Krawczyński z Odesy wraz zfe 
swoją kochanką Anną Sodmiedą z Kuty Bismarcka, 
Tadeusz. Sobieski z Mińska z kochanką Heieną Szpyrą 
z Królewskiej Huty, M-cisf Soblesr.koda z Rędzina,. 
Józef Bocianowski' z Będiina, oraz Tomasz Wlik z Mie- 
chowa. Znaleziono przy '•Ich około 2 I pól miljone. 
mk,, które zwrócono poszkodowanej kopalni,'o-gz zu­
pełnie nowe/ubranie wartości pól miljone mk„ kupio­
ne za zrabowane pieniądze. Policja poszukuje jeszcze
2-ch bandytów, należących do tej sz.jki.

jelenia bandyty. Ną drodźa międz-1 Sosnow­
cem, a Katowicami ca jadącugo bryczką - łaśclcleia 
fabryki p. Targpv.skiego napadło sześciu bandytów, 
i z krzykiem „stój pieronie" zatrzymali pojazd. Nieu­
straszony tętn p. TcrgowskS dał sześć strzał ów z re­
wolweru i postrzelił jednemu z bandytów, który po 
przewiezieniu do szpitala zsnnrf.

K r td s i s ż a  i s s a a s tw a ,
' IM m nnienie rr.itjonowej leradaieży. to dniu i

fo. m. w Warszawie przechodzący o godz. £ rano uilcą. 
Murarjowską st. posterunkowy, Kazimierz Migdalskl 
i wywiadowcę, Zygmun* Dleirich zauweżyii przeć do-? 
mam Nr; 18, wózek ręcrny, na którym byiy trzy r.ała-. 
dowane worki. V ty>n esasie z domu Nr, 16 na tejże 
MiScy, -wyblagła siróika i zaalarmowała przechodniów 
o olsrarfzaniu fabryki trykotaży. Pejsachc Liijenfeida. 
Usłyszawszy aiarm, pchający wózek dwaj złodzieje, ra­
towali się ucieczką i przez przechodni dom Nr. 1E 
uc ekii na ui. Pokorną. Pozostawiony ne ullc» wózek 
zabrano ite komisariatu, W workach znalezione 75 
tuzinów pończoch i skarpetek w surowym stanie, orz z 
pęczek bawełny.* Po chwili zgłosił się do komisbrja- 
tu Llijemlid; który skradziony towar ocenił na pięt 
mlijonów marek. Na miejscu przestępstwa w piwnicy 
znaleziono łom żelazny I t. ze, Brak“ do' przecinania 
krat żelaznych.

O F I A R Y *
—:o:-

V? dowód wdzięczności p. 1. Koralowi ite fundusz’ 
wdów I siarot p:> poległych poiic'anlacL złożono bez­
imiennie mk, 517,000, ■ '
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Motywy wyroku w sprawie Eligjusza 
Niswiftdomskiego.

W dniu 10 stycznia b. r. Sąd Okręgowy ogło.sii 
raiotywy wyroku Skazującego Eilgjuaza Niawiadomski^

r na karę śmierci za zabójstwo Prezydenta Rzpiitcj 
p. Gabryela Narciowicza. Bez wzgiędu na to. czy ze 
strony skazanego tub Jego obrońcy będzie wniesiona 

prośba o  ułaskawienie na imię Prezydenta RzpiiM, 
Sąd okręgowy przed skierowaniem wyroku do wyko­
nania, w terminie właściwym przedstawi akta sprawy 
zo pośrednictwem Ministra Sprawiedliwości Prezydent 
to%i Rzpiltej do rozważenia czy skazany'zasługuje na 
Haską. Jeśli sąd jest zdania, »e skazany r.a laską za- 
sługuje, dc prośby o ułaskawienie dołącza odpowied­
nią opinję, ośwladczafąć się  przytem ro do kary Jaka 
zamiast śmierci byiaby w danym razie odpowiednia. 
Decyzję Itaką sąd wydaje na posiedzeniu gospodar- 
czem po wysłuchaniu wr.ipsk >w prokuratora, o lie 
m ożności w składzie tych ssmych sędziów, którzy wy- 
rokowali.

Termin uprawomocnienia się  wyroku mija w dwa 
tygodni? po ogłoszeniu wyroku, - jeśli więc w ciągu te- 
go czasu nie nastąpi akt laski, wvrok wykonany bę­
dzie około 25 stycznia.

Wyrok wraz z motywami brzm1 jak następuje;
Odpis.

Tir. sprawy V 311, i  K. 613 1922 r, 
W Y R O  K

W dniu 30 drudn>a|l922 r. w imieniu RzeczyprrS* 
•wilrej Polskiej, ?

Są«f Okręgowy w Warszawie, w Wydziale Viil Ka ■- 
^nym na posiedzeniu sądowem w składzie następującym:

Przewodniczący:
Sędzia Wacław Laskowski.

Sędziowie:
Jan Kosakowski, Tadausz Krassowski.

Sekretarz: Marja Majewska.
Prokurator: Kazimierz Rudnicki
rozpoznawał sprawę mieszkańca m. st. Warsrawy,' 

Ellgjtisża"Niewiadomskiego, lat 53, oskarżonego o to, ze 
dn. 16 grudnia 1922 r. w Warszawie podczas t  twarda wy­
stawy w gniachuTnwai zystwa Zachęty Sztuk Pięknych do­
konał zamachu na Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, 
Gabryela Narutowicza, uając doń jrzy strzały rewolwe­
rowe i powodując tym natychmiastową śmierć Prezy­
denta, t. j. z art. 99 K. ‘ K. I art. 15 przep. przeciw do 
K K. i zwazywszy; że na rozprawie głównej podsądny 
Niewiadomski nie przyzna! się do winy. lecz przyznał 

i i  fakt zabójstwa wystrzałami z rewolweru Pretydentr 
Rzeczypospolitej Polskiej Narutowicza ; podał, iż od 
czterech iat ricsił'się z zarrriarem zabójstwa b. Naczel­
nika Państwa, Jńzere Piłsudskiego, uważając go :a 
odpowiedzialnego za wsz-Tkie mcdomagańia dutych- 

-- -ezasójwego Hilroju Polski, że jednakże od zamiaru te­
go odstąpił z chwilą, gdy , łó ie f PHsudahi-we zgodził, 
s ię  na wystawienie jego kandydatury na Prezydenta 
Rzeczypospolitej Poiskiej, że' dopuścił się zabójstwa 
Prezydenta Narutowicza z powodu przyjęcia p zez nie­
go wyboru na to stanowisko pomi.no, że wybór (en 
nastąpił giosami niepolśkiernł w Zgromedzeniu Naro- 
dowam, orae. że dołączony do sprawy, jako dowó l 
rzeczowy, rewolwer jest len  sam, z którego pud sąd ny,. 
strzeio.i do Prezydenta Narutowicza.

.Że Z zeznań świadków Cera, Kozłowskiego, ^ k u ­
liła i Soitana wynika, iż gdy 16 grudnia 1922 roku po 
południu Prezydent Narutowicz przybył do gmachu Za­
chęty Sztuk 'Pięknych .w Warszazńz na otwarcie wy* 
stawy i w sałi Ns 1 oglądał wystawione dzieła, to 
nagie podsądny Niewiadomski Jcł z rewolweru do Pre­
zydenta Narutowicza trzy strzaiy od tyiu j w bliskie] 
od niego odległości, poczerr- Prezydent Narutowicz 
upadł na ziem ię I wkrótce żmarl, a podsądny Niewia­
domski został a-esztowany przez świadków Ok-.iia 
1 Soliana z rewolwerem w ręku, który mu świedek  
Sołtan odebrał.

Zc biegły KlępińsM orzekł, iż dołączony de spra* 
Wy, Jako oowód rzeczony 1 okezany mu na rozprawie 
głównej —  rswoiwar jest to  fcrauning —  hiszpański 
ipistolet, dziesięciostrzalowy, używany w armji p.lskiej 
1 nie znajdujący sfę w prywatnym handlu, zupełnie 
dobrym do użytku, że z rewolweru tego, jak wskazuje 
znajdujący się  wewnątrz lufy kopeć, niedawno strze­
lano, ż,e dołączone do rozprawy Jako dowody rzeczowe 
« okazdf.e biegłym rrs ro/prawie głównej — :edr.a ku­
le. dwie giizy, jeden rahój i magazyn z nabojami zu­
pełnie nadają się dc uowcianeąo rr.wołweru, gdyż są 
tego sam ego kalibru i system ujcc i rewolwer, a mia­
nowicie kalibru 7.65 mim, i że, na dania trzech wy- 
stryatów 2 tego rewiiweru potrzeba było 1 do i  minut 
najwyżej.

że biegły praiesor Grzywo-Dąbrowskł w swoim  
trnienJu I w imieniu biegłych: pułkownika dr. Piestrzyń­
skiego i prof. dr: Lotha, wyrażajac je.dnomy-iną ich 
"vsz:sŁkich opinję, o rzek! na podstaw e danych przy­
goda sądowego, łż Prezydentowi Narutowiczowi zada­
na jyły trzy rany postrzałowe z tylu. z których dwie 
y  klatkę piersiową, jedna zaś w okolicę lędźwiowego 
Kręgosłupa, przyczyni jedna z kuł od tych wystrzałów 
PTZeizyia nąjrskroś serce, zadając ranę bezwarunkowo 
•-miertelną i powodującą natychmiastową śrnie ć, oraz 
ła  Wszystkie ie  trzy postrzałowe rany mogły być za-

K u p u j e  i e i

dane za pórnocą wystrzałów z "ewołwera — hiszpań- 
skiego pistoletu, dołączonego do sprawy, j ’ko dowód 
rzeczowy i okazanego blsgłjm  na rozprawie głównej;

że świadek Skotnicki, charakteryzując codsąd- 
nego Niewiadomskiego, zezflar, iż znał pudsądnego 
Niewiadomskiego oćdawna, że ukonczyr on flkadipi.rę 
Sztuk Pięknych w Petersburgu z odznaczeniem, że to 
jest człowiek bezwzględnie uczciwy, ze z jednej strony 
Podsądny Niewiadomski posiada ‘sentyment artysty, 
z  drugiej zaś strony — pewna oschlosć i sztywność, 
ni«p.->zi>?:wioną zresztą pewnej poży, oraz że byt ón czło­
wiekiem' prostolinijnym;

że na podstawie całego komplejftu wszystkich 
powyżej przytoczonych danych 1 danych przewodu są; 
dowegc. Sąd Okręgowy pizysz&dł do ‘przekonania, iż 
podsądny NiewiadomsKl, powodowany swoistym poglą­
dom na obecny stan rzeczy w Polsce i swoistym po­
czuciem Jei honoru rzeczywiście dnia 16 grudnie 1922 
r. w Warszawie , podczas otwarcia, wystawy w gmachu 
Zachęty Sztuk Pięknych dokonał zamachu - na życie 
wybranego przez Zgromadzenie Narodowe zgodnia 
z Konstytucją z dnia 17-gc mirra 1921 roku, obowią­
zującą w Rzeczypospolitej Poiskiej, Prezydenta Ga­
bryela Narutowicza, w trzecim dniu jego urzędowania 
dając do niego strzaiy rewolwerowe i powodując tym 
natychmiastową jego śmierć, że w ten sposób podśąd- 
ny Niewiadomski popełnił przestępstwo, przewidziane 
przez art. 99 K.K. i winien zz to odpowiadać;

że, co się  tyczy kary, to mając na uwadze z je­
dnej strony prawie fcnatyczne przywiązanie podsąd-. 
r.ego Niewiadomskiego do swych poglądów, pojęć 
i Jczuć, które jednakże mogło być i winno być hamo­
wane przez jego wysoką Inteligencję I wyksztaicertie, 
z drugiej zaś strony rnając na uwadze, fż podsądny 
Niewiadomski, popełniając niniejsze przestępstwo — 
dopuści! aię czynu n?;wskroś anarchistycznego, mogą­
ce o przy obecnym stanie Polski, przy Draku jej wew­
nętrznej ‘konsolidacji wywetać pows.echn? w kraju 
anarchję, że podsądny Niewiadomski, mając zupełną 
możn ść zamanifestowania swego stanowiska konsty­
tucyjnie, riie poddał się obowiązującej Konsiytueji, nie 
uszanował jej i targną: się na Majestat Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Poiskiej w osobie Jej Prezydenta;

"że dążenie jednostki do tego, żeby przejawy 
Zbiorowości nie byty zaprzeczeniem tego; co jednostka 
w sumieniu swym uznaje za dobre i prawdę, mogą być 
realizowane jedynie na drodze budzenia sumień współ­
rodaków, zmierzających do tego, aoy zbiorowość wy± 
rażaia ideały prawdy i dobra, do którego w su.i leniu 
swym dążą jednostki, iecz n ioiy drogą gwałtu, który 
jest zaprzeczeniem moralnych prawd sumienia;

że brak tych wysokich moralnych p awć w życiu 
narodów muszą prowadzić dó waik zadętych i do 
rozkładu, a fyfko te wysokie prawdy prowadzę do 
istotnego ładu w życiu poblicznem narodu;

że r aj wy ższa władza nnrodu — Reprezentant 
Majestatu tćzeczypospolitej Polskiej, odpowiedzialny 
prseo sumieniem I Bogiem, wyobraża .tą najwyższą 
zasadę praw moralnych; bez których rci.wój społecznych 
j po itycznych stosunków jęst niemożliwy.n;

żę popełniony n* wyobrazicieiu tych praw,
jest moralnie nićdopuszc.ialiijfiii t nie możliwym dla 
tych, którzy prawdy sumienia, jafco tlęjwyższą nrawćę 
głoszą .i diąlego w Polsce, która tak gięhćiso wyznawa­
ła KShlęjfżnpSc Oi zanikania !i ię l żufdlrowoścl najwyższy­
mi tdea*ąmi moralność1,, którym* j-rlynie winny kie­
rować się jclnostki, nigtJy jjlo bytp zamachów na re­
prezentanta Najwyższej wład y, — Sąd Okręgowy przy­
szedł <jo najgłębszego i niezłomnego prżekcncoia,' te  
w danym Wypadku zachodzą• wszystkie te wyjątkowe 
warunki, o których rnówi część ?. art. 15 Przepisów 
Przechodnich-do K. K„ i dla tego r.a mocy art. 99 
K. K. t zrt. 15 cz. ii Przepis. Przeć.i, do K. K. pa pozba­
wieniu gd wszystkicli p,aw sraniu według art. 25, 28, 
30 ! 34 K. skazać go na karę śmierci;

, że wobec wymierzaniu podsądnemu-JSiewla- 
ilomsitiernu kary śmierci, wszelkie koszta sądowe ‘et 
sprawy oraz 2.000 mk. opłaty sądowej — na mocy art. 
776 i 976 U. P. K. i art. 61 Przepis. Tymcz. o koszt, 
sądowych, w nny być ściągnięte z pozostałego po ska­
zanym Niewiadomskim majątku;

że z dowodó.w rzeczowych — na mocy art. 36 
K. K. rewoiwei, magazyn z ntbojani:, jedna kuia, dwie 
gilzy 1 jedeą nabó' j3**0 nf.rzęazla przestępstwa — 
wi ny być skonfiskowane, a jako mające iuż historyczne 
znaczenia, Winny być przekazane zakładowi medycyny 
sądowej przy. liniwersytacie warszawskim,, zgodnie 
z prośbą o tern tego'ż zakładu, ze cztery anonimowo 
listy winny być przekazane prokuratorowr sądu okrę­
gowego, pozostałe zaś dokumenty winny oyć- p ozoste■ 
wionę przy sprawia: \

że co uię tyczy'powództwa cywilnego, to wobec 
nieudowodnien.ił Jlar.u majątkowego pozostałych po 
zabitym Prezydencie dzieci, i uzależniania tego ich 
steńu od listy cywilnej zabitego Prezydenta, oraz ma­
jąc na uwadze, niewspóJmlerność poniesionych przeż 
powoda cywilnego strat materjainych i moralnych 
i okreśionej przez niego wysokości powództwa cywil­
nego w kwozio i mk. Sąd okręgowy uznaje powódz­
two to za niedostatecznie udowodnione i podlegające 
wskutek tego oddaleniu;

z tych zasad i na m ocy art. 766, 771 p. 3, 776, 
j76 i 999 Ust. post. kem . art. 36 i 99 Kod. kam. art. 
15 przepisów do Kodeksu karnego art. 60 i 61 Przepi­
sów tymczasowych o kosztach sądowych. Sąd Okrę­
gowy w Warszewie

z a w y r o k o wa ł :  
mieszkańca m. st. Warszawy, Eligjusza Niewiadomskie­
g o ,  lat 53, syna Wincentega i Juiji, skażać, po pozba­
wieniu praw stanu, ./ myśl art. 25, 23, .30 i 34 Kod,

z a c h ę c  aj e

Kam. na karę śmierci. Ściągnąć z  pozcsta:ego pc 
skazanym majątku opłaty sądowe w wysokośi-j dwu 
tysięcy móręk i koszty sadowe niniejsze) sprawy, 
Z pośród dowodów rzeczowych: rewoiwer, magdzyp 
z czteroma nabojami, oddzielny nabój, kułi I dwio 
elizy skonfiskować i przekazać" Zakładowi Medycyny 
Sądowej Uniwersytetu Warszawskiego; cztery listy 'a- 
rtpnimowe przekazać Prokuratorowi Sądu Ckręgówe- 
fl°» pozostałe zaś dokumenty pozostawić przy sprawia. 

yjłS Na oryginale właściwe podpisy
Za zgodność z oryginałem

Podsekretarz:

Pmm I Spoftczns.
JOft>’.HIM BflRTOSZEy/iaZ. Padręcenp Słownik 

Polityfziy.
Nakładem księgarni Pcrżyński, Niklewicz i S-ka 

ukazał się obszerny, bo ośm iuset stronnicowy, słownik 
polityczny. Jest on'przeznaczony do użytku postów, 
urzędników państwowych,- członków ciał samorząd®- 
wych i wyborców. Dzieło tĆK jest nadzwyczaj cenne 
i rzeczywiście może oddać wieJkle usługi naszemu 
spo.eczaństwu. Pozbawieni bowiem własnej państwo- 
.vości do ostatnich iat nie mogliśmy wyrobić sobie 
tej współczesnej koltury politycznej, która znamionuje 
obywnieia państw dsmokratyćznycn. Nie tylko praKty- 
ka, ala i teorja polityczna byia u nas mocno zanied­
bana, Teraz musimy te braki jaknajszybciej poweto- 
weć, bo w ustroju demokratycznym poziom wyrobienia 
politycznego wyborców jest warunkiem rozwoju parla­
mentaryzmu, g z^tein i państwa.

W narcej ubogiej nad wymz literaturze tego ro­
dzaju prace sen. Bartoszewicza wypełnię wielką iukę. 
Słownik ."ego, uiożony alfabetycznie, jest doskonałym  
podręcznikiem, wyjaśniającym wszelkie pojęcia I ter­
miny z szerokiego zakresu'polityki. Niektóre ustępy, 
pośwłęcore takim pojęciom jak liberalizm, monarchja, 
konstytucja są artykułami o ujęciu encykiopedycznem, 
terminy cudzoziemskie są tlomaczcnn nieraz tyiko 
językowo, wyrażenia prawne wyjaśnione 1 poparte 
przykładami.

Książka zs winne się znaieść w każdym urzą­
dzić, gdzie przy redagowaniu pism odda wielkie usłu­
gi; inteligentnemu wyborcy ułatwia zrozumienie niez­
nanego pojęcia, czy określenia.

Wydanie jest nadzwyczaj staranne; przypomina 
przedwojenne wydawnictwa polskie, tak oaiekia od 
tandety iat ostatnich. M. L . P.

OD ADMINISTRACJI,
Z powoda podwyżki pJatt zecerskich, 

papieru gazetowego i f&rby drukarskiej, 
zmuszeni jesteśmy podwyższyć prenume­
ratę Gazety Administracji^ Policji Pań­
stwowej, która od dn:s 1 stycznia r. b« 
wynosi: 1

Dla urzędów oraz hmkcjorjarjurzów 
Administracji Państwowej i Samoyządo- 
wej, oraz dia funkc' on arjusŁÓy; Policji 
Państwowej 0 . . . .  . mk. 1.800

Rfa abonentów prw/atnych mk. 2.0DC 
Numer pojedynczy . . .  mk. 600

Wobec częstych wiadomości o nie- 
otrzymywamu gazety przez Sz. Prenume* 
ratorćw, komunikujemy, iż pełną ilość 
zamówionych g&zet dostarczamy poczcie, 
która ma obowią^eii dohtarcacnia na- 
merów wszystkim naszym abonentom. 
Stąd wszelkie reklamację winny być kie= 
rowane do poczty. Jednocześnie jednak 
prosimy o nadsyłanie odpisu reklamacji, 
i pod naszym adresem, abyśmy mogli 
poprzeć ją w Głównym Urzędzie.

Naznaczamy przytem, że reklamacje
nie podlegają opłacie pocztowej.

_• •' #

W celu uniknięcia wszelkich niepo- 
rozuiflież: i zbytecznej korespondencji, 
uprzejmie piosimy Sz. Prenamentóv 
o wyraźne zaznaczanie na przekazach 
pocztowych, bądź też na dowodach wpła­
cenia praez P. K. G., na jaki ce) prze* 
zaaczona jest przekazywana kwota.

e do kóp  na
< P O Z  Y C Z K I  Z Ł  O T<s /.'//
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S ew eryn  G oszczyński.
Pomimo, że epoka współczesna nfc wspól­

nego z romantyzmem niema, literatura zaś od- 
rzeka sfę go gruntownie, bilansowania jego ol­
brzymiej pracy nie można uważać za skończo­
ne. Rachunki trwają jeszcze, Genjuszom i ta­
lentom romantycznym w Folsce pdśw b ia się 
jeszcze grube tomy I liczne rozprawy Co wię­
cej, nae* rozstrzelonymi, sproszkowanemu, osła- 
bionemi w punkcie woli i koncepcji dużego 
stylu—duszami twórców współczesnych, roman­
tycy górują jeszcze swym urokiem olbrzymie­
go rozmachu, wielkiej, zgoia ńieromarjtycznej, 
mądrości życiowej i politycznej i aisrofcością 
pojmowania posłannictwa i roli poety w naro­
dzie. Niektórzy pośród nich wyłamywali się 
wet ze szranków fantazjującej poezji, albowiem ' 
nie była ona dia nich dość mocną, zaby wypo­
wiadać mocne prawdy—wiec pisali tyleż prozą. 
Ile wierszem, a czasami już tylko prozą. Są to 
więc może nie tyle czyści romantycy, ile pisa­
rze epoki wielkiego romantyzmu, już wyciąga­
jący ręce w przyszłość bardziej realistycznego 
myślenia.

ich cechą je st przeważnie ' siła. hart. by-, 
śtrość spojrzenia publicystycznego* i tęgość 
pióra. Ich życie jest jak życie arcy-wieszcza 
Mickiewicza, pełne ofiary, poświęcenia, znoju 
5 nieprawdopodobne, juz dla nas, ludzi innej 
struktury psychicznej, napewno zgoła nie tyta­
nicznej. ’

Kilki-, z tej plejady, szczególnie ' mocnych 
1 feężnych, chceiny czytelnikom ne tem miej­
scu przypomnieć. Wybieramy Seweryna Gosz­
czyńskiego, Maurycego Mochnackiego i Joachi­
ma Lelewela. O każdym z nich podamy garść 
uwag, charakteryzujących tę  właśnie silę cha­
rakteru, górność pojtrow anla świata i społe­
czeństwa i głębokie, mężne poczucie wewnętp- 
na prawdy. <

Sewerynowi Goszczyńskiemu należy się. to 
szczególnie, gdyż do bardzo niedawna jeszcze 
nie był Łnsnyrr w całej swej twórczości. Naj­
pełniejsze, i najracjonalniejsze wydanie jego 
pieśni ma dopiero lat jedenaście; są w niem 
otwory, przedtem nie -znane. Hutorem tego 
kompletu, uretsłego w ogromny imponujący 
tom, jest doskonały 3 pracowity znawcą ro­
mantyzmu, krytyk, hołdujący wyższym wyma­
ganiom analizy estetycznej i języka—Zygmunt 
Wasilewski. On też jest autorem kilku sraych 
jsszeże tomów, częściowo lub całkowicie po­
święconych Goszczyńskiemu, jego życiu I po­
glądom politycznym. Zamiłowanie, sumienność 
i bezstronność, z jakiem! Wasilewski prace swo­
je snuje, są tem szacowniejsze, że osobisty 
jego punkt widzenia polityczny częściej kłóci 
się, niż brata z punktem widzenia. Goszczyń­
skiego, nieraz mocno zabarwionych radykaliz­
mem. ' .

Goszczyńskiego ogół żapanńętał głównie., 
Jako autora „Zamku Kaniowskiego rt poematu 
fantastycznego, który iak  często wymienia się 
Obok „F.af\v Malczewskiego. Jego postać Czło­
wieka i pisarza przesiania zazwyczaj mgła ko­
munałów z historji literatury, jak np. ten, że 
należał ok wre z z Malczewskim I Bohdanem Za­
leskim do tak zwanej szkoły ukraińskiej poe­
tów polskich, albo że za młodu, w czasach 
szkolnych jeszcze, wraz z Michałem Grabow­
skim i tymże Zaleskim, tworzył tryurtiwirat 
poetycko-krytyczny oo^nazwą „Ża—Go—Gra*,

r*. tymczasem Goszczyński, to ktoś smacz­
nie większy. „Zamek Kaniowski" ze swym wi­
sielcem i romantycznie hardym kozakiem Ne- 
bębą, z widmami i czarownicami, z Całym wi­
zyjnym światłccienierr: najazdów i zbrodni, 
i z całym korowodem okropności — jest daniną 
spłaconą epoce byrafucznej. Ma ogół biorąc, na­
leży do przeszłości. Przejaskrawienie efektów 
i nieuporządkowanie formy, styl i wiersz chro­
powate i pełne grudy, za mało są czyste v.- !in- 
Ijach, ieby  miały prawo stanąć obok byjrpnicz-

oo-walfer-scotowskich poem atów , Mickiewicza, 
a zanadto- nfeó&rnyślane Ii niemuzykalne, żeby 
mogły ntątiąć obok rzeczy Słowackiego. filę 
i w nich' bije tętno artysty mucnego. Który 
raz po raz uderza oskardem w złotą żyłę poezji, 
kłóry nie waży; i nie oblicza małodusznie i częs­
to naraża się na odtate-:* zgrzytltwy-, nierhelodyj- 
ny, ale ma w sobie możliwości to ru  spiżowe­
go. Nie jest to ani elegijna muza Malczewskie- 
gaw w wysłowieniu melodyjna a  przytem; ścisila 
i niezmiernie obrazowa, plastyczna i pełna mąd 
tych wysłowień, aforyzmów i prnwdżyciovrych. 
Nie jest to też ałcdki ópięw Bohdana Zales­
kiego, tak łatwy I płynny, że aż drażni i budzi 
apetyt na cierpkość i gorycz. „Zamek Kaniow­
ski" jak gdyby lekceważył sam siebie. Nie chce 
mu się? być sobą, tworzy się i rośnie przęd 
oczyma czytelnika jak gdyby od niechcenia. 
„TyiQ tam było zbrodni i potworności, zdaje się 
mówić poeta o stepach , ukraińskich, więc dla 
czegpżbyn? i ja nie miał sobie poigrać memi?“ 
Igra J:edy, ale bez głębszej wiary, przekonania 
i mianu je s t  to poem at bez harmonji.

Oto jak sam mówi z zachwycającą szczeroś­
cią piasiuna rzetelności i prawdy, Goszczyński 
w niezmiernie ciekawej rozprawie p. t. „Nowa 
epoka poezji polskiej"—© sobie samym. Mówi 
tak, żś w pierwszej chwili czytelnik myśli, że 
nie Goszczyńskiego czyta, lecz kogoś Innego, 
co o Goszczyńskim pisze.

„Przeciwny jest Zaleskiemu pod wszelkie- 
mi pjęjnal względami, a razem najbliższy nisgo, 
obranym, dla swej powieści przedmiotem, Sewe­
ryn Gosnesyńslci. Jeden  i drugi wzgląd skłoniły 
mię, że ich obok siebie położyłem. Syn tejże, 
co i Zaleski, Ukrainy, olbrai równie drogę ko­
zackiego poety, czy to  z przywiązania do stro­
ny rodzinnej?) iczy a Usposobienia tał«ntu ko­
chającego sJą jasno dowódał powieść
jego. „Kaniewski' Zamek"; w okropnościach, 
któremi napełnione jest życie kozackiego ludu.

(C. d. n.) ,

*) Przyszedł nr Świat w dobraćh ItaląZąi San­
guszków na (Ikrainię. (przyp. aut.) ______
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SEWERYN WITAN.
P O W I E Ś Ć

****" o"«
Na sań wszczął się zwykły ruch porąnny0 

Księża, w mundurach żołnierskich, krząlani się, 
stawiając przy łóżkach rannych, lub wręcz, 
wkładając im do ręki kubki z mlekiem i Włel- 
kie pajdy białej, świeżej bułki.

ncokolfc- łóżka Witana, zebrali się w  
zdrowsi żołnierze, gapiac się W milczeniu^ na 
ręce lekarza, sprawdzrjącegp bandaży na ciele 
nowoprzybyłego półtrupo.

— Proszę się fozejść natychrniastl — roz­
kazał lekarz gromadce gapiów.

Przyniesiony przez s io s try  hapój, Wjtąn 
chciwie i głośno wysysał ze szklanki niadotnr- 
nlętemł ustami. Zwarcie warg. snać ze względu 
na mocr.o potłuczoną, lewą część szczęki, kosz­
towało go wiele wysiłku. .

— No jakże doktór znajdują? — zapyla- 
ła młode kobieta.

Hm? Lepiej, n iż7 się spodżiipjHem. 
Je s t do cna wyczerpany, temperatury można 
nie mierzyć, lepiej pie odbierać tenTłorrietrem 
tej reszty ciepła, które się jeszcze trzyma w nei 
szym bohaterze. .Brak gorączki daje pewne na­
dzieją, najważniejszym jednak to czas po opa­
trunku, głównie pó przemyciu ran. Po trzech 
dniach będzie można powiedzieć coś pewniej­
szego, narazie, siostro, róomy swoje. Karmić 
co dwie godziny: do drugiej po południu małe- 
mi łyżeczkami buljor,, następnie od drugiej dó 
ósme; mlfeko. . ,

— Słucham panie .doktorze.
— Polecam więc uwadze, lecz głównie 

sercu pani to, otc piękne a zagrożone życie 
naszego żołnierza. Niechaj pani czuwał Óo wi- 
dzenigl \

Siostra m iłosierdzi pożegnała lekarza nis-

Kiem, sKupionem pochyleniem gtowy, rozejrzała 
się po są ii poczem przywołała do siebie, po 
imieniu, jednego z żołnierzy — grubego przy- 
sadłowat.ego bsska:

— flr.tolu, proszę poprosić wszystkich 
swoich kolegów, żeby byli łaskawi zachowywać 
się w ciągu trzech dni nieco ciszej! W pawilo­
nie trzecim niema ani jednego midjsca, anu- 
szeni byliśmy przyjąć ra  saię ogólną iego u to 
konającego kaprala, bohatera.^ Doktór robi 
słabe nadzieję, zalecił ciszę....

: — Opiekunko szwięla, biorę to  na sze- 
bie — wyszeplenił czarny tłuścioch i poszedł 
uspakajać włóczących się od fóżka do łóżke, 
niby w ą|dy sąsiadom składających, żołnierzy.

Minęła szczęśliwie grcżr.a trzy dniówką, 
V itan, zdawało się w każdym nowem zaciągnię § 
Ciii się powietrzem wchłaniał w siebie z wszechr 
życia zgęszczońą jeyo moc. Z oczu ępełzaio 
matowe szkliwe człowieka v/yłudzonegb śmier­
ci, żółtość skóry wyparowywała w kroplach po­
tu, dokoła fóika zaczęło drgać życie. Zmęczenie 
po opatrunkach ginęło w kliku roczinaun po­
obiedniego snu. Bóle 'wszelakiego rociżąju 5 cha- 
rakteru zaczęły przemawiać swym tęr/.cler, 
i podcowiadać pamięci W itam chwile z  dala- 
klej przeszłości. C ięż* w potylicy, znienicho- 
miwszy gtowę rannego więził myśli, uslłującrf 
rozplątać węzeł czasu i wydarzeń. Do łóżka w i­
tana zbliżała się co chwila jarcaś obandażowa­
na głowa, lub wychudła jednego z kręcą­
cych się po sali pófusdrawiańcćW i troskliwie 
pytała;

— No jakżo lepiej?
Witan ;zacwyczaj odpowiadał na te  se“ 

dec»ra zaciekawienie. jjHł&attb. -JM* i
ntrni, rawdko > ę^lacfT^większego osłabienia 
lub bólu, machnięcism ręki. Rezmąwiąl _ tylko 
Z siostry miłosierdzia, wdową p i K apitanie, 
pierwszego pułku -dragenów. Spieszonych i zdzięi 
Eiątkowanyth w okapach pod Ypres’ęm jv pieiw- 
szych miesiącach wojny. Ona jedynie Stella 

' Guyot umiała wydobyć z Witana słowa idp»* 
wiedzi lub skargi, ona tylko petrafiia skionfć 
rannego namową czułych słów do wyp<c:u jesz- 
oze jednej szklanki mleka, luD zezwolenia n*: 
poprawianie opatrunków. Znał? każdą ranę 
ćwego puplfa, po skrzyu-Ianiu twarz] ■ po zmar­
szczkach na czole, po v/ygięc5u llnj! dzi-.lącsi 
usta odgadywała tę, która w dane; chwili naj­
bardziej dokuczała; wówczas, lekko dotykając 
ręką gaży opatrunku, tyle kolia,' wolę swoją,; 
cierpienia Seweryna że tan  p o g o d ą  spojizarua 
wyrażał jej ,r,wą wdzięczność i cały, niby cd 
wewnątrz rozjaśniony, uśmiechał się do niej.

W połowie stycznia, powraczjącego szybko 
do zdróv4ą kaprala Seweryna Witana przenie­
siono1 do pawilonu trzeciego,, g&zie umieszczo 
no go w oddzielnym pokoju np par-erze.

^Siostra Stella- odwiedzała rannego trzy 
r?xy dzienni®. Dwa razy urzędowe przed po­
łudniem i po oołudniu, następnie nie urząriowó 
wieczorem w godzinach jej odpoczynku, t. j. 
około szóstej, kiedy cichło życte na wielkism ■ 
podwórcu szpltalnąm 1 mrok cfernrją ołachtą 
zawieszał szyoy wielkiego okna. Witen dopiero 
teraz dowiedział się mniej więcej p;j.wdy o so-. 
bie. Nie przypuszczał na chwilę, powrecayąc 
do zdrowia, će w ostaŁn-,® ataku pod Notre 
Dame de Lorette żnależłi go sanitarjusze na 
polu walki tak dokumentnie podziurawionego 
kulami, poszarpanego ddłamkami pocisku i po­
tłuczonego wreszcie Kolbami karabinów przez 
kontratakujących i potem, na pożegnanie, przę? 
odstępujących niemców. Cztery rany o których 
siostra Steiia, obecnie, mówiła z uśmiechem, 
znaczące ośmioma sinymi punktami prawe 
udo, otrzymał Witan od kulomiotu niemieckie­
go na pamiątkę swej odwagi. Lekkie rany gło­
wy i ramienia — P<ś wyj ca powiet-znage (szep ­
nęła), Najgłębszą zaś ranę w haftu, czarną, 
bolesną dziurę wyszarpał Wii&nowI trzysto. dwu­
dziesto gramowy odłamek pocisku. Prócz ostat­
niej, wszystkie rany Witana od kilku dni znaj­
dowały, się w stanie ostrupienia i 'co chwila 
przy\voiywały do siebie swem meznośnerw 
swędzeniem, zbrojną paznokcie rąkę. Ciągfe



Ma 3' . GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ; (15)55

■lesicże :gńdjący.otvvór- w lewym boku, xwyk!@ 
siad wigtotórerri, przypominaj się Witana j/i pęfr 
z&jącefii; po -caieir ciele derpie,P5emt trdrętwie- 
iiiiarnnagi, tępymi i  bolesnymi -Skórcem! pod 

: ęertfąm. Wszystka- ta  jednak osobliwa mewa 
rany nie. był?. ani nazbyt, aż do niemożnoścS 
wytrzymania w wzgjąrinym spokoju, gwałtowną, 
cźy.Łęć natrąsną, W chwilach najbardziej d o ­
kuczliwych, t, j. wieczorem ostrość cierpienia 
łagodziła prawie zupełnie obecność siostry Guyot.

— Cóż pan ,dziś taki ponury? — zapyta­
ła pewnego wieczora siostra Staile Witana, gdy 
wchodząc do poltóju zobaczyła czoro jego 
ściągnięte .dwiema długiemi zmarszczkami 
)i wzrok utkwiony w mroczny kąt izby.

—■ Tyle ludzi dziś było na podwórku! — 
odrzeU, jakby ze skargą, pochmurnie Witan.

— 'Mb więc cóż z tego* czy to pena 
imariwi, czy może denerwuje?

— Bo ja wiem? rie  luoię!,,,
— Łudzi pan nie lubi? To może I mnie też?

Miej to cb-: ihnęgo. , ~
— Aha, „to co innego0 - i  ta  zapewne 

ja jestem , nieprawoaz? ■,
— Wszystka jedno!
— Oho, coś z nami dziś gorzej! Może bofi?
— Nie!
— Jak  pan myśli, czy ci wszyscy, fctóray 

do pana' strzelali jeszcze żyją?

— Bo Ja wiem? Wszystko rr! jedno'
—: Znowu,, wszystko jedne! Czyżby part 

nie był ani trochę mściwy? A pamięta, pan jak 
ftp kilka dh'r ternu cieszy! się' pan, że ii, Których 
pan własną ręką zabił,. nigdy już do 'Warszawy 
nie przyjadą, pam ięta pan?

— Aie ja chyba też już do .Warszawy nie 
przyjadę, nie wrócq nigdy? — jakby do siebie 
powiedz'?:! gorzko Witan.

— Je s t pan dzisiaj nieznośny z tern 
zwątpieniami*-. 1 to któ — pan? Nawet mnie 

■ pan dzisiaj w rękę nie pocałował!
— Czy siostrze na tern zależy?
— Mie, tylko tak robie upomniałam Się. 

zresztą wszysrko jedno, mówiąc pańskim dzi­
siejszym stylem, fi nie! Taraz ja n ie 'c h cę , 
przecież ! panu na tern nie zależy.

.-tr Zależy!
— Iii nieprawda! Nie wierzę! ■— drażniła/ 

się z nim dóDrotliwie.
— No zależy, mówię, naprawdę, zależy! —

Witan wziął rękę Siostry i przycisnął ja mocno
do warg.

—  A -'teraz pomówimy poważnie1 Słu­
cha pan?

— Słucham!
‘ — Jak  -się - pan .czuje?.

j. — Ho, hol Jeśli wecie tego boku tó
świetnie!

, — h  wedle czego źle?
—■ Tam trochę we łbie z tyłu i w karku,„
— Tak! Mnie mówił doKtór, że to ta  sta­

ja kontuzja odpowiedziała siostra głosem 
przyćmionym przęz zasmuconą, przypomnieniem 
rozmowy z IsKarzem, świadomość.

— Przecież to już dwa lata temu.
— To nic! Wie pan co, na to nawet mo­

gliby pana zupernie zwolnić.'
, Aj. aj. co za rozkosz! Niby co będą 

robił, gdy rytnie zwolnią?
— To co pan będzie chciał, to cu inni. 

Pan już swoje odrobił,
— Nie, nie, siostrzyczko, pojadę, pojadę 

i to nie długo!
— Dokąd?
— Na front! Pojedziemy sobie razem 

z Haniedemi
— Z tym bez oka?
— Tak, z nim!
—, Ani marzyć! V/ każdym razie przed 

Wiośną niema mowy! Jeszcze czas nai inwali­
dów S kobiety. Kiedy przyjdzie chwila pójdzie­
my razem...

—-Z  siostrą, tak pod -ączkę?
(C. d. g„?

O G Ł O S Z E N I  -A—
0NIEV/RŻN3EHiE, v

■ Dftia 3 grudnia zostały zgubione § 
Weksli na sumę 4.577.750 mkp. 5 wek­
sli wydanych -o-zez H. R. Oikiermona: 
l  weksel nd m k 500.000 piat. 2/1 1923 r.

' i  500.G0U 4/1 ,,
$  .  „ 500.000 „ ,6/1 .. a!jr
f  „ „ roc.oor „ ?,/: „

.. .  467.125 „ 10/1 „
Dwa. weftslt wydana pr^az Lerme OrUn- 
tolat: Jeden weksel r.a mkp, 1.CUO.0OC 
płatny 5/1 1923 r.„ drugi na mkp. 433,375 
p M n y  10/1 1923 oraz. dwa w ek sle  
w ydane przez, M. Łęczyckiego: jeden  
w ek se l na irtikp. .500:000 płatny ‘30/12 
1922 t., d ro g i'n a  mkp, 1771250 płatny  
30/12 1922 r. Z. Batłas, twarda 2 8 - 4 ,

 19099

' iONiEWftŻŃlEhtó,
Dnia 1 stycznia t. b. zgubione 'zo­

stały dwa weksle na sarnę 230.000 mk. 
1/ ńa 80.000 podpisany przez U. Gutradta
i a  zlecen ie p. M. Kpi nbliima, płatny 6 
słyaepia' i923 r, 2) na 150.000 mit. pod- 
pisany przez M, Chllkes i R. odelmar. 
na iiecen le  L, Gutiad/a, płatny 2S Sty. 
ćzńia 19231. *|. Niedźwiedź. Howo.Ip- 
ki 34—23, ■

mSŻPOKTY ZHGiNiOME:
! '

Mirski Mowszh Mórduch, m. Mzi®" 
n o j , paw. Słonimski 

Górecka Marja, Piekarska T3 _ ■;
lornatik Stefania, Mokotowska 19 21
Krajewski Wacław. .'Śniadeckich 21 30
Fabjant.wsk’Józef Wiktor,, Chłodna 3 34 
Woliński Aiek-ander, Rybak! 7 ' 3®
Mbrgensztem Char.a Ajdia, Bełżec _ 
v -Ł Lubelska 40
Wiśniewska Marjii, flfc 3 m&ja 8  45
Wierzba Antonina, Kopernika 34 46
KoRn Marja, Dzielna <19.
7‘jfazewsUi Tbmasz.i OkooOwa 53 52

Warszewska Marja, Okopowa 53 53
Kiewludoiiiski Jan, Gurczowska 52 34
®apyla Agnieszka, Piękna 32 59
Wojciechowska Janina, Kewącżyft-

ska 31   *60
Warewlcz Ewelina, Piękna 62 fil
Epsztelri Lewek, Marjańska 8 63
Goldfarb -ta. Pawia 90 64
Markowska Marja, rlowodpie 5 66
brzozowski Marjan, Helska 32 67
Falkiewicz Michalina, Białostocka 51 68 
^criewicz Marja, Mizka 63 ■ 70
'Sadowski Franciszek, Źyraidów-Fa- 

hHlijna 5 '71
FietrasleWjcz Heiena, Rycerska 4 72
Muszyński Bolesław, Siedlecki 13 73
“ orr.ian Rywka, Pawia S8 74
ftydnłarozyk J j 'ja. Lwowska 12 .76
^eychinan Władysław, piękna 39 80
Lrrieryk Maręeii, Strzelecka 26 82
ci«prik Estera, Pańska 6 ca
«iycfi>nou MenM,. Graniczna Ę 94 
Kslężycka Salomea, Nowog /oazka 25 95 
■tocliberą Mośrek Dawid; Pawia U8 97 
“ adowskć Marja, Mostowa 32 102
«Ostek Marjanna, Frtła 27 , (qj

p^czowąr 5zpjn(tIa..Nowoi!plę£Va 19149 
•'Uągowssa Marja, ftolonja htaszy- 

< • 3 9  40

Baszuk WoJf, Freia 2? 51
Mroczek Aleksandra, Senatorska 6 52
Wyszyńsk1 Franciszek, Hsrtensja 3 5?
Kwimar. • Zagići, Nalewki 24 54
Głowacka Msrja, Foiwer*:z3S 16 55
Bronsztein Chil. Miła 38 59;,
Mitielsbach Mtoszek, Modlińska 27 6,2
Ogonowska Helena, Chmielna ;z0*ł J3
SŁpajze: Mordka, Mila 53 66
Brzeski Adam, Smolna 30 87
Sawicka Kaztmlera, Żytnia is-a  69.
StryjeWska Józefa, N.-Świat 7 
Jankowski Szymon, Krochmalna tO 72
Klimherg Doba, Grzybowska 53 73
Tofil Mikołaj, Brzeska 14 74
Bury tan ia*  ret. Damęnóf *  tak s^  

ska. . . .  ' 75 .
Renk.ar Chałpi Aron, Dzielna 14 18
Sztykiei August, Litewska 11 BO
Sucfictki Józef. Białostocka 59 82
Kizelsztein Kajman, Franciszk 18 1
Wajss f raociszeK, Młynarska 13 2
F-Uglał Maksyinlijan, Szeroka 5 3
Cynowski AleKsandi.r, Fabryczna 14 6
Hankłswicz Jan, Grochowska 147 «•
Pietraszkiewicz Jadwiga, Nowowiej­

ska 13. t  . 11
jSzejn Lejzor, Marszałkowska 63 12
WilderbŁitm Jakób. Marsząłk. 63 13
Zarżedjfi Stanisław, if.-Swiat 62 14
Regulska Elwira, Koszykowa 24 '7
Sosnowski Bercam Stefan, Żytnio 20 19 
Łasica Feliks, Maryn.onł*Kan:edu- ' 

łów 34 24
Gabińskl Kazimierz, Konopacka 15 

r*\ 23, 25; i' 1 -\ ? ■ ■
■ 1 lił

Korzeniowski Leon, Czerniakow­
ska 152 19101:

Nafłman Josek  Dawid, Muranows. 13 04 
Czernik Władysława, Marszałk. 104 10 
Weltman flbratn', Kupiecka 16 13
Cede.; Hinde, Pańska 43 20
Wojciechowski Tuiiiasz, SiisKa <42 21
Brzeskwlński Władysław, MokutcW' 

ska 16 22
BrzeikwińsM Jan Mokotowska 16 23
Brzeskwtńska Marja, Mokotows 16 24 
Gromelsltl Ignacy, Brzozowa 43 26
Szuię Noma, Jagiellońska 1« 30
Laiifmsn Cnai, Stawki S 31V
Eublch iłóźef, Kielce 33
Biedrzycka Stanisława, Ostrordgei 29 33 
Oskola Ces'a, Pawia 16 * 35
Lenarczyk Jan. Kawęczyńska 8 37
Faul Juljan, Czerniakowska 148 39
Hofman Jan, Cegleinła-Jermłkl 41
Wajs LJwda. Miła 33 ' 42
Bocian Michał, Dzika 47 m  46

z a g u b i o n e ?
t ■

Skradziono kartę powołania wyd. 
w ?. K. U. Puławy Zaiojrskiago Ka-ola. 
Piotra Skargi 73 . #

Skradziono paszport i 3kł 5iizony
Winter Estery. Nowolipki 33 ci. 1 /  32

Zgubiono paszport zagraniczny Pło- 
chy r.lcnse.ia.a. Karbikowr: X  33

Zgubiono kartę demobil. Ch.TUirskle 
«o Józef*. wieS Gać gsn. Młociny, pow, 
Wcr:.<:»wshi _ 36

ŚUrsczicno do7<ód osobisty futro 
Harowicsa Hersza, Maków z. Łomży4- 

.  «kJ>, 3*

Skradziono kartę powołania Zaks-a 
Froima Fiszęia, Maków u. Łomżyńska

2U
zgu b ien i paszp, i tymcz. zaświad ”  

ozenie demoDll. Gpldhamera Szat Lej- 
zora, Przedbórz z/ Radomska 39

Zgi-Dicno kartę demobtS. I paszoort 
<?3nip. niem. Witucha Jana, wieś Dą­
brówka om. Jabłonna ' 44

Zgubiono kartę demoBSł. iryd. p-zez 
:x  -p.p. w SómBorze Szyndlera Zdzlsła- 
wa; Wązki Dunaj U  47

Zgubiono tymczasowy dowód o so ­
bisty : SinrŁt. demobil. Ferneboka Leo- 
na, Leszno M  m. 20 48

/gu b ion o  kórtę .wibytu' Na 31 -271 
Eweut ;•* L  -: "ji'e- Targowa £6 50.

Z gubiono/łEszport'« fegit. fabrycz­
ny Wfc 211 Grabowskiego Piusa, inży­
nierska 9 51

Zgubionu paszport zagraniczny Pin 
kusa Mardyksa. f  reta 48 55

Zgubiono paszpert 1 kartę pow sła 
nla Mikahowskiego rtersza, Freta 25 56 

Zgubiono [Jasipor-: i kartę powoia- 
nfa Reir.dorfa Dawida, Pawła 48 57

Zgubionó dowód osobisty akade- 
mSckl Kcrczak CeCyiji, Stare-L5ruJr&, 
łóJwark „Brudno“ 5G

Skradziono paszport zagraniczny 
Zawadzkiego Czesława, Obożna 2 82

'Zgubiono paszport ł kartę powoli.- 
nta La/fera Rach:niią, Miedziana 1 1  35 

Zgubiono kartę rejestracyjny Kon­
na. Stmuia Żalmy, Krochmalna" 36 69

Zguiłiońę kartę odroczenia Maj na- 
mara Hsrsze Lejby Krochmalna 8r 75 

Zgubiono p cscoon  s kartę powoła­
nia Rćamskieao Jakóoa, Ogrodowa 23

77
Zgubiono paszp, zagrani ćzny Woj- 

ciecrrowskiego Rleksandra, Mokctow* 
■uta 71 \ 73
. ' SKraazioęo kartę zwolnienia Rut" 
kóws!viago Mieczysława, M okoiowsia 19

79
Zgubiono dowód osobisty wyd. dn.1 

S-XU 1921 r. przeu S-cwo w Łuc':u na 
Imię Mojżesza KJpern ana, to. Lack 
Dolr.e 6 81

Zgubiono ’ kartę powołania Dudkri 
Józefa, Strzelecka 4 83

Zgubiono kartę zwolnieni?1. Swia- 
oedtWc ślusarskie i książkę ..ęgłową 
□ieryszewskiego Karola, Nowe Brudno 
Saryezków ul 84

Zgubiono dowód osobisty wydajny 
p/zęz Magistrpt m. Kielc, kartę Jemot 
UL r. 1897 wyd. w F.K.G- Kielce oraz 
kwit £anka Kupieckiego w Kielcach. 
WszyMko na imię Szlamy Cnkiera, ,No- 
wo-Warszawska 85

Zgubiono paszport zaiaraniczpy No- 
wJ-łski-jgo Josefa , Łasin; .Z 86

Zgubiohs paszport I kaRf-; uriapj- 
wa Lsreia Maj'id, aędrsejów ł. Kielecka

■. w
■£g,ubion.i kartę zwoTd-ante Gurftn- 

iKieia Moidki Ha.‘cza, Biała-PoJiaska"z. 
ńjediucka Ba

Skradziono, ksreę beztermin. urlopu, 
paszp. niemiecki, metrykę urodzenia f J 
wyciągi msidu.ikowe. Wszystko ha imię 
Tomas,." Mjckiawjcze, UrcrfJjowskj 57

89
Zgubiona kartę bezterminowego ar- 

■opu i paszport Kslęźaka Kont^pniego, 
itugoj 13 91

Zgubiono kartę powolfńlp Rpele 
Hila Majera. Nowe-BrudńO Sędzlwne 17

‘ 92
Zgubiono kartę powołania Ckzak. 

Rbrame. Joska, Gęsia 55 93
Zgub-ono paszport v kartę dema- 

bil. Ertsi Chenija, Dzika 31 . 96
Zgubiono portfel z coirielhi doku­

mentami nu imię Rojrzaja Kustosza 
posłańcć Ńa 59- Łeskawego zna°azcę 
uprzejmie proszą o odesłanie n<s ul. 
WWo.: r—13. 93

Skradziono paszport, kartę powo- 
InnEa, kwit od opiaty konia, prawe jaz­
dy i. świadectwo na trenie Marcina 3oi> 
ęzyńsloego. Młynarska 14 99

Zgubtońc książecrtię ś-usarsE.ę Nr. 
6641 "Grodzkiego Htnryka, Ząbków- 
sica 40 • ICC

Zgubiono paszport I dokumenty 
onoolsie Kudelskiego Kazimierzu, Dłu­ga 25 . - 101.

Zgubień j  paszport: zagraniczny Bur­
sztyn Ła'i, Bagno 2 104

fi
Zgubiono paszport S arkusz ewiderj- 

.cyjny Szutra Rntoniego, Koszykowa 69
19148

Prżybłąkał się  pies, rasy „Wyże!" 
biały, żółto nakrapiany. Do odebrania 
w ciągu 10 dni, e  f-ndrzej? Malinow­
skiego, wieś Górce gm„ Miodny 19i5S 

Zgubior.o tymczasowe zaświcucze- 
nie demobil. Grubscteina Stanisława, 
Dzielne 27 IS157

Zgubiono paszrort i kartę bezter- 
min. urlopu Kąddeiskiex;o Jena, Niv- 
ki. 72 “ 19? 5£

Zgubiono paszport oraz różne do­
kumenty Sąipmontowi.cza Wincentego. 
Brukowa 26 19I6C

-Zgubiońo paszport zagrań. MUcJe 
Samuela Leopolda, Miodowa ?£ 19161

Zgubiono paszp. i dwa kolajowe 
dowody Brv(v Feliksa, Ząbhowska 41

19163
Zgubiono paszport zagraniczny Bi?- 

łar Chany, Nalew1-1 17 1.9i64
Z<-ufcicnc paszp. okup. I kari 5 de- 

moblh Kupnisa Rbrama, Pańska 27
19168

Skradziono paszport zagruniczny 
wyd. w Konstantynopolu na Imię Vahan 
Ghagalsbanian ' ion y  Evaning oraz dzie­
ci, imiona: Nubar, RszJien, lyrajr,
Nowy-Swlat 64 19171

Zgiiblonc kartę powołania z\ i , ?902 
Brodzińskiego MoszKa Lejzora, Fran­
ciszkańska .33 19176

Zgubiono .ranę pobytu Mowszow- 
skiej Ry wki, Dzika 37 19I71k

Zgubiono paszp. niemieckt i kartę 
pąwołania r r. 139.1 njdelszteJna Ghai- 
t o ,  Dz elnw 14 59.79

Zgubiono E<arię pobytu Grai/ka  
Grzegorza. Pawia 37 19J.81

Żguijiono kartę powołania I dowód 
irfObisf. Waksmana Wiguorr, Manela. 
K ieki, Stm-pwarseawska, Przedmie­
ście 16 s

Zgubiono kuTrę demobil. I inne do­
kumenty wojskowe GeJichurmena Ma­
jera, isogno 3 5

Zgub loro kartę powołania, paszport 
i metrykę urodzanis Dombrowr.cra Mo- 
nzir*. Żelazna 84 ?
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KOMENDA GŁÓWNA POLICJI PAŃSTWOWEJ
O G Ł A S Z A  K O N K U R S

n a  d o s t a w ę  p o d a n y c h  n i ż e j  m f e t e i j a 2 ó w  i  p r z e d m i o t ó w ; :

50,085 u tr .  sukna koloru „maren-gó" m  płaszcze, "ó. szerokości 
142 cm. i wadze 850 gr., z czystej wełny,

sukna koloru „marango** na umundurowanie, o szerokoś­
ci 142 cm. i v/adżę 645 gr.t z czystej wełny.

sukna koloru granatowego na umundurowanie, o szero­
kości 142 cm. i wadze 645 gr„ z czystej wełny,

i • • • • ' !  .... •' . . . . . .  .
sukna granatowego na czapki, o szerokaści 142 cm.

I wadze 600 gr. z 'czystej wełny,'

sukna błękitnego na odznaki o szerokości 136 cm. i w a-;

79,190

f
6,800

4,390

1,843.
dze 450 cm., z czystej wełny.

73,725 mtr. materjalu podszewkowego koloru, szsrego c  szeroKoścć 
142 cm., z czystej amerykańskiej bawełny,

15,155 „ płótna sztywnego (klejonki krawieckiej), o szerok. 70 cm.,
463,910 szL guzików mosiężnych, posrebrzanych z orłami, wypukłych- 

dużycf i,
241,3'! 0 „ iakichże, guzików małych,

68,618 „ guzików mosiężnych posrebrzanych z orłami, płaskich
do czapek, f , .

3^,035 m guzików do spodni z blachy żelaznej pelakierowahych-1
dużych,

102,105 ro takichże guzikó\v»małycli,
34,309 „ dc:a sów z podpinkami skórzanych do czapek,

Reflektanci winni złożyć do Wydziału II (Dział Zakupów) Komendy Główne) Policji Państwowej w Warszawie, Nowy-Świat 6?, do go- 
ijzłny 12-aj dnia 15 stycznia r. Ił- oferty w opieczętowanych kopertach z napisem? „Oferta nr podając w ofercie proponowaną ilość
towaru, termin dostawy, oraz cenę ze szczegółową kalkulacją (koszt surowca, robocizny i Ł d.).

Bliższych warunków na powyższe dostawy udziela osobom, i firmom zainteresowanym „Dział Zakupów Komendy'Głównej."
Ofwarcie ofert ri&*tąpi dnia 16 stycznia r. b. Komendo Główna zastrzega sobie prawo wyboru ofert, ©raz podziału dostaw  

pom iędzy ofertantów.

Dnia 2-1 r. h zgubiono różne doku­
menty wyd. na imię Jaćwigj. z Pomia- 
nowskicn Miiler - Miączyńskiej, Piękna 
46 m. 5 ' 8

Zgubiono książkę zwolnieoja z woj­
ska wyd. przez P.K.Ci, w Ostrowic l.um- 
żyńsklm Berenhólca ’ Sżmula Nachana, 
Tomaszów Mazowiecki, gipm. żydowskie 
Kaliska 17 » 15w

Zgubiono Kartę zwolnienia z woj­
ska 1-zystoszka Stanisławą, Otwock, 
Lńrnc ,20 i£

Zgubiono k a tę  zwolnienia z wojska 
Słupskiego Józefa, Rybakf 9« 21

Zgubiono tymczasowy dowód oso­
bisty ! książkę iriwaiidżką Krajczewskie- 

Stauttlawa, fioi^oiipki 80 3

, m
Zgubiono peszp. t przepustkę wjaz­

dową Ks 789, Krawczyka. Konstantego, 
M lla l 19097

Zgubiono Ifrrtę zwolnienia z wojska 
Burs?ty,ns Szyi, Ceglana 9 1Ś09S

Zgubiono dowód osobisty wydany 
srrrz  Magistrat m. Kielce, Engltro *Syl- 
kl Dyni, j^ieicd, Siiniczna 3 1910C

Zgubiono tymczas,. zaśw. demobili/.. 
Gal‘szewskiego Antoniego, Gęsie 105

19102
Zgubiono legitymację osobistą wy­

daną w Nowogródku na imię So’v Kac- 
neison, Bnranowicze, Aleksieiska 17

V9103
Skradziono tymczasowe zaiw. de- 

mobili wydane przez Komp. Zap. Srnit. 
".li 1 Andersa Szymona, Praga, Szero­
ka 2 19-105

Zgubiono paszport okup. niemiecki 
fluerbach Maiki, Marszałkowska 129

19106
Zgubiono kartę demobil, flllszulera 

Sźyl Froima. Góra Ksiiwarja 19107 
Zgubiono paszport okop niemiecki 

Kunieckiej Karoliny, Kamiorkowska 19
19108

Zgubiono psszoort i pozwolenie na 
broń (rewolwer) Wesołego Józefa, Ele- 
ktoralna 15 19109

Zgubiono kartę powołania Heifyoitta 
Mejera Joska, Grzybowska 1 lE łll  

Zgubiono paszp. okup. Lindenfelda 
Szlamy Arona, Kupiecka 7 19112

Zgubiono kartę powołania Se.-tha- 
jo Arona Nusyma, Mostdwa 13 ’ 13114 

Zgubiono kartę powołania Jungbar- 
ciui Chile, Przysucha pow. -Opoczno

/  19115
Zgubiono tymczas. zaświadcz, de­

mobil. Troiana Władysława, Targowe 17
19116

SkraJrlo.ió tymczasowr. zaświadcze­
nie demobiliz. Góreckiego Wincentego, 
Browarna 20 19117

ś

Zgubiono paszport 1 kartę powoła­
nia Śliwińskiego Saturnina Adama, Ob­
wodowa 2 19119

Skradziono kartę pokolenia Dancy- 
gierkin Joska, iielna 48 19125-

Skradziono pasrp. i dowód książki 
emerytalnej Ks 2444 Pawelczyk Julji, 
Miedzian? 7 19’ '27

Zgubiono paszp. 1 kartę urlopową 
Fridrnana Michała, Gęsia 39— 1C 19.28 

Zgubiońo dswóu osobisty Zdzisła­
wa Szmidta. Znalazcę upraszart o ode­
słanie pod adresem; Puwązkowsite 20 
m. 27 19129

Skradziono ks . zwolnienia z wojska 
1 akt Ślubny Chaima Lern.era, Kdrt*kte 
z, Radomska 19136

Zgubiono kartę demobil. Salomona* 
w^cz? Szlamy, Krochmalna 9 19138

Zgubiono kartę demobil. Pollacka 
Star.islarya. Śniadeckich 3 19143

Zgubiono dowód akad. osob. Ks 510 
uraz Indeks Państwowego instytutu den­
tystycznego Ks albumu 510 i ulgę ! rem- 
wajową'Salomei Kurchen, Waliców 6

19144
ZguLiono Indeks Państw, instytutu 

dentystycznego Ks 392 Chał Miteliran, 
Waliców. 6 19145

Zgubiono dwa zaświadczenia do 
wyrobienia paszportów, i karlę powoła­
nia Aluszkine Pawia, Zawiszy 25

KIELCE.
-V dniu 10 grudnia r. b. w drodze 

;  Częstochowy do Kielc zgubicno do-' 
kumenł zwolnieni? z wojska wystawio­
ny n>i irrię Tomasz? Folty przez P.K.U. 
w Kielcach. • /

? RADOMSKO.
Zgubione kartę urlopową wydaną 

przez P.K.U, w Radomsku na imię Pó- 
dlew^kiego Bolesława z Radomska.

Skradziono portfel wartości 1000 
mk.. dowód osobisty wyd, przei Magi­
strat w Radomsku, świadectwo zwolnie­
nia 2 wojsko wyd. przez P.K.Ci. w Piot> 
kawie, pozwolenie na paszport zagra­
niczny, wszystkie tc dokumenty na l^nlę 
Pelinana Joska z Radomska.

ićgubion.j ksrtę wojskową wydaną 
przez P.K.U. w Radomsku na imię Sku- 
pińskiego Jana z Posadówkl.

Skradziono paszport .ia Imię E.'liche 
Mejleche z Radomska,

Skradziono paszport na Imię Gliks- 
mana Szianty z Radomska.

Skradziono paszport i patent m  
fmię Szlamy Krzepl^kiego.

Zgubiono kartę powołaniu wydaną 
przez P.K.CI. w Radomski: na imię Ro- 
zenberga Majera z Radomska.

Skradziono karlę demobiiizacyjną 
wydaną przez Kadrę Marynarki wojen­

nej w świeciu na imię Andrzeja Kroks 
z Lipicz.

Skradziono kartę de-nobilizacyjną 
wydaną przez 3-ci Baon wartowniczy 
w ilieicach na tirną Antoniego Kroka 
z Lipicz.

Szydłow iec.
Zgubiono kartę zwolnienia wydaną 

na imię Władysława Podsiebierskiegj, 
ntieszk. t ni, Chlewiska.

pow. Wieluński!.
Niniejszym unieważnia się skradzlo. 

ną kartę beziermin. urtcpu, wydaną pa 
i,mię Jana Magaja misszk. Dćhędzyna.

k
Skarżysko.

Zgubiono karię powołania wydana 
przez R.K.U. Końskie, pa imię ftdET.a 
Kani, mle.zk, Milicy gm. Bliżyn.

III W Y SZ Ł A  2  D F.U K iriT !

TYMCZASOWA INSTRUKCJA 
DLA POLICJI PAŃSTWOWEJ

1 W8LFSI33C&1 i 1. hillZBSCZA.
III WYDANIE

CEN^ MK. 4.000. 
ZAMÓWIONE EGZEMPLARZE PRZED 1 STYCZNIA R. B.

3000 MK.

liUlillEH HOUU1 jw a  S5MI5iŁ I POL Pita"
ukazeily się  n astęp u jące  książki:

A, GRIMM, jak  układać psy policyjne „ Mk. 1000
„ Jak używać nsy policyjne

j. MISIEWICZ. Udział policji w dochodzeniach
Rrpkuraiorpkic^e • 0 0

4. Z ,  R U .C Z Y Ń SK I. B ucL ulterja  p o d w ó jn a
5. W. DZWONKOWSKI. Kirtorja Polski (Okras

Piastowski)
6. Z. HREHOROW iCZ. Rekwizycja mieszkać
7. Doc. D i OLBRYGHT. Zachowanis się organów

śledczych względem do*
•wodów rzeczowych .

8. , Fr. KAUFMAN. Przepisy tturours dla kom^sat-
jatów i posterunków P. P-

9. M. WAŚKOWSKI. Podręcznik Prawa A arnini-
■4 stracrjnego, (Cż:ę?u szczegółowa. Policja 

bezpieczeństwa). . . - .
Z am ó w ien ia  p rsy jm u je  K e d a k c js  „ C a - a ty  A d m in is tra c ji  L P o lic ji Pań»tw .M 

i w ygyfa a a  n a d e c ta n ie m  p a k r r ^ t  
C p a h o w a c ia  i j r r z a ły łk a  p o c z to w a  m a . 200 o<£ e g s e m p la rs a .

1.
2.
3.

1000

300
1000

600
m

1000

1500

2500

CENY OGŁOSZEŃ: (Kolumna G-cio szpaltowa) wiersz nonperelowy przed tekstem  mk. SCO (tylko urzędowe) — w tekście za działem urzędowym mk. 560.— za tekstem  
mk. 400,—nekrolog! mk. 4C0 paszportow e (3-kroine), z podaniem  ty lko i-rzw uk? 1 adresu mk. 1600,— o zaguiiąnlu innych dewodów wiersz mk. 125S* (trzykrotniei.

REEfłKCJH l flDMINiSTR.: WARSZAWA.—DŁUGA38.

EEMKTOR iTACZ. PRZYJMGJS OD GODZ!HY 11—12 
TELEFON 55-73. * *

K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y :
M.FORZĘCK', H.CEDERBAUM, Dr, CELiCHOWSKI. Z. DĘ­
BICKI. E. G^nBO ASECKI, W. HENSZŁl, W. riOSZOV.'SKI, 
Z. HUEBNER, J. JAMONTT, J. KRZEMIŃSKI, J. KJCZyN- 
SKI.K. LENC, K. MŁODZIANOWSKI, T. MODRZEJEWSKi, 

i. j .  rem  b ie liń sk i, s. U rb a n o w ic z .

PRZEDRL-5TA: 2,000 MK; DLA URZĘDÓW ORAZ i 
FUNKCJOM AR JUSZY PAŃSTW. 1 KCOT.SAx.NYCH 
1800 MK. MiES!ĘCZN:E WRAZ Z PRZES. POCZTOWą.

KOlNTO CZEKOWE P- K. G. ffe 3ÓI92, f 
CENA NUMERU POJEDYNCZEGO 60G M?AREK. |  
ADM1NISTR. OTWARTA OD 1 0 R .-2 P P . TEŁ. 511-25. |

REDAKTOR Ei LkMCft JECKL Drusiarula Ptalcjrjns, Długs 33,


